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CpłaiU pocztowa uszazona ryczałtem.
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MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „Ruch** 
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Morderstwo przez peryskop
W  m orderstw ie politycznem nie 

tawsze chodzi o fizyczną śmierć 
Jtiary; m orderstw o takie jest 
Jrzedewszystkiem posunięciem p o ­
litycznem obliczonem na w yw oła­
nie takiej, lub irinej reakcji opinji 
?ublicznej. W  historji czasami 
mamy do czynienia z morderst - 
nem dok>manern tylko dlatego, a- 
»y w yw ołać oburzenie przeciwko 
sprawcom morderstwa. W tedy  u- 
miejętnie popycha się człowieka z 
danego środowiska, aby dokonał 
morderstwa i aby  przez to śc iąg­
nął oburzenie na siebie i sw oich.

Bywa, że jakaś jedna tajna <>r- 
fan.za.cja dokonyw a aktu teroru 
tylko dlatego, aby oskarżyć o ten 
ik t teroru inną jakąś organizację.

W yobraźm y sobie członków a.n- 
tymurzyńskiej organizacji Ku-Klux 
Klan, którzy umiejętnie pod - 
szczuwają murzyna do m orderst­
wa białego, aby w yw ołać antymu- 
rzyńskie rozruchy.

Od 1882 mnoż3'ły*się we F ran­
cji zam achy anarchistyczne. W y ­
buchały  bom by w kawiarniach,za­
bijały przypadkowych, a niewin­
nych ludzi. Sławny był niejaki Ra- 
rachol, z zawodu bandyta  i apasz, 
ale do którego snobizowaJi się 
różni zblazowani dobrobytem  lite­
raci, który rozrzucał bomby, po - 
tern niejaki Vil)anf, który, aby 
pomścić owego Ra.vachola rzucił 
bombę do sali posiedzeń parla­
mentu. W e Francji ówczesnej były

w modzie takie krw aw e wyczyny. C aserio  p: zebija p rezydenta  nożem tyczną etykietę nosi 
Córkę zgilotyr.owanego za zamach podczas w jazdu do Lyonu. Jeśli i machu.

sp raw ca  za-

anarchisty  -  bom bom iotacza  ado­
p tow ał w ybitny przedstawicel św.a 
ta  intelektualnego Francji na 
wspóJkę z ekspansyw ną arysto- 
kratką, księżną d ‘Uzes. Po kab a re ­
tach śpiewano piosenki anarchis­
tów w stępujących na gilotynę, [e- 
dnem słowem opinja publiczna 
lubowała się w  makabrycznych 
dreszczykach. Policja—  czemu nie 
należy się dziwić— szukała  sposo  
bów, aby tym kapryśnym fluktom 
opinji publicznej wydrzeć okrzyk: 
„dość  rego!“

I w  tych w arunkach dojrzewa 
zamach na prezydenta Carnota, w 
czerwcu 1894 r. Anarchista niejaki

n amy w lerzyć p. Riotor, policja 
wiedziała,że Caserio  planuje za - 
mach, ale go nie aresztow ała  
zawczasu i r ie  zrobiła nic, aby 
zbrodni zapobiedz. Sądziła, że 
potraf1' pow strzym ać spra.wcę 
już na miejscu zbrodni, a życzyła 
sobie efektu na opinję publiczną. 
Tymczasem Caserio okazał się

Czy zamach na płk Koca mógł 
leżeć w interesie praw icy pols - 
krej? endecji^ czy której z grup 

! endeckich?

Oczywiści, że nie.

Czy leżał w interesie lewicy,

£ £ & . ' , £ ?  prezyden ta  j i aK’c^s M *  
sztyletem.

Nie chodzi mi oto, czy ta. w ersja  ; 
jest ścisła, ale o ilustrację, że nie 
zawsze c., którym na zbrodni za­
leży są właśnie  tymi których poli—

j m iędzynarodow ych?

Oczywiście, że tak z tern za ■ 
Ostrzeżeniem, żeby odpowiedział ■ 
!ność za niego spadła  na edenCję.

S O W I E T Y  P O D B U R Z A J Ą  t lHInY
P R Z E C I W  J A P O N I I

W Polsce toczy się ciągle walka, 
o ideologię Marsz. Piłsudskiego, 

i 1 acy ludzie, jak Sławek, Prystor,

szalka i uczynienia z nie^ 
[ lewicowego sztandaru. Usiłowa -  
{no wciągnąć lewicowych Pił - 
[sudczyków do w spółpracy z 
! autentyczną lewicą międzynaro - 
dow ą i to pod wezwaniem 
prochów W ielkiego Marszałka.Nie 
stety musimy tu przyznać, że ks. 
biskup krakowski umożliwi* 

samo powstanie takiego planu. Ale 
pian się nie udał. Incydent w aw el­
ski zost2ł ostatecznie zakończony 
przez mowę pu łkow rika  Schaetz- 
la i s łowa byłego szefa kancelarji 
Naczelnika P aństw a, marsz Cara.

W  momencie, kiedy już było ja ­
sno widać, że incydent wawelski 
nie da tego plonu, który pewne si­
ły chciały z niego zebrać, wyDucha 
bom ba pod domkicm pik. Koca

Nie wiemy, co wykaże śledztwo
z jed n eg o  p o k o le n ia , ja k  K oc, M a- . . ' le g ity m a c ję  p o lity czn ą

ię*7£»\łrę L-1 t  i ti n P rrA n a l /n lo n io  ■» 25 J J

Jedni się wycofują, 
z a g m a t i  a n o

drudzy został?.- Sytuacja 
grozi wybuchem.

BERLIN. P at. Mimo bezpośredniej 
iktuam cści zagadnienia hiszpańskiego 
wysuwa się na czołc dzisiejszych roz­
ważań politycznych w Berlinie konf - 
ik t  na Dalekim Wschodzie.

przeświadczenie, że ewentualne starcie ■ rą dowodź; gen. Feng - Czi - Han o- 
zbrojne na terenie Chin może odbić się mściła Pekin.
niekorzystnym echem w Europie. Nad Pekinem unosiły się dzisiaj na

TOKIO. P a t. Naprężona sytuacja w Zhacznęj wysokości eskadry samolo
Chinach północnych, k tóra po wczoraj I ° WC „ /f?’ „1 SZANGHAJ. Dowódca wojsk chi.i

Obserwując z troską rozwój tych wy izej walce artyleryjskiej zdawała się 1 sgfcj,"
padkow, wskazują tu, że PRZYGOTO 
NANTA W OJENNE ZaRÓW NO Z 
TOKIO JA K  NANKINL dowodzą, iż 
fozgrywka obecna rzeczywiście ma po 
*ażny charakter.

K onflik t ten staw ia z jednej strony 
Rzeszę w bardzo kłopotliwej sytuacji, 
ilbowiem Rzesza nie chce wyrzec się 
lobrych stosunków, które łączą ją  za 
równo z Japonją jak z Chinami.

Z drugie; strony momentem, który 
oodaj najhardziej niepokoi Berlin je s t 
STANOWISKO SOWTETÓW.

W yczuwa się tu  obawy, ABY W  ZA 
TARGU JAFOŃLKO — CHIŃSKIM  
SOWIETY N IE  STAŁY SIĘ  FAKTY 
3ZNYM ZWYCIĘSCĄ.

W skazują tu na ostatnie incydenty 
na granicy M andżurji, k tóre świadczą 
o TENDENCJACH POLITY K I SO - 
W IE C K IE J W STOSUNKU DO JA  - 
PO N JI.

Próby zbolszewizowania Chin udo­
wodnione zostały już wielokr otnie, 
zdaniom kół niemieckich nie należy 
wątpić, że osta tn ia podróż am basadora 
sowieckiego do N an k in i celem spotka 
r ia  sie z m arsz Czang - K ai - Szekieir 
UPOI " w  ZW IĄZKU Z PROPOZYCJA 
SOWIETÓW UDZIELENIA W RA - 
™te ZAOSTRZENIA KOFLIKTU.PO 
MOCY FRZECIW KC JA PO N JI.

Powyższe troski Berlina wzmacnia

grozić wybuchem wielkiej bitwy uległa 
dziś lekkiemu załagodzeniu. O godż. 11 
(czas miejscowy) w PE K IN IE  ZAWA 
RTO MIĘDZY SZTABAMI W O JSK  ' 
CHIŃSKICH I  JA PO Ń SKICH  PO­
ROZUM JENIE.

37 dywizja chińska pod dowództwem 
gen. Fengsziana została wycofana z 
Lukrcziac i Papaoszanu i zastąpiona 
przez korpus ..ochrony pokoju** pod 
dowództwem gen. Szichjuszana.

EW AKUACJA 37 D Y W IZJI rozpo­
częła się we wczesnych godzinach ran 
nych i ma BYĆ -ZAKOŃCZONA W 
rOŁU D N IE.Ew akuację kontroluje raie 
szana kom isja japońsko - chińska.

w ni. Wanping odmówił ewaku­
owania tej miejscowości, oświadczając 
że stanowi ona „swiote tervtoijum “.

WOISKA 37-ej DYWłTTI NADAL 
POZOSTAJĄ M POBLIŻU LUKU-

CZIAO, P0DC7AS GDY CZĘŚĆ TEJ 
DYWIZJI OPUŚCIŁA JUŻ OKOLICE 
PEKINU,

Marsz. Czang - Kai - Szelf WYDAŁ 
61ciu DYWIZJOM R07KAZ WYMAR-

tuszewski z innego pokolenia 
s twierdzają, że M arszałek  był prze 
dewszystkiem patry jo tą ,  wielkim 
polskim mężem stanu, wielkim 
wodzem narodu, jak  Bolesław 
Chrobry, jak  W ładysław  IV, jak  
Żółkiewski.

Są jednak inni Judzie, którzy 
w ysuw ają  na plar. p ierw szy epokę 
rewolucyjną M arszałka  z czasów  
niewoli i dopuszczają  się z punk­
tu  naukowo - historycznego n o n ­
sensownych anachronizmów Łą­
czą Jego wielkie nazwisko z dzisiejSZU DO PROWINCJI HOPEI, , , , .

Ciągi? transporty wojsk japońskich' S7em  P  d d a m , le w iro w e m i, 
- _____  — _____j ,  a  zw ro co n e  nrzt ew sz

będzie posiadał fizyczny sp raw ca  
zamachu.

Może n a u ^ t  okaże się, że sta ła  
za nim jakaś nieliczna grupa  spod 
ciemnej gwiazdy, której g łupota
jest rówma nikczemności.

1
T eg o  w szystkiego jeszcze nie 

wiemy.
N atom iast debrze  wiem y tylko 

jedno: ,
Płk, Koc deklarował, że dąży 

do zjednoczenia wszystkich sił na­
rodowych.

Płk. Koc jest  zwolennikiem p ro-

1 NADAL STWARZAJĄ GROŹNĄ SY- 
TUACJE.

PE^IN Pat 37-ma pywliju w ck l̂lcM W?nplng 
pośpiesznie powrdriła popołyd i* na swe dawne 
pozycje. (eczprom kooeć oPfonv l

1'nje. Wedłu’* okeło 5 000
s z p u le  cddnek 15 Man, re-t-um
z n a j d u j e  s  ę  w

Porih* °ekiru sa ciągle jrszize strzeżone przez

które
z Mandżurji oraz posuwanie się wojsk i SA zwrócone przi ie iyszystkem  JgrrarrR] gospodarczego  o akcentach 
chińskich w kierunku prowincii Fiopci przeciwko Pulsce. wyrnźnie w rogich lewicowym i

-j Dla ludzi tych prąd  ideowy p*k. i międzynarodowym doktrynom. 
K ora  jest zbyt narodowy, prawi - j  Płk. Koc :est osobistością, która 
cowy i reakcyjny. W span ia łą  o k a - ' umniejsza znaczenie lewicy w Pol- 
zją odegrania, się był dla nich in- ;ce. 
cydent wawelski. Uczynili w tedy  | W rogow ie  

u m a e r t s ć  I próbę wrykradnięcia trumny M ar- wicy. Cat.
ł o t ni« r z v  --------------------------

pik . K oca są  na Is

Po zsmpcbn na płk. Koca

Mimo porozumienia sztabów japoń­
skie koła polityczne nie k ry ją  wych 
cbaw, ze ZBLIŻANIE SIĘ W O JSK  j LONDYN. P at. 
RZĄDU NANKIŃSKIEGO DO PRO - — 1 
IWINOJI H O PE I STW ARZA N IEBE 
ZPIECZEŃSTW O DA.LSZYUH POW I 
KLAŃ. f

P & g s t m i e  p n l i t y t z n a  w  ^ r g l j

! WARSZAWA. W  związku z nie 
udanym zamachem na p!k. Koca 

i napływają w  ćalszvm  ciągu na je 
go rece liczne gratulacje z całej 

j Polski, oraz 2 zagranicy.

Prasa polska i zagraniczna ko­
mentuje nadal zamach i jego tło. 
O hszem iejsze w iaootnosci na stu  
3-ej..

ROZKAZ WYCOFANIA SIĘ

Mimo oficjalnego 
optymizmu rząd bry ty jsk i nie jest naj 
widoczniej przekonany, że sytuacja 
międzynarodowa nie daje powodów do 
obaw. P rem jer Chamberlain zwrócił 

■ się do wszystkich członków gabinetu, 
{ahy w roku bieżącym spędzili wakacje

W edług wiadomości ze źródeł chiń- w W H kie j B ry trn ji. 
skich, oddziały wojsk rządowych rirt- j Ministrowie, k tórzy zamierzali w j 
lokowane na północny zaclk*! od Luku zagranicę zm ieniają obecnie
Cziao, dzisiaj ran„ otrzymały rozftaz swoie plany j p0M stają w M.
wycolania się na pewną ^ 'e g l« s c  od ^  ^  ^  ^

I S T Z y S S r z g L  S U ; ! * do -  ■> •*
ny w rezultacie porozumienia między 'wobsc prośby prem jera, zrezygnował 
lapońskimj a  chińskimi oficerami, któ- % tego zamiaru, 
rzy postanowili, iż obie strony wvco- J 
tają swe wojska. 37-ma dywizja kió-

W ten sposob prem jer pragnie mieć 
możność zwołania w każdej chwili ga 
binetu. W  przyszły piątek parlam ent 
bryty jski rozpocznie swe trzymiesięcz 
ne fe rje  letnie, w związku z czem pre 
m jer iaproponotrać ma również aby 
poczynione zostały odpowiednie z»rzą 
ćzenia, umożliwiające zwołanie Izb w n"szą, że król Pm  - Seud r ie  wypowia 
ciągu lata, gdyby wymagała tego sytu i się nawet w najblizszem swem o-

Pynistyane w?g'ądp w sprawie
posfii^łu P«lMtyoy

KAIR. P a t Z Dziddy (Feddżas) do

acja międzynarodowa.
M inister Eden również nie wyjeżdża 

z A nglji i spędzi wakacje na południo 
wem wybrzeżu Anglji, by móc w ciągu 
paru  godzin być z powrotem w Lonciy 
nie.

toczeniu na tem at podziału Palestyny, 
mimo iż stosunki pomiędzy domem 
Seudów a domem Haszimiiów, do któ

rego należą król Iraku  — Ghari i ksia 
że T ransiordanji — Abdulla są zaled­
wie poprawne 1 mianowanie księcia 
Abdulli k ró ^m  nowego państw a pak 
styno - trans,mrdańskiego byłoDy przi 
fiwne polityce Seudskiej.

Tajne* c m e n ta rz e  K a ta lo n ii

M uc demeostracyj, rząl ma większość
Przed ustMenfem konkordatu

BM ŁOGROD. Pat. Nastrój miasta jest uadal tod n iecorv . Bicie 
dzwonów w cerkwiach n e aitaje. Były udMemniose próby de 
nnastracii. Prasa nie podaje kadnycb sprawozdań ani ze stolicy  
ani z nrowineji.

B1AŁOGFO") Pat. 9 posłów  rządowe] partii I. R. 2  z t ło s  ło 
dzisiai wystąpienie ze stroinictwa aie chcąc głosować za k'nkor  
datem W riz z wyklaczonymi poprzednio posłtm i s ta iow i to uhy 
tek 12 g łosów  1. ęzsrośCi rządowej, która nadał jednak rozporządza 
wwstarci tjącą większością dla przegłosowania ratyfikacji 
konkordałn,

Efcsnsrtacji zwłok Marceriega
RZYM. Trumna ze zwłokami Mar­

coniego zostanie przewieziona do ro­
dzinnego miasta Marconiego — B >  

[lonji i złożona we wspaniaSem mauzo­
leum.

W  dzisiejszych uroczystościach ża­
łobnych wzięło udział razem 500.000 
osób.

Trumnę ze zwłokami Marcom go 
złożono w  pięknym sarkofagu i ‘en 
umieszczono na karawanie, zaprzężo­
nym w  6 koni.

Na katawanie złożono w ieńce: od 
króla Italji, laurowy wieniec od Musso 
liniego, od rządu faszystowskiego oraz 1

wieniec z czerwoną wstęga ze sv 1- 
styka, który w imieniu kanclerza Hit­
lera złożył ambasador Rzeszy w Rzy­
mie.

Przed karawanem niesione sztan­
dar partjj faszystowskiej oraz ordery 
i odznaczenia zmarłego

Wzdłuż trasy konduktu ustawiły 
się niezliczone tłumy ludności z prze­
jęciem bioracei udzia] w żałobie n ro ­
dowej. Przy pałacu wystawowym oczc 
kiwał na konduki Mussohni.

W  Foćciele zebrali się przedsta- 
wiciele korpusu dyplomatycznego.

LIZBCNA. Pat. Z Barcelony do 
noszą: Dzienniki barcelońskie ży­
w o komentują fakt wykrycia taj - 

* nych cmentarzy w  sztregu mk-isco 
w ości w  Katalonii, jak w  MoncaJ. 
Tarrasa, Sabaćell, Viłlanueva i Vil 
lafranca, gdzie grzebano ofiary 
mordów dokonywanych przez rói 
ne organizacje lew icow e. 1 

W  Barcelonie została utworzono

Order za krew
MOSKWA. Agencja Tass ionosi. 

że prokurator Z, S. R R. Wyszyński 
odznaczony został orderem Lenina za 
„dokonaną z powodzeniem pracę w  
dz.edzinie konsolidacji prawa rewolu. 
cyjnego i organów prokuratury**.

snecinlna komisja, Ictórej zadanierr 
jest w yśw ietlenie tych faktów. P o  
w szechnic twierdzą, że na terense 
Kamlonji funkcjonuje laine ,,crem^ 
torjom“, gdzie została spalona wti 
lka ilość zw łok osob  pomordowa ■ 
nych.

Tern tłumacza zniknięcia wielt 
osób, których m iejsca pobytu ni< 
udało się ustalić am w id z o m  an  
krewnym.

NA STP. 3-EJ
DR. ADAM PIASECKI: ABY PC
CIĄGNĄĆ m ł o d z ie ż  z a  s o

B/5 TRZEBA MIEĆ KONKRET
NY PROGRAM,
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Marszałek S nłalif Rydz 
w swej itowej osadzie
Dowiadujemy się,iż marsza*ek Ed­

ward Śmigly-Rydz przyjechał na kilku­
dniowy odpoczynek do swej osady 
żołnierskiej na Kresach Wschoan-cii.

G e n e r a ł  T tsom m e
ratuje min. Subkowskiego i w. tfnlcistiiowskî go

M. S. *frojsk zabroniło ro­
bót budowlanych w n a ­

dzielę i Swifta
Katolicka Agencja Prasowa podaje’

„Dziennik Rozkazów “M. S. W oj-j 
skowych N. 9. z dn. 17 lipca br. p 114 
(C B Og. Adm. 521 — 0790 dost ) 
podaje rozkaz tej treści: j

„Zabraniam wykonywania przez * 
przedsiębiorców Tobót budowlanych 
I remontowo - konserwacyjnych w o- 
bjektach wojskowych w niedzielę i dni 
świąteczne, oznaczone ustawą. W 
związku z rem należy w  zdzieranych 
z przedsiębiorcami umowach uwzgled-J 
nić powyższy zakaz Przy robotach pil- j 
nych i terminowych należy, zamiast 
pracy w niedzielę i dni świąteczne, 
oznaczone ustawą, stosować pracę na 
dwie zmiany lub zatrudniać większą 
ilość robotników."

GDYNIA. Wiceminister komunika- 1 mat odw ae5 rzucić się na pomoc to- 
cji Bobkowski i mjr. dypl. Wójcie- nącym.
chowski omal nie padł5 onarą tragicz-l W  tej same] chwili zbliżył się Jo  
nego «  ypadku na morzu w  pobliżu i brzegu gen. Thomme, dow. O. K. któ- 
Juraty. [ ry zorientowawszy się w  tragicznej

Onegdaj na wybi 'eżu bałtyckiem sytuacji, bez ram ysłu zrzucił mundur
pod Juratą szalał sztorm. Uczni kaoie- 
iowicze na plaży zauważyli łódź ho- 
rykaiaca sie z fa'ami w  odległości oko­
ło kilometra od brzegu

i popłynął w kierunku tonących.
Mkno półkiiometrowej przeszło od­

ległości, świetny zresztą pływak, do­
tarł do miejsca wypadku. W ywrócona

W pewnej chwHl łódź pwl uderza- łódź pływała do góry dnem, a po oba 
riem  fali przewróciła się. Dwaj znajau-1 jej stronach trzymali się kurczowo za 
jącv się w  łodzi mężczyźni ■wpadli do kil ostatnim wysiłkiem, walcząc z ży-
wod> i zaczęli tonąć.

Na brzegu powstało zamieszanie.
Z prz>stani wyruszyła natychmiast 

na ratunek szalupa motorowa, którą j

wiołem, dwaj mężczyźni,
Gen. Thomme widząc, że tonący o- 

słabli do tego stopnia, że już nie bę­
dą mogli utrzymywać się na powierz-

Odwołanlft raidu a*iwok?t« 
RlppPa

Aresztowanie przywódcy Frontu 
Młod^ - Żydowskiego, adw Ryppla, 
który organizował raid motocyklowy 
z Polski do Ameryki spowodowało 
wstrzymanie prac przygotowawczych 
dn tego raidu, który zapowiedziany 
był na koniec b.m. Raid 100 motocykli 
z Polski Jo Ameryki zostanie odwa­
lany.

Obowiązki kata określone 
instrukcją

MJadze wymiaru sprawiedliwości 
określiły w drodze instrukcji obowiąz­
ki kata. Wykonawca wyroków śmier­
ci podporządkowany został departa­
mentowi więziennemu w  ministerstwie. 
Każdorazowe wykonanie wyroku uza- 
leżrrnne musi być od zarządzenia pro­
kuratora więziennego.

jednak pierwsze uderzenie fali przew ró, c^nb koleino przymocował obu rzy 
cMo, t d  że ra trw tic -  *pław  po- P°moc'  koutjumów kąpielowych do ło. 
wrócili uo br cg . Na pteżi zebrał Poczem schwyciwszy jedną ręką
się wieikj tłum ludzi, nikt jednak nie

Aiesztcwimte
znanego przemysłowca 

warszawskiego
Z Warszawy donoszą: Onegdaj w

restauracji „Sezam" został aresztowa­
ny znany przemysłowiec stołeczny, 
wMścic5el cegielni „Henryków", Jan 
Murawski za obelżywe wyrażanie się \ 
o narodzie i Państwie i za nazwanie 
policji „niemieckimi pacholka.m".

łódź, począł płynąć z powrotem do 
brzegu, holując łódź i ofiary tragicz­
nego wypadku.

Fala była jednak tak silna, że gene­
rał zdecydował się zostawić na chwżlę 
łódź. i popłyną! do brzegu po prasy ra ­
tunkowe — W kilka minut był już 
na brzegu i zabrawszy korki ł pasy 
ratunkowe popłynął z powrotem na 
morze.

Ubezpieczywszy obu tonących ge­
nerał zostaw5! łódź i płrnął do tszegn, 
ciągnąc za sobą na pół przytomnych

mężczyzn.
Tymczasem na brzegu utworzył się 

kilkunąstometrowy łańcuch trzym ają­
cych się za ręce osób. Na 50 metrów 
od brzegu generał zaczął tracie siły i 
zawołał wyczerpany: „Poda:cie mi
rękę!".

W tej chwili dosiegnał go łańcuch 
rąk i generał Thomme duciągoął do 
brzegu uratowanych.

Po przyholowaniu obu rozbitków 
do brzegi^ zgromadzona publiczność 

! zgotowała generałowi niezwykle burz­
liwa i serdeczna owację.

J Tymczasem lekarze przystąpili do 
i cucenia rozbitków i dopiero wówczas 

dowiedziano sie, że jednym z urato- 
j wanych jest wiceminister komunikacji 

Bobkowski, zaś drugim mjr. dypl 
Wojciechowski.

Wzruszająca była chwila gdy ockną 
wszy się z omdlenia po zabiegach lekar 

! skich udał się do gen. Thomme mjr. 
Wojciechowski i podziękował mu sło­
wami: „Panie generale, dzieci moje nie 
mają matki. Dzięki panu generałowi 
pozostał im przynajmniej ojciec!"

Mjr. Wojciechowski doznał kilku 
ran Tad?nvch przez ostry kil łodzi, 

i W -padek min. Bobkowskiego i mjr. 
Wojciechowskiego wywołał wiclk;e 
wrażenie na całym wybrzeżu.

WIRZE STOLICY

5 t<tn, j  « hlstorjl 
elektrowni

Puże poruszenie w  kołach prawni­
czych wywołała ostatnio sprawa Ele­
ktrowni warszawskiej, która przeszła 
na własność miasta po wyroku Sądu 
Handlowego w  Warszawie.

Pełnomocnicy dawnych koncesjo- 
narjnszów Elektrowni warszawskiej 
zbiera/i materjał dotyczący mezakoń- 
czonego jeszcze ostatecznie procesu z 
□miną m. Warszawy. Jak się obecnie 
akazuje, materjały te zostały przesłane 
do Paryża na żacłanie naczelnej dyrek­
cji b. elektrowni. Posłużyły one do 
wydania olbrzymiego dzieła o objęto- 
ici 5 tomów w nakładzie kilkudziesię­
ciu tysięcy egzemplarzy, omawiające­
go szczegóły procesu warszawskiego 
». elektrownię. Książka zawiera szereg 
uwag krytycznych i niewątpliwie wy­
korzystana będzie przez koncesjonariu­
szy francuskich dia proDagandy na te­
renie międzynarodowym.

w

g i ą D A j c i i
we wszystkich aptekicli 

sklsdtch aiteczuych zaaatg* 
fradka ad odcisków

Prow. A. P A K A

Eeft a nietfawfpj
koronacji

(ROZMOWA Z CYGANEM W IL E *- 
SK TM)

Spotkałem go przed dworepm. W y­
chodził w łaśnie z poczekalni. Zdziwi­
łem się bardzo, bn wiem, że cyganie 
nigdy z usług kolei nie korzystają. 
Jakoś się do niego przyczepiłem, i za­
cząłem pytać. Przedtem  jeszcze mu­
szę powiedzieć, że był wspaniały i 
bardzo nieeygański. Przystojny, tęgi, 
W czerwonej, szamerowanej złotemi 
tasiemkami rabasie, przepasany czar­
nym sznurem z czerwonemi frędzlami. 
Buty lakierowane, włosy krucze i oczy 
takież. Mówi, że jest kierownikiem 
a raczej najstarszym  obozu, k tó ry  za­
trzym ał się gdzieś przed Lipówką.

P ytam  się jak ie  wrażenie zrobił 
na nim nowoobrany król. Czy zado­
wolony je st z niego ?

—  W ie pan, to  trudno odpowie­
dzieć n a  takie pytanie. Mnie się zda­
je, że nam kiól je s t potrzebny, ale 
inny król. W ykształcony, porządny 
człowiek, A tacy kandydaci z pośród 
których w W arszawie wybrano Cyga- 
nam króla to „do lu ftu “ ..

Nam trzeba mądrego króla — mó­
wi z patosem.

Częstuję mojego rozmówcę papie­
rosem.

Odmawia grzecznie 5 stanowczo. 
P eli fajkę. Tytoń w skórzanym wo­
reczku n pasa. W  dalszej rozmowie 
wileński wódz potępia postępowanie 
świeżo obranego monarchy. Czytał o 
wszystkiem w gazetach. Wie, że król 
Kwiek grozi komuś tam  i że w ogóle 
r.ie postępuje jak król.

Chcę spytać jeszcze o coś, ale p. 
Syrko przeprasza i odchodzi w stro ­
nę hal. Ma tam  jeszcze kilka za­
mówień na rondle, musi to załatwić...

zw.

Porwanie syna mfrjcnen
Przed Sądem Apelacyjnym toczył 

się proces o sensacyjne porwanie dla 
wymuszenia okupu syna żydowskich 
mfljonerów w  Lodzi Budzynerów.

W  gnidniu ub. r. w taiemtiiczyeh 
okolicznościach zaginął 25-letni Szy­
mon Budzyner. W  parę godzin po za­
ginięciu do willi żydowskich miłione- 

i rów zgłosił się jakiś osobnik 7. listem. 
Pismo zaadresowane do matki Budzy. 

I nera pochodziła od tajemniczych PO 
rywaczy, którzy żąda1! okupu w  wy. 

I sokości 500.000 zł., w przeciwnym ra- 
j zie grozili, iż młody Budzyner straci 
I życie w męczarniach.
• Mudzytierowie zawiadomili policję. 

Nad willą milionera roztoczono obser­
wację. Ńazajutr7 jakiś osobnik zatele­
fonował do Bud-ynerow, zapytując 
czy gotowi są złożyć żądany okup. 

i Policja z centrali telefonów ustaliła, “9.c 
rozmowa prowadzona jest z cukierni 

, na ulicy Piotrkowskiej.

f Natychmiast motocyklem udali się 
wywiadowcy i zdążyli zat.yymać Jesz­
cze w kabinie telefonicznej jakiegoś 
mężczyznę. Na zapytanie gdzie znaj 
duje sie porwany młodzieniec osobnik 
ośwadczył, że przebywa w ustronnej

willi na przedmieściach Łodzi. Jak się 
okazało, inicjatorem afery był kuzyn 
Budzynerów, Karol Buchholz, który 
dobrał sobie do spółki zawodowych 
kryminalistów Henryka Barucha i 2 
szoferow Stanisława Olszewskiego i 
FeFksa Baczyńskiego.

Budzynera znaleziono we wskaza­
nej willi. Opowiedział on, żc krytycz­
nego dnia otrzymał jakiś telefon 7. mia­
ła, rzekomo od dawnego kolegi z 

uniwersytetu, którv prosi go o spot­
kanie. Budzyner zgodził się i okołj 
godziny 7 wiecz. przed fabrykę zaje­
chało eleganckie auto, z którego w y­
siadł ów rzekomy kolega. Na zapro­
szenie żydowski tniljoner wsiadł do 
auta. Za rogatką samochód zwolnił 
biegu i w tej chwili na stopnie wsko­
czyło dwóch jakichś mężczyzn, a ied- 

mocześnie siedzący obok niego kolega 
uderzył go pięścią w  głowę i zarzucił 
chustkę na oczy.

Sąd Okręgowy skazał Buchhołza na 
5 łat więzienia, Barucha na 4 lata, Ol­
szewskiego i Balczyńskiego po 3 lata.

W yrok ten zatwierdził wczorol 
Sąd Apelacyjny

5C-!ecfe Kruppa
Przed kilkoma dniami Niemcy, w 

szczególności Essen, obchodziły uro­
czyście 50 rocznicę śmierci Alfreda 
Kruppa, wÓTcy olbrzymich zakładach 
jego imienia w  Essen.

Alfred Krupp urodził się 26 kwiet­
nia 1312 roku w Essen jako syn skrom 
nego i pracowitego rzemieślnika, któ­
ry w roku 1810 założył odlewnię stali, 
zatrudniającą czteiech robotników Za­
kład ojca Alfreda Kruppa osiągnął w 
krótkim czasie wielkie jrowodzenie 
dzięki sekretowi specjalnego srosobu 
topienia stali. Alfred Krupp odziedzi­
czył po ojcu jego niewielki zakład 1

dzięki niezwykłym zdolnościom techni­
cznym w połączeniu ze sprytem kupie­
ckim doprowadzi! w krótkim czasie 
swoią stalownię do Wielkiego roz­
kwitu.

Przekonawszy się, że jego dosko­
nale gatunki stali są bezkonkurencyj­
ne, Alfred Krupp zalożyt w roku 1847 
fabrykę armat, która wkrótce stała 
się najsławniejszą w Europie. Z począt 
ku zatrudniał on tylko 100 robotników, 
po 25 latach jego zakłady liczyły już 
9.000 robotników, a większość państw 
świata zaopatrywała swoje armje w 
fabrykach Kruppa.

W EEK EN D  NIEDZIELNY

W  sobotę, punktualnie o 3-ciej, 
zajechałem motorem przed fabrykę. 
Mój przyjaciel Tusik wyszedł, wgra- 
molił się na siodełko.

— Jazda!
150 km. po naszych autostradach 

włazi w kości. W ięcej to  zmęczy, niż 
500 zagranica. N aturalnie, kicha na­
waliła, gwóźdź zrobił ze cztery dziu­
ry. K leiliśm y dętkę godzinę. No, ale 
o pół do ósmej zajechaliśm y przed 
dwór.

K olacja praw d iwie wiejska. Owo­
ców nie ma, bo już się skończyły, mle­
ka nie ma, bo się nie zsiadło; sera 
nie ma bo gospodyni gapa wszystkie 
sprzedała; mięsa nie ma, bo rzeźnik 
jest chory i od tygodnia nie dostar­
cza; klusek nie ma, bo doktór kazał 
wieczorem jeść tylko lekkie rzeczy; 
chleb jest, ale czerstw y; herba ta  jest, 
ale bez cukru, bo zabrakło.

Bridż po koalcji był bardzo za j­
mujący. Graliśmy pc 1 /1 0  grosza; go­
spodarz za K ażd ym  razem ogłaszał:

— Nie wiem ja k  wyjść! J a  nie- 
mnm zupełnie wyjścia!

I  po kwadransie nam ysłu wycho­
dził zawsze bez sensu. A m ałac asa i 
króla atutowego, zastanaw iał się 10 
minut, czem wziąć lewę: asem źle, bo 
król zostanie sam, a królem źle, bo 
nuż go k to  asem zdzieli.

P an  rządca pasował z koronką i 
dwoma asami z boków, z dwoma duże- 
mi koronkami w ręku mówi] lękliwie: 
jedno p ik! Trzy —  wydawało mu się 
zawrotnie wysoką licytacją, kontro- 
wał dopipro m ając 6 atutów  w kolo­
rze przeciwnika. M yślał jeszcze d łu­
żej, niż gospodarz i rozgrywka, w któ 
rej podarował tylko dwie lewy, była 
unikatem  doskonałości.

Od 9 te j do póhtocy zagraniśm y 
dwa robry! W ygrałem 12 groszy. — 
Ale panu k a rta  szła, mówili tubylcy.

O 2-giej w nocy pobudka —  wy­
jazd n a  ryby, K lęliśmy wczoraj szo­
sę, dziś wzdychaliśmy do niej. Brycz­
ka trzeszczała, piszczała, zgrzytała 
na wybojach większych od okopów. 
15 kim. jechaliśm y 2 godziny, fu r­
man był dumny z te j zaw rotnej szyb­
kości. Tank, co przejedzie bez defe­
k tu  tę  drogę zda egzamin.

Staw  był duży i  zarośnięty Podo­
bno ryb w nim mrowie. Zarzuciliśmy 
tuzin wędek j  — nic. N a przynętę i 
glisty, i  kartofle , i chleb, i żywiec, i 
blaszane świecidełka J  nic nie brało. 
Popławl.i ani drgnęły. Czasem plus­
nęła gdzieś po środku staw u jakaś za­
spane ryba —  do wędek żadna ani 
podeszła. O 8-mej zwinęliśmy kram  i 
wleźliśmy n a  bryczkę. Gospodarz opo­
wiadał, jak ie wspaniałe okazy tu  ła ­
pał, iakie walki staczał z 12-kilowe- 
mi karpiam i, jak półmetrowy szczu­
pak odgryzł mu cały obcas od nieba - 
cznie podstawionego buta, jak...

T rrrracb  i  oś bryczki pękła jak  
zapałka. Dziwne, że dopiero teraz, 

po 20 kilom etrach Pozostałe 10 kim. 
przebrnęliśm y pieszo. Spoceni jak  ru ­
de myszy koło 11-tej byliśmy w domu.

Bcdwo coś na sto jaka przełknąw­
szy popędziliśmy do kościoła, Suma 
trw ała bite dwie godziny. Tłok nie­
bywały, zaduch straszliwy, myśla­
łem, że zemdleję, ale nie wypadało 
wyjść.

N a obiad były natu raln ie kurczę-

Kowy absurd 
rytalny

t m e -

Wśród licznej rzeszy państwowych 
pracowników kontraktowych (umysło­
wych) duży niepokój wywoiał faki 
automatycznego zwalniania tycń pra­
cowników ze służby po ukończeniu 6t 
lsrt życia.

Ta napozór słuszna automatyzacja 
w polityce personalnej ma jednak dis 
pracowników kontraictowych bardzo 
niebezpieczne strony. Nie należy bo­
wiem zapominać, że o ile w  państwo­
wej służbie cywilnej pc osiągnięciu nC 
roku życia i nabyciu chociażby m u- 
malnych uprawneń emerytalnych zao­
patrzenie to otrzymuje się automatycz­
nie to Zakład Ubezpieczeń Społeczny cl: 
wypłaca rentę starczą dopiero po ukor 
czenm 65 to ku  życia, . względnie 
wcześniej ; jeśli zainteresowany jest 
trwale niezdolny do dalszej pracy za­
robkowej. Możnaby przypuszczać, ż< 
w 60 roku życia każdy człowiek uzys- 
ka urzedowe stwierdzenie trwalej nie- 
zdolności do pracy, w praktyce jednak 
okazuje się, żc nie wszyscy i me zaw­
sze zdołają taki dokument wydobyć.

I wtedy., w tedy właśnie nasiępujt 
tragedja. Ze służby państwowej zwal­
nia się pracownika, gdyż przekroczył 
wiek prokluzyjny, natomiast Z. U. S 
przyzna zaopatrzenie emerytalne dopie 
•ro za pięć lat t.j. po osiągnięciu 65 ro 
ku życia. Wiaśnie w  tej sytuacji zna­
lazło sie ostatnio wielu. I cóż mają o- 
ni robić i za co żyć. by doczekać się 
renty starczej z Z.IT S.? Jest to jakieś 
niejjorozumienie, khwe winno być moi 
liwie szybko usunięte.

N b  p l a ż y  —  n »  l e t n f i k i -

k s i ą ż k i
Czytelnia Nowości 
Jagiellońska 1 * —  9.

N«w**cl, beletrystyka lektura, 
■eikewe, d lt «łe<fzleźy, 

C zynai ed 12 de 19 gedc. 
Kaecjr 3 zł. Abanament 1 50 zł, 

Wytyłkc jm m U.

ta. K ucbarka jest strasznie pobozna- 
więe w  niedzielę nie urzęduję, zastę­
puje ją  pomocnica —  prak tykantka. 
Zastępczyni m iała trem ę i  przy-pelila 
wszystkie kurczaki, były ja k  pode­
szwy od Baty. Mi zer ja byłaby dobra, 
ale l i t r  octu zepsułby cały b&sztan 
nietylko tę  jedną salaterkę. M aszynka 
od lodów się zepsuła, więo wypadło 
tylko zapewnić, że nie ma się na me 
wcale ochoty.

Obejście stajn i, krow iaini, stodo­
ły, chlewu, spichrza, sadu, słucha­
nie ciekawych objaśnień, kiedy k tó ra  
krowa się ocieliła, trw ało ze 3 godzi 
ny. O 6 tej lurow ata herba ta  z twaT- 
demi ja k  kam ień ciasteczkami. Tus k 
złamał sobie ząb, więc nastró j się nie 
porawiŁ

Mimo nalegań na kolację, n ie  zo­
staliśm y. O 7-mej ruszyliśmy, motor 
rzęził po szosie, k tó ra  od wczoraj je­
szcze się pogorszyła. Akumulator 
przestał działać pc pół godzinie, w .̂ęe 
wlekliśmy się po ciemku, trzeba było 
jechać jak  żółwie.

O północy płaciliśmy nareszcie 2 
złote kary  na M arszałkowskiej sa 
b ra ł św .atła..

—  Przez dwa dni nie idę do fa ­
bryki, wyszeptał ledwo zipiący Tusik, 
muszę odpocząć po łym k rz jp iącyn  
weekendzie... KaroL

JA N IN A  JE Z IE R SK A

Głodny
Wiosenne słońce wesoło uśmiecha­

ło się z n :eba, chowając się figlarnie 
od czasu do czasu za b ia h , p ierzasty 
obłok. Raźno poćwierkiwały wróble, 
skaczące po błotnistej ulicy, lub wiel 
ką grom adą siadające na nagich je­
szcze krzewach. 7daIoka dolatywał 
głuchy pom nik kopalni, zamącony nie­
kiedy zgrzj tein, lub 0 'tm  ni gwizd­
kiem. W  powietrzu, pełnem zapachu 
dymu i smarów, przebijał się czasem, 
przyniesiony skądś z daleka przez 
w iatr, świeży zapach zoranej ziemi i 
wykluwającej się trawy.

W ojtek zupełnie obojętny n a  to, 
że to już przyszła wiosna, żt na świę­
cie będzie wesoło i  ładnie, rnaly W oj­
tek powoli wlókł się ulicą. Chude je ­
go pleey przygięły się baidzo nisko, 
niżej niż zwykłe, oczy nieufne i chmur 
ne z niechęcią patrzały  na świat 
— W ojtek był głodny. Od wczoraj­
szego popołudnia, kiedyto w szkole 
dostał, jak  zwykle na drugie śniada­
nie garnezek mleka i bułkę nie nie 
miał vi ustach. W ojtek wiedział, że 
lak samo głodny jak  on jest jego stev 
szy b rat, a ojciec i m atka, już od 
tilku  dni n:e miel’ w ustach nic,

Wojtek
prócz wody i suchych skórek chleba, 
które dała im sąsiadka.

Chłojiiee nie skarżył się i nie na­
rzekał nigdy, tylko nie uważał na le­
kcji wtedy, gdy był głodny; bo jak ­
że można uważać, kiedy żołądek ści­
ska boleśnie, w dołku tak  nieznoś­
nie coś ssie, a w dodatkn od czasu do 
czasu zalatu je smakowity zapach kieł­
basy, którą przyniósł sobie na d ru ­
gie śniadanie wojtkowy sąsiad.

Dzisiaj głód szczególnie był nie­
znośny; czy to  sprawiło wiosenne 
powietrze, ezv głodowanie od dłuż 
szego czasu i żywienie się prawie wy­
łącznie tern co dawali w szkole, dość, 
że W ojtek nigdy nie b \ ł  jeszcze tak i 
głodny jak  dzisiaj.

Chłopak przyśpieszył właśnie kro­
ku, żeby minąć czemprędzej p iekar­
nię, k tó ra  ukazywała na swei w ysta­
wie takie apetyczne pieczywo i wy­
lewała na nlieę falę ciepłego powie­
trza  przesyconego aromatem świeże­
go chleba, gdy nagle posłyszał woła­
nie:

— W ojtek! Zaczekaj! — i za chwi­
lę zrównał się z nim jego kolega z 
trzeciej klasy, Stefek. — Cóż tak

prędko lecisz? nie spóźnisz się, czasu 
dość jeszcze.

— Zazdrosnyś, że tak  szybko nie 
potrafisz chodzić?

—  Owa! nie potrafię... Ja k  zech­
cę, to prędzej od cicbio dojdę do 
szkoły.

—  Nie chwal się!
— Chcesz o zakład? P rędzej doj­

dę od ciebie.
— D obra!
— No, o eo?
W ojtek nam yślał się krótko.
— O twoje śniadanie.
— Całego ci nie dam, starczy pół, 

dzisiaj bardzo duże mam, popatrz.
Z kieszeni S tefka wynurzyła sie 

ogromna krom ka chleba. W ojtek pa­
trzy ł na św!eżv, pachnący chleb i po­
czuł, jak  go coś ści ika w gardle.

— No, niech będzie!
—  A ty  co stawiasz?
— Dwie stalówki, sznurek i szpul­

kę — wyliczał W ojtek.
—  Pokaż!
Chłopiec wyciągnął z. kieszeni wy- 

n ienione przed chwilą skarby. Stefek 
sprawdził, czy jest wszystko, co W oj­
tek  staw iał na zakład i kiwnął z apro 
bata głową:

— Dobra! O tu . od tego rogu ru ­
sz a m y , staw aj obok, lewa noga n a­
przód! Tylko nie biegnij, założyliśmy

się, k tóry  prędzej dojdzie.
S tanęli na rogu obok siebie, po­

tem jednocześni? ruszyli i zaczęli iśe 
szybko, bardzo szybko,- wchodząc do 
biota, rozbryzgując kałuże. W ojtko- 
wym krokom dodawała szybkości myśl
0 cblebic, k tóry  może stać się jego 
w łasnością; dobywał resztek 6wyoh 
wrątłych sił, pot w ystąpił na jego 
czole, czapka zsunęła się na ty ł gło­
wy-, a on na nic nie zważał, tj lko 
tu lił mocno do siebie książki, aby ich 
nie rozsypać i szedł znajomą drogą 
coraz szybciej, coraz większe sta  
w iaiąc kroki. N ie oglądał eię poza 
siebie, nie patrzy ł się whok; doszedł 
wreszcie do szkoły i przysłaną! w bra 
mie ojiarłszy się o ścianę, S tefek nad­
szedł tuż za n'in.

— A no. wygrałeś! Twoje szczę­
ście, że bu t mię w nogę uciera. Na 
drugi raz nie dam się! Mesz wygraną 
—  przełam ał ehleb na pół i  podał 
W ojtkowi jego część.

W ojtek wziął kromkę z ręki S te f­
ka, wziął spokomie, aby nie pokazać 
ko^dze, że je s t głodny, W ziął i 
schował do kieszeni, a  z jaką przyje­
mnością byłby ją  porwał i zaczął jeść, 
nie jeść, lecz w prost pożerać, jak  ma­
łe, głodne zwie-zatko, bo przecież 
W ojtek był głodny.
1 Nim rozebrali się w szatn i za­

dzwonił dzwonek, W ojtek m e miał 
czasu zjeść wygranego chleba.

Na lekcji s ta ra ł się uważać, lecz 
jak  tu  można myśleć o czem , innem, 
kiedy, w kieszeni leży taica duża, sma 
ezna kromka świeżego chleba. •• Chło­
pak co chwilę dotyka je j ręk ą ; taka 
miękka i skórka ta k a  gładka — musi 
być chrupiąca. A gdyby tak  ugryźć 
kawałek, tąk i maluśki kawałeczek, 
panihy nie zauważyła. W ojtek schyla 
się T>od ławkę, wyciąga z kieszeni 
chleb i zatapia w nim  zęby; gryzie 
tyle, ile tylko mogą pomieścić jego 
drobne usta. Czuje na języku smak 
chleba, z którym  w te j chwili nic nie 
może się równać, przeżuwa powoli, 
aby jak  najdłużej delektować się jego 
wybornym smaki m. Nagle rozlega
się w klasie donośny głos pan i:

■ :
— F azu r! to  ty  tam  robisz pod 

ławką! Znowu nie uważasz? A — a 
tvm  razem śniadanie zajadasz. 

W stydź się, tak i duży chłopak a ta ­
ki łakomy, ledwo przyszedłem dc 
szkoły i już musisz, jeść. ,Pokaż no, 
co tam  masz pod ław ką? No prędzej!

W ojtek powoli zanurza rękę w 
kieszeni i wyciąga z niej chleb. Pal 
ee jego obejm ują kromkę, pieszczą ją  
oczy chciwie pożerają, ale pani 
tego nie widzi. Bierze kromkę z 
rąk  chłopca i kładzie ją  obok dz:en-

nika n a  stolec
W ojtek o niczem nie myśli teraz, 

tylko o tern, co pani zrobi z kromką.. 
„P tw no na pauzie ouda“  — decydu­
je w końcu. Lecz na pauzie pani wo­
ła  W ojtka, bierze go za rękę i pro­
wadzi ze sobą na podwórko, do par- 
1 anu, po drugiej stronie jest podwór­
ko Wójcików, po którem  chodzą ku­
ry ; pani daje W ojtkowi chleb i każe 
go drobić kurom. Chłopak chce coś 
powiedzieć, chce zaprotestować, 
lecz nie śmie. P r-ynaglauy  ■ przez 
panią drobi chleb i rzuca go kurom a 
za każdym razem, gdy rzuci, czuje, 
jak  go coś ściska w gnrdle.

K ury  tłum nie rzuciły się na chleb, 
dziobią go na wyścigi, a  Wojt.ek czu­
je, jak  im ta  miękuszka musi smako­
wać. Już  niema miękuszki, w rękach 
W ojtka została tylko skórka; może ją  
ocali, może ją  pani zostawi, lecz 
pada rozkaz połamania skórki na dro 
bne kawałki i rzucenia je j przez p a r­
kan na sąsiednie podwórko. K ury  zja 
dły wszystko.

” 1— Pam iętaj, żebyś na drugi raz 
t#go nie robił, ty  w strętny łakomczu­
chu! —  dndajp pani i odchodzi, a 
W ojtek przytulii głowę do parkanu 
załkal boleśnie. Bo W ojtek był głod­
ny
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P. A. T. 
s t r o  « m ę s k ie  

Z ić m i f P i e
W  ostatnich „W iadomościach L i­

te rack ich" A ntoni Słonimski niezgo­
rzej objeżdża naszą kochaną P A T :

Oczywiście, rekord niechluistwa 
zdobył niezrównany P.A.T. K rótki 
kom unikat P.A.T.-a w czterech ko­
lejnych zdaniach zdołał pomieścić 
szereg nieprawdziwych wiadomo­
ści: „Ko.ygret prowadził obrady 
na wniosek p. Jana Parandowskie- 
fto tytko w językach francuskim  i 
angiełskim, p^zyczem przedstaw i­
ciele Polski zabierali głos parokro 
tn ie " .  (Niepiawda. W niosek Pa- 
randewskiego nie przeszedł, i kon­
gres prowadził obrady w trzech ję 
zykach). „ r a n  Parandowski wypło 
sił żywo oklaskiwany re fe ra t w dv 
skusji na tema stylu dzisiejszej e- 
poki w literaturze św iatow ej"

Aby p K ia p tf  młedzleż za sobą
trzeb? mieć Konkretny proarm

W  ostatnim  roku obserw ow ali­
śmy ciągłe apele do młodzieży, 
żeby opanow yw ała  bicie żydów, 
rzucanie bomb łzawiących, n apa­
danie na kolegów i t.d. Apele te 
trafiały niejako w  próżnię, ale 
czyż można z tego wyciągać w.nto 
sek, że młodzież jako całość so­
lidaryzuje się z ana jch ją  uniwer­
sytecką. Nic podobnego. Takie 
platomczne apelowanie do mło -  
dzieży nie ma —  mojem zdaniem 
—  żadnego celu. Akademik, k tó­
ry idzie na w ykład  Doto, żeby się 
uczyć, nie jest  w stanie odgry­
wać jednocześnie roli poEcjanta. i 
pilnować, by jakiś jego kolega nie

m W a w U  R eferat wygłosiła N ał ‘̂ 9  b o m b y , a ^ o  nie pob ił ko ­
g o ś. B a rd z o  sm u tnym  je s t o b ia -kowska a nic Parandow ski i nie w

dyskusji ale na nlenum). „Pan An­
ton i Słonimski wz’ał żywy udz’ 1 w 
d i skusił n a  tem at przyszłości po - 
ezji w obecnym świecie, wywołując 
bardzo ożywioną dyskusję w któ - 
re j starły  sie miedzy innemi 
stanow iska p. Słonimskiego i M ari 
imttiego, prezesa P.E.N. Clubu wło 
sk iego". (N ieprawda . Nie brałem 
udziału w dyskusji, ty lko wygłosi­
łem krótka enuncjację). „Kongreso 
■wi przewodniczył Ju les Romain, 
k tó ry  zakończy! obrady dzisiejsze 
pięknem przem ówieniem ". (N iepra 
wda. Nie Romain, ale Romains, i 
nie zakończył przemówieniem, bo 
przemówienie m iał na otw arciu kon 
presul I  wierz tu  ludziom.

M oina powiedzieć, za Wiechem, na 
perłowo.

•  * •
Ja k  pisaliśmy, powstał w A nglji 

klub rpform v strojów  męskich, pod ha 
słem mniej, lżej, czyściej, b arw n ej. 
Taki klub w k ram  tak  konserwatyw­
nym jak  Anglja, ma wszelkie zna­
miona rewolucyjnego. „Rewoluejo - 
n iśe i"  ci żądają przedrwszysfkiem, by 
mężczyźni mieli odsłoniętą szyję. Po - 
mysi ten jest praktyczny już dlatego, 
te  zwalcza wroga człowieka nr. pieTw 
Bzy, +o jest spinkę do kołnii rzyka. K a 
żdy przyzna mi chyba, ze jeaii teoria  
D złośliwości martwych przedmiotów 
ma .jakieś podstawy, to  na jzłośliwszym 
Z przedmoitów je st w łaśnie spinka do 
-zy od kołnierzyka, z je j zwyczajem 
wpadania pod tapcznn lnb pod szafę.

Dm gim  zasadniczym postulatem  no 
WCgo stowarzyszenia są gołe kolana. 
In icjatorzy  zmian, uważają to za bar 
dzo zdrowe.
t Swoją drogą trzeba się będzie trochę 
przyzwyczaić do gołych kolan rp . do 
fraka. Skoro jednak szkoccy żołnierze 
noszą spódniczki i uważają, że im z 
tera bardzo do twarzy,niema przyczyn 
aby się tym inowacjom przeciwstawiać

•  •
— Ja k  powstał ten pożar?
.__ Przyszedłem do stodoły, panie sę

idzio i zastałem tam  mego parobka z 
fa jk ą  w zębach. Oburzyłem się tak żo 
wyrżnąłem go w gębę. W tedy fa jk a  
wypadki mu z ust, naokoło rozsypaU 
się iskry  i płomienie buchnęły tak  szy 
bko, że już nie było rady.

•  *  *

—  Do tego kapelusika radziłabym 
pani zielone piórko.... To odmładza...

— Jedno to nie robi wrażenia. P ro ­
szę trzy  sztuki....

wem, żc ze szkół średnich dosta ­
je się do uniw ersy te tów  pewien 
procent wdchrzyciclskiego elemen­
tu, ale na to, by  ten element zw a.l- 
czać nie trzeba górnolotnych po­
tępień, a t rzeba mieć w uniw er­
sytecie jakąś organizację służby 
porządkowej. W  tym zakresie 
jest też możliwość wyciągnięcia 
młodzieży, ale w  sposób  w yraź­
ny i ujęty w  określone ramy o rga ­
nizacyjne.

Na tle ob jaw ów  braku  spolecz 
nego wyrobienia  i wyraźnej anar-  
chji w śród  młodzieży zyskuie co­
raz więcej zwolenników myśl, że­
by  młodzież m ęską między m atu­
rą a un iwersytetem  przechodziła 
s łużbę w ojskow ą. Pom ysł ten ma 
bardzo dużo dobrych stron, w y­
m aga  jednak szczegółowego prze 
p racow ania , poniew aż wchodzi 
w grę zagadnienie wieku— nie mo 
żna do wojska brać zbyt młodych 
chłopców, bo nie wytrzym ają  służ 
by; trzeba, b y  ten okres czasu 
służby w ojskow ej rozpatrzeć z 
punktu widzenia, czy taka p rze r­
wa w  pracy  um ysłowej nie odbi­
jała by się ujemnie na  poziomie 
młodzieży. W  Niemczech ujęcie 
tego zagadnien ia  w y raża  się w  
obowiązkowej służbie pra.cy, t rw a  
jacej eonaimniej pół roku między 
szkołą ś rcd n ;i  a uniwersytetem, a 
to w  celu uspołecznienia młodzie­
ży z jednej strony, a z drugiej spo 
w odow ania  u jednostek  mniej 
skłonnych do pracy  umysłowej re­
zygnacji ze s tud jów  uniw ersyte-  
skich i pójścia, bezposredno  na 
drogę jakiejś p racy  za.wodowej 
lub średniego szkolnictwa zaw o­
dowego. Niemcy starają  się ogra 
niczyć napływ młodzieży do szkół 
wyższych i s łużba pracy  m a  być 
właśnie jednym ze środków, p ro ­
wadzących do tego celu.

Drugą dziedziną autonomji w- 
odniesieniu do w ychowania  mło­
dzieży iest podporządkowanie 
na specjalnych zasadach praw 
nych stowarzyszeń akademickich  
władzom uczelnianym. Zasada 
całkowicie słuszna, tylko życie 
codzienne ja  przekreśla. Cała ro­
bota. polityczna na un wersytetach 
przenosi się ze stowarzyszeń aka­
demickich do tajnych, lub nie 1 aj- 
nych organizacyj poza akademie- 
kich, w których w spółpracują  
akademicy. W obec  tego zjawiska 
w ładza  rektorów zostaje na lo­
dzie.

T rzeciem wreszcie obliczem 
roli autonomji w zakresie w ycho­
wania jes t  rozdawnictwo pomocy 
przez w ładze  uniwersyteckie za 
pośrednictwem  stow arzyszeń s a ­
mopom ocowych, c czem już w y ­
żej móv'iłem. T a  dziedzina też 
w ym aga  zasadniczej reformy.

Całe zagadnienie  ma zresztą  
bardzo głębokie podłoże psycho­
logiczne i łączy się z tern, co mó­
wiłem na w stępie  o konieczności 
s tw arzan ia  w  społeczeństw ie i 
państw ie stosunków zrozumia­
łych dla młodzieży i przyciąga­
jących młodzież. W  aw anturach  
uniwersyteckich os ta tn iego  roku 
obok braku organizacji bezpieczeń 
s tw a  zasadniczą rolę odgryw a też 
brak  czegoś innego. Młodzież bier 
me poddaje się wszelkiemu tero- 
ryzmowi grupek zorganizow a­
nych, występujących w  imię skraj 
nych haseł, z których najistotniej­
sze są antysemityzm i komunizm. 
Dzieje się to dlatego, że młodzież 
nie uświadam ia sobie dość w y ra ­
źnie „w  imię czego ? Cel ten w  
obecnych w arunkach  sp row adza  
się do pojęcia suchego policyjne­
go porządku, a nie idei, k tóra  
m ogłaby ją porwać, K w estja  ży ­
dow ska  jest  na  uniw ersy te tach  w  
najwyższym  stopniu nab rzm ’ala. 
T o  sajno powiedzieć można o 
kwestji społecznej, o  braku wiary  
w śród  młodzieży akademickiej w  
racjonalność w arunków  w chodze­
nia młodej generacji w  życie spo­
łeczne. Zagadnienie  żydowskie 
nie znalazło dotychczas w  s ta r -  
szem społeczeństw ie i w  oficjal- 
i ych czynnikach państw ow ych 
żadnego  ja snego  postawienia. 
„Bić to nie, ale w a lka  ekonorrccz-

biać p racy  dla pom ocy wew nę­
trznej Narodu Polskiego. O grani­
czam się do tego ogólnego posta ­
wienia spraw y, bo rozwinięcie 
zagadnienia  w ym agałoby  wiele 
czasu i pracy, jednakże me trudno 
zdać sobie sp raw ę z właściwej li- 
nji rozwojowej, jaką  przyjąć n a ­
leży. Poczucie narodowe polskie 
i św iadom ość jedni narodowej 
jest czemś już przez bistorję do­
konane,m i dziś nie po trzeba  do­
ktryny, t rzeba za  to prow adzić  
rozumną politykę n a  dorobku do­
tychczasowej pracy  p ań s tw a  o- 
partą . Kręcenie się myślowe koło 
formułek sztucznie upraszcza ją ­
cych rzeczy, lub też unikających 
postaw ienia  zagadnienia, jest  dzia 
łaniem w  próżni tak  dziś często 
spotykanem.

■ Z zagadnieniem  młodzieży uni­
wersyteckiej łączy się jeszcze je­
dna sp raw a  p ierw szorzędnego  zna 
czenia, w ym ag a jąca  now ych roz­
wiązań. Chodzi mi o w prow adze­
nie w  życie dyplom antów.Do tego 
celu powołane winny być zrzesze­
nia zaw odow e ludzi z w yższem  
wykształceniem , których zada­
niem byłaby  ewidencja, o rgan iza­
cja praktyk, pośredn ic tw o  pracy, 
dokształcanie, opinjowar.ie pro-

Notatki polemiczne
ftrydzla? Propagandy Atrba 
sady Polskiej w Parjfii:
Szefem propagandy  w  A m basa­

dzie Rzeczypospolitej w  Paryżu 
jest Lechoń, jeden z dwóch naj­
znakomitszy r.h poetów naszego

Zamknhde
! otwarcie

nadzwyczajnych sesyj 
sejmowych

W ARSZAW A. Zarządzeniami z 
dnia 21 b. m Pan Prezydent Rzeczy-

pokolenia. A m basada  przesyła  pospolitej zamknął sesje nadzwyczajne 
nam głosy p rasy  francuskiej o pa.- izŁr 
wilonie polski,m na w7ystawie. W i­
dzę z tego, że A m basada broni

Zarządzenie powyższe wręczył w 
dniu dzisiejszym pannm marszałkowi 
senatu i sejmu dyrektor niwa praw- 

pawdlonu, aczkolwiek czyni to, neg0 w prezydium radj ministrów p. 
że się tak w yrażę całkiem bezin- i wł. Paczoski.
fe reso w an ie , bo  zazn aczam , że an i Zarządzenie Pana Prezydenta Rze-
am basada, ani jej propaganda  nie * czy pospolitej brzmi:

Zr-ządzerie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, o zamknięciu sesji nadzwy- 

. , . , . , czejnei sejmu, otwartej z dniem 17
żadnej o poWie- lipca llJ37 { ; 0twarcju nowej sesji

miała żadnego wrpływ u na budo 
wę pa.wilonu i za ten cały skan­
dal nie ponosi
dzialności. Działała tu b e z p o ś re d - : nadzwyczajnej sejmu.

Na podstawie art. 12 pkt. c) ustawy 
konstytucyjnej zamykam z dt.iem dzi­
siejszym sesję nadzwyczajną sejmu, 

' dniem 17 tinca 1937 r.
art.

mo W arszaw a, która przysłała  
specjalnych ludzi.

W  przysłanym materiale znaj­
dujemy przepisane in ex tenso  otwartą z dnietr ipea r.
prze* stenotyp stkę a m l» s a d y {  ^  ^  ^ , ’jnej ot-
artykuliki i wzmianki z nas tępu ją -  , wierFam ^ 6ję nadzwyczają Sejmu, pod 
cych pism paiysk ich . 1) Exccł- j której przedmiotem obrad sejmiS 
s ;or, 2 )  L 'Echo de Pa.ris, 3) Le j mogą być wyłącznie następujące spra 
Jour, 4 )  Paris  Soir, 5) Paris  - • wy*
Midi, 6) Le Petit  Journal, 7) La \ Projekt usiawy o rozciągnięciu na 
Repubhoue, 8 )  L‘Ami du Peuplc, j obszar sądu okręgowego v Katowi 
9 )  L‘Epoqoe, 10) Le Miroir du P^episow ł języku urzędowym
» / j  1 1 \ • 1 t ; sadów, prokuratur i notarju»zow, obo^
Monde, 11) P ’ior, 12) l e  >pu- wizujących fla cierniach zachodnich 
t trre .  Pozatem  jest  zaznaczone, t Rzeczypospolitej.
że szereg innych pism zamieściło 
wzmianki lub zapowiedziało o- 
tw rrc ie  w ystaw y.

Czytam te wzmianki i Kcnsta  
uję, że:

1) w szędzie bez wyjątku ma- 
gramów, s tudjów , zwracania  u - - j ą  charak ter  jednostronnie  panegi-

Niigdzie cienia nietylko 
w ogóle omówienia.

wagi na now e dzipdziny życia, -yczny.
w ym agające w łaśc iw ego p rzygo-  krytyki, ale
towania zaw odow ego  i t.d. Zaga-d Są to poprostu  artykuły rek lam o-1 1933 r., i orzejmowaniu
n-’pnie ie ;t tnidno n o z o s ra ie  w e. K ażdv  k to  rh o ń  trn rh p  zna oaństwa gruntów za nii

Projekt ustawy o rozciągnięciu na 
misu Pszczyńskiego,

Projekt ustawy o rfozcingniecit* na 
Górnośląską część województwa Ala­
skiego przeoisów o wykonaniu refoimy 
rolnej.

Projekt ustawy o rozcąigniedu na 
górnośląską cześć w cow ództw? Ślą­
skiego rozporządzenia Prezydenta Rze 
cz/pospolitej z dnia 25 października 

na własność
nieme j^st trudne, pozostaje  
otw artą  kwestja, które zszerzenia. 
mają mieć charaker  publiczno -  
prawmy, a które p ry w am o  -  p ra w  
ny, sp raw a  zazębia  się też o 
trudności narodow ościow e, ale 
tak, jak każde zagadnienie  przy 
dobrej woli i zdolności decyzji mo

na owszem —  o czem sprewają ^  p 0 m usj być rozwiązane, 
w  rewąowych tea trzykach  —  jest  j cb rąc  przedłużać tego refe-
jedy rym  w  tej dziedzinie p ro g ra -  ratu> ^  je s t właściw ie tylko
mem, k tóry jednak  napewmo nie 
może zadowolić młodzieży. Stąd 
wytw-arza się psychika, że im w ię­
cej aw antur, tern łatwiej zdopin­
guje się państw ow ość  polską do 
konkretnego rozw iązania  tych pro 
blemów, które w iążą  się z kwe- 
stją  żydowską. Dopóki P aństw o  
Polskie nie pow ie  wyraźnie, że 
struktura sprłeczna Narodu P o l­
skiego musi być uzupełniona i u- 
doskonalona i nie w skaże  jakie- 
mi środkami do tego dążyć — do­
póty, mam w rażenie, nie może 
być mowy o należytych reakcjach 
zbiorowych młodzieży przeciwko 
demagogji antysem ityzm u W  mo­
jem rozumieniu rzecz leży nie w 
płaszczyźnie antysemityzmu, a w 
płaszczyźnie filopolskości. Naród 
Polski musi być zwartą całością  
socłeczną, tak  sam o jak  powinny 
nią być poszczególne mniejszo­
ści narodow e. S truktura  społecz­
na żydostw a polskiego nie odpo- 
v ;ada  temu założeniu i w  tern le­
ży jego tragedja . Jest to jednak 
tiagedja ,  którą  należy możliwie 
łagodzić, ale k tó ra  nie może osła

schamatyczncm wyliczeniem w y­
suw anych przez życie zagadnień,

w e. Każdy, kto choć trochę zna 
kuchnię dziennikarską w  Paryżu, 
będzie myślał, że to są  artykuły 
zapłacone;

2) artykuły te są niepodpisane, 
co pozw ala  nam w7ysnuć przypu­
szczenie, że żaden pnw ażny kry­
tyk artystyczny nie chciał w  po­
chwałę polskiego pawilonu an-ga- 1 zwyczajnych senatu ma brzmienie ana. 
żow ać swego nazw iska  I logiczne.

i wreszcie: * * *
3) pomimo, że wzmianki, jak

państwa gruntów za niektóre należno­
ści pieniężne.

Jurata, dnia 21 lioca 1937 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

( _ )  I MOŚCICKI 
Prezes Rady Ministrów

(—) SŁAWOJ SKLADKOWSKI

Zarządzenie, dotyczące sesyj nad-

Marszałek St. Car zwołał posiedze­
nie seimu na oiątek dnia 23 b. m  nawidać z powyższego, p isane są 

dotyczących młodzieży akadem ie-  3rzez iu dgi w ładających  piórem w  j g o a ^ n d a ^ r M o
nArłWoclo iTW^vntP 7?łtrf)n ___ __________________ 1„\® * , . . .Porządek dzienny tego posiedzeniakie], podkreślę  jedynie na  zakon -gia^h rekl?,mowych, to jednak  j 

czenre, e polityka akadem icka  ?j C]- m ap ]ucjz je 0d" czasu do czasu 
nie jest sp raw ą  t. zw. czysrcj po -  rewanżują  sobie rrud p isania  o
lityki. W  ustrojach totalnych rzecz 
p rzedstaw ia  sę inaczej. Tam  od 
małego nadaje  się dzieciom pię t­
no pewnej doktryny politycznej. 
—  u  nas to nie jest możliwe. W  
naszych w arunkach  b e z p o ś r e d n i  
oddziaływanie na  młodzież na 
w szystkich szczeblach nauczania 
oprzeć musimy na w łaściwym o- 
gólnym systemie w ychow ania , 
nauczania  i selekcji m łodzieży, 
k tóry to system jak  najbardziej 
musi być udoskonalony. Nato­
miast w ychow anie  polityczne dać 
może młodzieży społeczeństwo 
drogą wytworzenia  należytych 
moralnych, p raw nych i społecz­
nych warunków sw ego istnienia 
oraz  drogą  wykazania, że n ap raw  
dę kocha młodszą generac ję  i tro 
szczy się o w prow adzenie  jej w  
życie.

D r. Adam P iasecK i

— Teraz wieczorem clicesz wyjść. 
P io trusiu? Dokąd to?

— Do 6zkoły. P an  nauczyciel chce 
nam pokazać zaćmienie księżyca...

— Zostaniesz w domu chłopcze. Jak  
pan nauczyciel chce wam coś pokazać, 
tc  może zrobić to w dzień.

* * *
— S tefan był wczoraj u mnie i po­

wiedział, że jeśli nie ny jdę  za niego 
to zwarjuje....

— H a. ha. ha... to zabawne. W czoraj 
prosił mnie o rękę....

— A widzisz!..
*  *  *

—  Ja k  pan się tu  dostał? Ja k  por- 
tje r  pana mógł wpuście?

— Zatrzymał mnie panie dyrektorze 
ale go odepchnąłem. Ma pan najlepszy 
dowód, ż.c ten człowiek nic nadaje się 
na jx>rfjera. Może pan KinSc weźmie?

•  * •
Cesarzowa K atarzyna znana była z 

tego, że zaczynała wiele reform  nie 
przeprowadzaj;!':: ich do końca.

Gdy bawił u niej cesarz Jozef II. 
K atarzyna zaprosiła go na poświęcę - 
nie kam ienia węgielnego pod nową for 
*Tcę. W czasie uroczystości cesarzowa

.i

( P r ^ o J l O b B j  C i i O W Y ]

rttyPRZEZł£BfENIU 
GRYPIE! KATARZE

położvła pierwszy kamień pod mającą 
powstać fortecę, a cesarz drugi.

Gdy Józef I I  powrócił do W iednia 
rzekł opowiadając o swej wyprawie: 

— W  jednym dniu zbudowałem z 
K atarzyną fortecę. Ona położyła pier- 
szy kamień, a ja  ostatni.

G. B. Sbawa zmuszono pewnego ra ­
zu, aby udał się do lekarza, równie sła 
wr.ego w zakresie swej umiejętności, 
jak i znanego z szorstkości i gburowa 
tości....

— Teraz się nie dziw ie, że taki sław 
ny — rzekł Shaw po wyjściu — Przed 
tym drabem nawet choroba ucieka...

Wyfcr. Wel.
 o------

ZftS&tZiB ZBKSC&a
na płk. Koca

I
’ Szczegóły dotyczące samej' osoby mania, że zamachowiec nic sam uplano 

zamachowca, jego nazwisko, miejsce wal zbrodni';, posiadają dużo prawdo- 
zamteszkania, są już znane. Ustalone podobicustwa. 
zostało również środowisko w którem
się cbarcal. środowisko, gdz>e p o w s ta ł  ZBRODNIARZ) BYł O WIĘCEJ 

. potworny plan skrytobójczy, któregt
‘ zamachowiec miał być wykonawcą. | Dzisiejsza „Gazeta Polska" omawia 

To właśnie środowisko jest obecnie jąc podana już wczorai pirez nas pió- 
przedmioiem śledztwa. Niemal w szy-! bę zrekonstruow. przebiegu zamacha 
scu ajicerowjj stołecznego i wojew ' p*sze m. :n.: „Opracowanie tak JokłaJ- 
dzkiego urzędu śledczego bio.ą ud dał ne plany znajomość t-yfwi ycia płk. 
w niezwykle e.iergicznych dochodzę- Koca, sporządzenie skomplikowanego 
niach obejmujących nie tylko W arsza­
wę ale i prowincję.

REWIZJE I ARESZTOWANIA

W dniu wczorajszym przemów" o 
no w stolicy ponownie szereg "'wizyj, 
w następstwie których dok. lano sze­
regu ba. dzo sensacyjnych aresztowań 
A reszto wanta te  rzuciły nowe swoatło 
na znane już ogniwa niedoszłe odr - 
ża facet zbrodni.

Najistotniejsze w chwili obe '*iej py­
tanie: Czy zamachowiec działa tta wła 
sna rękę, -zy też ma wspólników,

mechanizmu bomhy i okoliczności za. 
machu zdają się wskazywać, na to, że 
zbrodnicza próba nie była dziełem je­
dnostki".

Krąg środowiska, z którego wy­
szedł zamachowiec zacieśnia się coraz 
bardziej, a  głównem zadaniem śle­
dztwa jest w  chwiji obecnej zdemasko 
wanie tvch, którzy w ten czy inny spo

polsLćm pawjlonie dw uznacznika- 
mi, lub uszczypliwościami do­
wcipnie pod kołdrą pochlebstw 
przemycanemi. T a k  np. we 
v/zmiance z ,.Exelsiorze“ czyta.- 
my: C ‘est dans nu cadre mervei- 
lleux la synthese de toiute l ‘acti- 
vite de la republique polonaise“ . 
—  Oczywiście gruba  i nieprzy­
zwoita złośliwość. Chyba przecież 
ten Francuzik nie mógł pomyśleć, 
aby w  kilku okna.ch, p rzeds taw ia­
jących meble z m ateria łów lotni­
czych i czekoladki W ed la  mie­
ściła się „ tuute l‘a.ctivite“ naszej 
Rzeczypospolitej. T obyśm y  do­
piero ładnie wyglądali, Zwłaszcza, 
przy pawilonie niemieckim, lub 
innych państw ach . T ego  rodzaju 
p rzesadne pochwały, gdyby  je 
przez chwilę brać na serjo dop'e- 
robv w ym agały  oficjalnego sp ro ­
stow ania  ze strony urzędów ych 
o rganów  prasowrych polskich w  
Paryżu.

Krótko mówiąc w  materjałaeh, 
które nam łaskawie dostarczono, 
brakuje rzeczy najważniejszej t.j. 
cyfry, w drażającej koszta umie­
szczenia powyższych w zmianek w 
prasie paryskiej. Kwro ta  ta  figu­
rować pow inna w  budżecie p a ń ­
stw ow ym  w  specjalnej ruhryce: 
w ydatki niepotrzebne.

U leńsH 
Purjer Powszechny

Za czasów  redakcji pana  0 -  
kuheza  w  Kurierze Wileńskim" 
artykuły polityczne p rzedew szyst 
kieł* korespondencje o Niemczech 
p isyw ał Obserwator (dr. Grzegorz 
W ;rszubski. ze znanej i pow ażanej 
izraehekiej rodziny wileńskiej) . 
Były to korespodencje  od a do z

przewiduje pierwsze czytanie pruiek- 
tów ustaw, wymienionych w zarządza 
niu Pana Prezydenta R. P,

 o  I

W y^ óż^ ien fa  n ro fe k -  
tdw sarKołagu

i. FiłsydsRlpgo
Pod przewc inictwem  gen. W; enia- 

wy Długoszowskiego w Muzenro W ois 
ka w W arszawie odbyły się dwa posie­
dzenia sądu konkursowego n a  sarko­
fag M arszałka Piłsudskiego

W  posiedzeniach tych udz ał p rzy j­
mowali: prof. Bohdan Treter, prof. 
A leksander Bej emski, prof. świerczyń 
ski, prof. Józef Czaj'kowski, prof. W ła 
dysław Jarocki z ram ienia wydziału 
wykonawczego Naczelnego K om itetu: 
sen. A rtu r Śliwiński i rektor Woiciech 
Jastrzębowski.

Nie przybyli na posiedzenie i nie us 
p^awiedliwili swej nieobecności: dele­
gat K u rji M etropolitalnej Krskow s - 
kiej ks. dr. Tadeusz Kruszyński, dele 
g a t kapitu ły  katedralnej w zastępstwie 
nieobecnego w kraju  ks. d r Podwiną 
oraz p, prof. Szyszko - Bohusz.

Zaproszeni przez K om itet artyści 
nadesłali 21 opracowanych na nowo 
projektów.

Po szczegółowem rozpatrzeniu wszy 
stkich projektów  i wyczerpującej dys­
kusji na dwu posądzeniach, sąd kon­
kursowy zatrzym ał się na pracach p p .: 
Szczepkowskiego. Kułaica oraz Repety 
i W ojtowicza.

A rtyści ci zaproszeni zostali do wy­
konania modeli naturalnej wielkości.

Aczkolwiek w ten  sposób rozstrzyg­
nięcie konkursu meże ulec pewnej 
zwłoce, to  jednak sąd konkursowy wy 
b rał tę  drogę, by skutkium zbytniego 
pośnif chu nie obniżyć wartości artysty  
csnych, którem i powinien odznaczać 

j i ię ma.jącj trw ać po wieczni czasy sarniezgodne z naszemi przekonania-
nu, aR jako p r re e  dziennikarskie i,0fag Jozefa Piłsudskiego, 
w pros t  doskonałe. Po  przeniesie­
niu p. Okulicza w  stan honorowej 
em erytury  i po znacznej dejudai-

sn a  iv  v» vłj  -— . . . ,  . «
zbr-»dn! chciał dokonać z czyjejś inspl 
racji — :' ż niedługo zostanie wvjas-
niono publicznie. ,

Zdobyty dotychczas niaterjal ka-jdane  do wiadomości publicznej.
że przypuszczać, iż pierwotne dom rie-ł  o------

sób stali się wspólnikami ohydnej zbro za c ji Kurjera W ileńskiego,, p, Ob-
dni, w* których głowach powstał tak 
szatański plan.

Po ustaleniu tych ostatnich danych 
wydany zostanie oficjalny komunikat, 
który ooda wszystkie bezpośrednie 
szczegóły zamachu. Na razie ze wzglę 
du na dobro śledztwa, nawet znane 
już konkretne dane nie mogą być po-

se rv ra to r  zaczął zamieszczać swe 
artykuły w  Kur jerze Pow szech-  
ńvm p. Święcickiego. Także  są 
dobre, a.łe w  ostatn ich  czasach 
b rak  v idać p. O bserw atorow i źró 
aeł i świeżych wrażeń.

W e w czoiaiszym  swoim ar ty ­
kule ten żydowski publicysta  na­
zywa. Hitlera M anometem. Sądzi­

my, że prowadzi tu operację 
s trategiczną w języku wojskowym 
nazyw ana skróceniem fro-ntu. Ży­
dzi maja w roga  numer 1 Hitlera i 
w roga numer 2, loka lnego- Ara­
bów \y Palestynie. P. Obserwator 
kom asuje  jednych z drugimi, 
mianuje Hitlera muzułmaninem, a 
A rabów  palestyńskich nazude za­
pewne w7 innym artykule hitlerow­
cami. Cat.



S Ł O W O

RZYM. P at. P rasa  włoska omawia 
obszernie wczorajsze debaty  podkomi­
te tu  nieinterw encji z wyraźnem ado 
woleniem i  tw ierazi, iż „FRONT SO­
W IECKO ■ FRA NC U SK I W  LONDY 
N IE  ZNALAZŁ SIĘ  W  WYRAŹNEM 
I  MAŁO ZASZCZYTNEM ODOSOB­
N IE N IU ’

należytego rozwiązania zagadnienia-

Rówiiież osta tn ia MOWA M IN. E- 
DENA W YW ARŁA BARDZO DOB­
RE W RAŻENIE W E W ŁOSKICH 
KOŁACH URZĘDOWYCH, które o - 
k reśla ją  ją  jako pozytywną i realną.

N atom iast z wczorajszego oświadczę 
nia ambasadora Mayskiego i popierają

na froncie madryckim
NAVAL CARNERO. rat' Ag. Hav»a donosi:
W drtiu wczorajszym wolska pswstańrze wywie*

A ły  nacisk głównie na lewe skrzydło to znaczy w 
kierunku Valdemnri>lo, dzisiaj natamlest natarcia ich 
skierowane zostały na prawe skrzydło, wdłui Gua- 
darramy, na oodnek Villaf/aanca del Castillo Przez co 
został zakoflczony manewr oskrzydlenia wszystkich 
oddziałów rządowych, znajdujących się w klinie, 
utworzonym pod 7as ofenzywy 6 llpca.

Wojskom powstańczym ud»ło się zajęC pozycje 
przeciwnika po obu brzegach Gusdairamy.

Około godz 9* ej oddziały rządowe przeszły po 
raz ostatni do przeciwnatarcia, na prawym skrzydle 
w okolicy las Rosas. u przecięcia dróg do la Corum 
i Escurhlu

W akcji wz;ęło udział 5 bataljonóar piechoty 1 
około 20 czołgów.

Wojska rządiwe zmuszone zostały do erfilęcia 
się. pozostawiając na po:u bit*y prseszło 300 zabl* 
tych i 4 czołgi

LIZBONA, Pat. Doaoszą z Badajoz, aa podstawie zeznań  
jeńców w «ąt*ch aa froncie Podadon Beaito, t e  władzę w tym 
m .c ś c e  sp awuje szew c Sanchez Pajtres łącznie z kom niistą Juan 
Casado.

Obaj oodburza’ą milicjantów do ekscesów  i mordów.
Juan C asid o  d iręcza im podpisane wrroki śm erci. jd z ie  na­

leży ty ko dopisać imię i nazwisko skazanego.

SALAMANKA. Komuiiikat głów- nego oporu nieprzyjaciela. Zacięta 
nej kwatery powstańczej: Front pół- walka raczy się u zbiegu rzek Guadar-
nocny w prowincjach Biskaii ; Santan- rama i Aulencja.
der nic nowego. Ogień na innych od- Nieprzyjaciel pozostawił na placu
Cinkach. Front środkowy Aragon: kilkaset trupów. Zdobyliśmy tam ma-

Wojska nasze posuwają się w dal- terjal wojenny jeszcze nie obliczony.
Szym ciągu na odcinku Alharraein, zaj- m. in. kilka karabinów maszynowych 
mując nowe doniosłe pozycje pomimo i 7 czołgów sowieckich, w tern 3 zu- 
opo-u nieprzyjaciela, który został wszę pełnie nowe.
dzie odparty ze znacznemi stratami. Według słów dezerterów, straty  po

Na froncie Avila 88 milicjantów, w n:esione przez nieprzyjaciela w ciągu ^ n'a 20 Iipca 1937 r. odbyło się w 
lem 77 z uzbrojeniem przeszło na na- ostrtnich dni, obliczają na 20 tys. lu- P- K- O. trzecie publiczne premjowanie
Izą stronę. dzi. Próba ataku nocnego nieprzyja książeczek na wkłady oszczędnościowe

Na froncie Soda — nic nowego. cielą na Bacanita i Plantio została ene' Pre i iwane Serj. IV-ej.
Na froncie Madryckim zwycięski gicznle odparia. I ^  p re m io w a n iu  b ra iy  u d z ia ł k s ią -

pochód naszych wojsk trw a w aalszym Front południowy. Ogień w strefie Ł y k  , la  k tó re  w n ie s io n o  w s z y s tk ie

Front francusko - sowiecki
o d o s o b n i o n y

Chce udaremnić uznanie rządu gen. Franco
cego jego stanowisko am basadora Cor- 
b ina wynika, że państw a te  nie m ają 
zam iaru uznać gen. F ranco za stronę 
wojującą i że g rają  tylko na zwlokę.

Zdaniem kół wioskich, należy się 
śpieszyć z powzięciem decyzji, gdyż w 
chwili obecnej system kontroli granic 
hiszpańskich w trzech czwartych prze 

Natomiast ze strony Anglji nie b rak  s ta ł istnieć, 
objawów dobrej woli i  szczerej chęci

„Oiornałe d ‘Ttai.a“  pisze że Anglja 
pomimo wysunięcia ostatnich propozy 
cyj przyjętych jako podstawa do dys­
kusji, wykazuje jednak brak  stanow­
czości i konsekwencji, szczególnie jes 
li chodzi o przeforsowanie ustalonej 
prze? m ą samą i  zakceptowanej przez 
Włochy i Niemcy kolejności pruble - 
mów, a  więc i  odbudowa kontroli,

2) określenie p raw  s tro ry  w ojują - 
cych,

3) ro zp ro szc ie  współpracy na pań­
stwa pozaeuropejskie,

4) kontroia pow ietrzna a potem do­
piero spraw a wycofania ochotników. 
W łochy nigdy nie zgodzą się na nierze 
czowość takiego ujęcia.

„T ribuna“  w artykule pt. -SABO 
TAŻ “  pisze, że „koło francusko - so­
wieckie zostały ostatnio zaalarmowane 
nową klęską rządowych wojsk w H isz 
pan ji i całkowitem niepowodzeniem 
ich przeciw natarcia pod Madrytem, 
dlatego to  zdwojono w Lon iynie WY 
SIŁEK  W KIERUN K U  UDAREM - 
NTENIA UZNANIA RZĄDU GEN.

TELEG RAM Y
— Przybył do Berlina Grzesinsky, 

dawny szef policji, któremu władze ze. 
zwoliły na czterodniowy pobyt.

— Sad przysięgłych w Berlinie ska. 
zai na sto marek żydówkę, która wzię* 
fa udział w v'yborach.

— Strajk urzędników bankowych w 
Marokku uległ zaostrzeniu

— Następca tronu rumuńskiego ks- 
Michał w towarzystwie księżny Htleny 
ks. Ireny greckiej i ks. Ługenjusza 
greckiego, przybył do B rio r, powita, 
ny przez ks. Spoleto. Ks. Michał snę. 
dzi czas jakiś na wyspach Adrjatyku.

—  Giecki minister handlu Hadza Ky 
riakos podał się do dymisji. Następcą 
jego mianowany został Arranrns.

— Pan Prezes Rady M.nistrów ge­
nerał Sławoj - Składkowski przyjąi dziś 
senatora Hasbacha, następnie dr. Ber. 
narda Hausnera, b. konsula R. P w 
Pal-etynie, z kolei zaś delegację korni, 
tetu budowy pomniitów pod Grochem 
wem, Ostrołęką i na woli w  osobach 
płk. Dunin - Wolskiego, dyrektora Ben 
zefa i wizytatora Sowińskiego.

Dziś rano zatonął w pobliżu wy.
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ARESZTOWANIE KOMISARZA SOWIECKIEGO IM IL O N U ?
Nie usunął fotografji Tuchaczewskffgo

FARYź P at. W  Paryżu kursu ją 
sensacyjne pogłoski na tem at tragicz 
nych losów komisarza pawilonu sow uc 
kiego na wystawie paryskiej, Iwana 
Mezlauka, b ra ta  W alerego Mezlauka, 
komisarza ciężkiego przemysłu i dyrek 
to ra  zakładów samochodowych w Ja ro  
sławiu.

Iw an Mezlauk dzięki poparciu swego 
b rata  otrzym ał tak  wysokie stanowią

ko w P a ry ż e . zony on został o popieranie trockis-
P rzed 10 dniami Mezlauk został za- tow przez UTRZYMANIE W  PA W I- 

wezwany w „SPRAW ACH SŁUŻBO - ŁONIE SOW IECKIM  KOMPROMI- 
W YCH“  do Moskwy. TUJĄC-YCH FOTO G RA FJI I  PCR-

Od tego czasu wszelki ŚLAD PO TRETĆW.
NIM  ZAGINAŁ. Od szeregu tygedni bowiem sen-

J a k  mówią w Paryżu  j sacją dla zwiedzających pawilon so
ZOSTAŁ ON ARESZTOW ANY I wiecki były wspaniałe fo tograf je i

Powody aresztowania m ają być n ie j portrety, przedstawiające S talina w
mniej sensacyjne, a mianowicie oskar 
■ ■ M M M M M

Losowanie Drem', kslafmek

ciągu na odcinku Brunete, gdzie zaię- Grenady. 
to ważne pozycje i okopv ponrmo sal-

Przed świętem oartji w Norymberdze
BĘRLTN. Pat. Kie'own;d w o  młodzieiT rierrirclriei Vow« h51tu> ,  

t e  w dniu wczorajszym z niemieckich kresów w s'b o d n ;ch rozpo  
ctyua * ą tradycyjny m a m  młodzieży t a  Reichjparteitag do  
N o ry m b e rg 5'.

Grupa mfodz:e t y  hitlerowskiej w liczbie 60 - fu  przebyć ma 
p eszo w c;ągu 47 dni szlak 768 k m , niosąc do Norymbergii sztan 
dar w erodnieyo okręgu H Farjugend

Jsst to p;etwszy oddzMf mło<łz;e f* .  który w*ra**Vł nałwcze  
iniej ze wzylądu na nałwięksra ndf’g łrść  W rfnijrh naGę^n^ch 
od h o d i  ć będą stopniowo do Norymbergii dalsze nUnd ie*v ,
pozostałych 25 fk 'e g ń w  H tlerjugend Przeciętny dystans dzienny 
obliczony jest aa 22,7 km.

K u r d o w ie  z a p o w ia d a j ą
?ż do wycofania sSę Turlcó& z Kirdystśnu

DAWKSZE^. Pat B m '*iru*ze fęurd»jtef obliczają, t e  ilość  
nę ccyz’’, b'orą:ych c z y m y  udz.ał w poarstaaiu wynosi obecnie  
około 100 000

Kob.ety zajtłcją sĄ dostarczanym ż*wn ś:i  dla oddziałów  
wal:z»cvch, zb eranem  pustych lasek cd nabojów. W S - rii i Pa 
tu utworzyły s ą  specjalne k o m ir ty  w s p i i i / ,  a ła a a  z powstańcam5.

Turcy arystiw li ja t  z górą 30.000 żolaierzy, ale wk'ó!ce l .c i  
ba ta bądzie zwiik -z^na I

Delegacja turecka w-sfana 1 l pea z Ankary do Ddrs5mu ce 
em naw*ą',n ii rokowań z p r z e w ó d 'ą powstańców kurdyjskich 
Saj d R ią.  wróciła bez żad ły h rezultiłów.

Sa ia Riza nie przyjął je j osobiście i k az ił  p o w e d  ieć, ze  nie 
aren y  w ż id n e  ohietn ce i zaprzesl nie d: ał ń wojennych t » k ó  
wtedy, jtaii wojsko tu r e .k e  w /c o la  s ę z U tj orjum Kordystanu.

wkładki za ubiegły kwartał w terminie 
do dnia 2 lipca 1937 r.

Premie po zł. 1000.— padł ' na Nr. 
Nr. 347.700 348.729 352.915

Premje po zł. 500.— padły na Nr. 
Nr. 300.409 301.946 304.063 308.247 
309 283 320.890 326.645 327.544
328.281 343.458 343.898 346.737
370.613

Piemje po zł. 250.— padły na Nr,
Nr. 300.808 303.941 305.471 305.663
306.110 306.625 306.650 308.195
310.790 311,911 316.547 324.618
326.040 326.773 327.976 329.176
330.346 335.318 336.200 340.670
341.663 342.987 346.783 347 419
347.583 350*456 351.758 352.781
354 320 358.385 361.460 363 239
363.750 364.052 365 964 366.276
367 937 367.979 369.008 369.539
372.04.5.

Premie po zt. 100.— padły na Nr.
Nr. 300 045 300.737 302.095 302 27 i
.802.701 302 99.5 30.3.166 303.208
303.8.51 304.266 304.779 306 083
305.410 307.294 307 914 308.755
309.21.5 309.869 310.906 311.127
311 500 3 ' 1.567 312 312 312.318
313.831 315.089 315.697 315.787
318,=51 318.569 .319.534 319.647
319 670 320.730 320.935 381.147
321.780 322.077 322.832 323.022
323 311 323.570 323.792 324 002
324 815 326.180 326.261 386 279
327.492 328.119 328.783 ,880.233
329423 330.112 330.533 330 833

331.177
333.115 
335.111 
336.152 
336.633 
338.499 
340.210 
343.190 
344.349 
346.438 
346.854 
348.747 
350.118 
355.305 
358.202 
359.333 
361.859 
363.779 
367.’80 
369.074

332.271 
333.210 
335 275 
336.257 
336.700 
338.565 
340.299 
343.279 
344 729 
346.453 
347.172 
349.011 
351.785 
355.341 
358.294 
360.602 
362.263 
364 952 
367.611 

369.577.

*  K. r\. 0 .
332.445 332 795
333.278 333.390
335.502 335.537
336.373 336.575
337.230 337.579
338.742 339.265
240.436 342.542
343.320 344.066
345.461 346.321
346.721 346.637
347 445 348.720
349.63' 350.053
354 233 354.395
355.586 355 931
358.481 358.510
361.329 361.490
362.764 362.976
365.481 366.578
367.928 368.802

FRANCO JAK O STRONY W O JU JĄ - sny Holyliead ( \nglia za -hodnia; nor-
■ wesici sraiek. Załoga zidołam natrzeć 

w ratunkowych łodziach do przystani 
I — Min Eden oświadczył dzit popd 

łudniu w  izbie gmin, że w  czasie trw a­
nia obecnej sytuacii w  Chinach pół- 
nocznych, jest nie wskazaneń. odby­
wać jakiekolwiek rozmowy z rządem  
japońskim. )

— De Valera został ponownie wy* 
brany, 82 głosami przeciwko 52, prze* 
wodniczacym rady wykonawcze pań­
stw a irlandzkiego

— W szystkie transmisje rWdSjow® 
w Anglji zostaną prze-wane dzas a  
godz. 18, na przeciąg dwóch minut, na( 
znak żałoby po Marconim i|

— Wczoraj Belgja obchodziła świe 
to narodowe.

— Rząd fransuski postanowił zwięk 
szyć kontyngent importu na pap ie ' gj.-* 
zetowy m. m. z Polski.

— Misia wojskowa frarmiska zo*‘ 
stanie w  Brazyli jeszcze przez rok. ]

— Jak donosi „Le Maiin", ministe 
Deladier uzyskał od Tady ministrów 
zgodę na podwyższenie kred^-tów nt 
zbrojenie. Kredyty te  na r 1938 sięgać

otoczeniu Tuchaczewskiego i genera 
łów. k tórzy zostali straceni, oraz Ga 
m am ika, szefa kom isarjatu  politycz 
nego czc.wonej armji, k tóry  popełnił 
samobójstwo n a  4 dni przed roz - 
strzelaniem  generałów sowieckich.

Na innych pomniejszych fotogra- będą niemaf j j miljardow
fjach widać było zr.ow S talina w to  
warzystwie generałów, czy też dos - 
tojników party jnych którzy oueciue 
sa już w niełasce badź też zostali n r 
lopowan- lnb osadzeni w więzieniu. 
Zwiedzający pawilon sowiecki wy 

rażali zdziwienie,że powyższe fotogra 
348.720 fje  zostały utrzymane, mimo iż więk 
350.053 j szość osób reprezentowanych przez nie 

już dziś zniknęła z tego świata.
Widocznie w Moskwie osądzono, że 

MEZLAUK PO STĄ PIŁ NIETAKTO-

368.802 1 tegc powodu zestal wezwany do Mos 
j kwy i prawdopodobnie już osadzony w 

Po raz drug paidła premia na zł. 100 więzieniu.
na książeczkę Nr. 319.709. I ________
Ogółem padło 192 premje na łączna *

■ ......  -o n lec  strajku hotele wag o
O wylosowanych premjach właści­

ciele książeczek będą powiadomieni li- 
i ■ townie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła­
dów oszczednosciow vch premiowa­
nych Ser:i IV-ej jest stały wzrost licz­
by premij w miarę wzrastania wkła­
dów na książeczce, przyczem po otrzy 
maniu premji książeczki nie tracą 
sv. ej wartości, lecz nadal biorą udział. 
w następnych premiowaniach. pod wa­
runkiem regularnego opłacania dal­
szych wk'adek.

Książeczki Serii IV-ei, na które pa­
dły premje w poprzednich premjnwa- 
niar'i. dotychczas n;e pndipte;

Zł. 100. — Nr. Nr. 325.787, 345.606. i

w Pirytu

— Kapitan i załoga statku angiel- 
sikego „Calalesioncastle“ zatrzymane­
go niedawno przez powstańców przy 
wybrzeżach Santan der, oczekują na re» 
zultat śledztwa, prowadzonego przez 
władze powstańcze w  Salamance Wi> 
ce-konsul angielski w  La Corunie z a  
stał zaproszony do uczestniczenia v» 
śledztwie.

— „Petit Parisien" podaje, iż w  ko. 
tach dobrze poin formowanych mówią 
o mających nastapić w krótce znuan ac 
na francuskich placowkacn óyp.om atj 
cznych. M. in. poseł w  Białogrodzn* hr, 
Dampiere opuścić ma swe stanowisko, 
które zajmie minister pełnomocny w  Ka 
nadzie Brugere.

— Provmdzone w  przemvś!e włó­
kienniczym w Warszav*ie rokowania 
pomiędzy pracodawcami a pracownik; 
mi i.ie doprowadziły do uzgodnieni* 
spornych stanowisk stron.

| — Jutro przybędzie do Brukseli »>
PARYŻ. W  wyniku długotrwałych wy ambasador Chin Tsien - la ł .  

narad, odbytych wczoraj w pałacu Ma- — Prezydent Roosevełt oświadczy 
tignor podpisano o godz. 1-ej w nocy,| wczoraj, iż me ma bynajmniej zamian 
układ, kładący kres strajkowi w prze- oowoływać się w  chwili obecnej a. 
myślę hotelarskim Paryża. I ustawę o neutralności w storunku d t

* Chin i Japonji.Zgodnie z układem czas pracy po­
dzielony zostaje aż do dnia 1 listopa­
da na 6 dni.

Personel, który przystąpił do straj­
ku będzie ponownie przyjęty do pra­
cy, jednakowoż ze względu na incy­
denty jakie miały miejsce pracodawcy 
zastrzegają sobie wolną rękę w sze- 
gólnych wypadkach.

O ile w sprawach tych nie będzie '

WIADOMA - a  'PO STO WE 
Z OSTATNIEJ CHWILI

ZWYCIĘSTWO KUCHAPSKIEGC 
W  SZTOKHOLMIE 

SZTOKHOLM. W Środę wieczorem 
odbvły się w  Sztokholmie międzyns^ 
rodowe zawody lekkoatletyczne z «*■

r i n i p p j j w e f f ! 5 i - n y  b r ? u c z n e j

działem Kucnarskiego. Polak starto- 
• możliwy arbitraż, decyzja należeć bę- j wal w biegu na 800 mtr. zajmując 

dzie do pracodawcy, z tern jednak, ze pierwsze miejsce w czasie 1:53 sek.— 
liczba usuniętych pracowników nie Drugim był Nilson w czasj< i.53 4-

W biegy na 300C m b. zwycięży Joa 
' son w czasie 8:16.2.

Słynny Węgier Szabo zajał 2-gł«

może przekraczać 10 proc. całego per­
sonelu.

Bóle w dołku, niesmak, brak apety-J nokarmami. W tych wvpadkach s to - ' Pracownicy, którzy nie zostaną 
tu, odbijanie, zgaga, szaro-żółta cera I sujcie przy odpowiedniej djerie, zioła przyjęci z powrotem do pracy um iesz-. miejsce w czasie 8:17,8 bijąc rekord
oto kilka cech zaburzeń żołądkowo-1 ‘oładkowo - kiszkowe Dtra Breyeri czeni zostaną przez urzędy pośredni- ,vęgier£ki
kirzkowych, powstałych z przejedze- Nr. 3. Do nabycia wszędzie. W ytwór­
nia. zatrucia alkoholem lub zepsutemi ma. Polherba, Kraków — Podgórze

ctwa z praw em  pierwszeństwa w w- W rzucie oszczepem doskonały w j 
nych zakładach. nik osiągnął Atterwall 71.50 mtr.

PRZYJĘCIE W PAWILONIE RUMUŃSKIM Król Karol rumuński przyjmował śniadaniem prezydenta Francji
bruna i szereg wybitnych osob:stości francuskich

Le „DWA TYSIĄCE LAT NIEMIECKIEJ KULTURY". W  Monachjum urządzono pochód, mający symbolizować UOOł
lat kultury niemieckiej.



Budowa Donru Młodzieży 
w Trokach

Na zjeździe delegowanych Kato­
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Męskiej archidiecezji wileńskiej uch­
walono przystąpić do budowy własne­
go domu nad jeziorem Trockim na te­
renie, należącym od lat do Stowarzy­
szenia. Potrzebne na ten cel fundusze 
postanowiono zgromadzić z dochodo­
wych imprez, urządzanych przez po­
szczególne oddziały Stowarzyszenia. 
Zapewne w łączności z tym pojawiła 
się wersja, że powstał projekt budo. 
wy dużego domu dla Instytutu Akcji 
Katolickie' w W ;!nie. Na razie reali­
zacja takiego projektu jestnieaktualna.
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rosfedzenle Wydzlrłu Po 
whtowego w postawach

POSTAW Y. O statnie posiedzenie 
Wydziału Powiatowego w Postawach 
poświęcone było omówieniu praw ie 
wszystkich najaktualniejszych zagad - 
nień, związanych z gospodarką samo­
rządowa powiatu.

Przedmiotem obrad były w szczegół 
ności sprawy budowy szkół powszech­
nych, sprawy budżetowe i rolne. Dłuż­
szą dyskusję wywołała kwestja tu rysty  
ki nadnaroczańskiej.

Związek powiatów wysunął koncep­
cję utworzeuin przy Związku Propaga 
ndy Turystyki specjalnego refera tu  
dla całości spraw  turystycznych tere­
nu obejmującego cztery pów iaty W ileń 
szezyzny : brasławski, święmański, wi­
leńsko - trocki i postawski. W ydział 
nznał tę koncepcję za celową i przewi 
dział pewne kr°dyty  na ten eel.

Ponadto podniesiona została kwes - 
t ja  racjonalnego budownictwa nad Na 
roozem. Przewodniczący W ydziału po­
informował, że s p r a w ą  zajęła się ist

Mssi artyści zagranica
Janina Kulczycka na Ł c t w l e - B j h t  

Ostrowskłcgą w Kumuajl
Z przyjem nością  donosimy na (p rzew aża ły  u tw ory  kompozyto- 

podstaw .e  lektury pism ryskich, o \ rów  polskich. Róu nież i ten korj- 
wielkim sukcesie Janiny Kulczyc- cert stał się wielkim sukcesem 
kiej na Łotwie. Kulczycka, rekla Kulczyckiej. Oklaskiwano ją  go- 
m ow ana tam słusznie jako p r i p a - . r ą c o  i obrzucono kwiatami, 
donna operetki warszawskiej,  j P rasa  ło tew ska podkreśla  pięk- 
śpiew ała  w  Kemeri, znanem ność barw y  głosu i n ieskazitel- 
uzdrowisku nadmorskiem. wy (ność emisji, braw urę  w  a takow a- 
stąpiła tam w  towarzystw ie r iu  góry, oraz subtelną interpre- 
śpiewaczek łotewskich i l i t e w -^ a c ję  pieśni.
skich, na  wielkim raucie, urzą­
dzonym z oka.zji zamknięcia mię- 

, dzynarodiowego turneju szachowe 
I go'. nt-

Kalczycka przybyła na raut w 
towarzystw ie przedstawicieli na­
szego posels tw a i odśpiewała sze 
reg aryj i pieśni polskich kom po­
zytorów: Jotejki, Karłowicza, Ró 
życkiego i in.

Śpiewaczkę naszą przyjm owa­
no owacyjnie, tak, że zachęcona 
tern powodzeniem urządziła w łas-

Znany  dobrze wilnianom balet

W  te re n ie  i  n s  fo ra ch
Dziś Pogoń-Świgły

dniu dzisiejszym  o godz. isk iej sen sacy jn y  mer-z p^łrarsf i 
(dbedzie się na stad jonie ( Pcgoń (L w ów ) — W .K.S. Śmigły.

W
18-ej odbędzie 
im. Marszalka przy ul W e .k o w -

Werunki na- ocizaekę 
pływacko

Odznaka pływacka P.Z-P. ma ni 
.celu popularyzację pływania elemen­
tarnego jako prostej umiejętności u- 
trzym ania się na wodzie.

Odznakę przyznaje się w wypadku 
pomyślnego odbycia próby składającej 
się;

Po przyjezdnie tenisistów włoskich [ W sobotę o 15,30 gr> podwoj-te: j  j ze skoj-u ą 0 uody na głowę i
odbyła się konferencja między kapiia ! almLri - Ronmnon c >nxra Spychała- %vvsokości 1 m etra iuj n0gami z wy- 
nem polskiego związku Lawn-tenteo- Warmiński, oraz Bossi - Quintavalla , ,

, wego radcą Olchowiczem, a tymcza- contra Hebda - Tłoczyński. i so °®cl m r ’ . .
Konrada O strow sk.ego bawi obec sowym kierownikiem drużyny włoskiej j W niedzielę o 15,30 w ostatnim dn. 1 2) z przepłynięcia pod u odą (nur
nie w  Rumunji, gdzie w ystępuje  Quintavalla w wyniku której ustalono! meczu grają Canepele - Tłoczyński i.k iem ) conajmniej 4 m tr. bez odbieis 
w Brasów -  Kronstadt i s tam tąd  lasfenujący plan rozgrywek. Quintaval!a - Wittman. i bez pomocy prądu (żadna część cu
przesyła za naszent p o ś r e d n i - 1 w  piątek o godz. 15,30 odbędą się) Sędzią meczu będzie Anglik d y r . n ;e może wystawać ponad wodą)

Prepm maci u Polska—Włsdiy

ny koncert, w którego program ie :ji i Egiptu '

ctwem serdeczne pozdrowienia  
wilnianom, przyczem Ostrowski, 
jako rodowity wilnianin, w yraża  
serdeczną tęsknotę za rodzinnein 
miastem. Nie zapow iada jednak w  
krótkim czasie powrotu , gdyż o- 
trzymał prepozyci '3 do Turcji, Gre

Wilno ma być mtestsm
liulwiró*, parków i ogrodów

Po wielu latach zaniedbania, przy
stąpiono wreszcie do uporządkowania
m iasta i nadania W ilnu estetycznego
wyglądu. Sprawą tą  najberdzipj za -
jęło się Biuro Urbanistyczne zarządu

'Ł  T  -1 "ii °‘.v [m iasta, które przystąpiło  do realiza-rueiąca przv  Radzie Powiatowe; kom, ) moim.!, 1  ̂ ,
sia letniskowe - turystyczna, która eji szerokiego planu nad bulwarami.

konkrelne wnioski celem parkanam i i regulacj4 placuw ulic.opracowuje 
przedłożenia ich Wydziałowi.

NOTATKI RADJOWE
LICZBA ABONENTÓW RADJA W 

EUROPIE WZROSTA.

Przyrost abonentów radj? w Euro­
pie w 1936 roku wyniósł 3.000.518, z 
czego przyrost w grupie państw, ma­
jących ponad 1 miljon abonentów, t.i. 
w Niemczech, Anglp i Francji, wynió ił 
2.079.266 abonentów w reszcie 
państw przyrost wyniósł zatem 
1.011.252 abonentów.

Największy ilościowy przyrost wy­
kazały Niemcy (975.00), Francja 
(692 600), Anglja (511.400), Polska 
(175.600), Belgja (146 800), Szwecja 
(110.300) ltalja (92.900), Czechosło­
wacja (80.100); jedynym krajem któ­
ry wykazał ubytek abonentów by>a 
Bułgarja.

W ubiegłym roku Polska wysunę-

RÓŻNORODNE ZADRZEW IENIE 
ULIC

Przy  regulacji ulio m iasta zanie­
chano dotychczasowej obowiązującej 
zasady obsadzania jednogatunkowemi 
drzewami.

Nowo - uregulowane ulice; Objaz­
dowa, Jakóba Jasińskiego, Portow a i 
t.p. otrzym ały różnorodne, zadrzewie­
nie, k tóre będą mogły zasłonić jed­
ne, a uwypuklić inne fragm enty archi 
tektoniczne.

NOWE BULWARY

Sprawa urządzenia nowych bulwa­
rów przybrała ostatecznie konkretne 
kształty.

Postanowiono w VA ilnie urządzić 
trzy  nowoczesne bulwary.

Głównym bulwarem będzie — re ­
jon wybrzeża, znajdujący się pomię­
dzy kościołem św Jakóba, a mostem

na

gry po'edvrcze. Romanoni - Spy Bloomfiekd. 
chała i Palmien - Hebda,

St?rt Pepfńuyka w Rydze
RYGA. — Z okazji 30-lecia Łotew 

skiego K lubu „M ars“ , rozegrano sze­
reg zawodów, punktem  centralnym 
których był star! Popończyka w bie­

gu rewanżowym, krótkodystansowym.
W  biegu tym  m istrz Polski zajał 

drugie miejsce za Łotyszom Lenies- 
sem.

Kary za uchybienia rrieciwko dutlrcw!
soartu i przepisom

nach rzeki WiUji.
Będą to bulwary, wzorowane 

zranicznych nadrzecznych.

REGULACJA PLACÓW 
I  SKW ERÓW

W  myśl uchwalonego plann znaj­
dujące się w mi >ie place i skwery I 
poddane zostaną regulacji.

W roku przyszłym ulegnie niwela­
cji plac K atedralny. Zniesiony zosta­
nie skwerek t. zw. „K atarzynka", 
zniwelowany będzie placyk, położony 
koło pałacu biskupiego (pałac woje­
wody), uregulowany doprowadzony 
do estetycznego wyglądu plac i skwer 
Ratuszowy.

Uporządkowany zostanie gruntow­
nie plac Orzeszkowej, skąd zostaną 
ttśunięte autobusy zamiejskie. Zniesio­
na będzie budka z olejami, transfo r­
m ator i obrzydliwa fontanna. Powsta 
ną nowe skwerki na ul. Zawalnej, K o­
lejowej, sadowej i t.d.

ZOSTANĄ.

RERLTN. — Niemieckie Kierowni 
ctwo Wychowania Fizycznego i Spor­
tu ustanowiło krny za uchybienia prze 
ciwko duchowi sportu i przej =om 
związków sportowych.

Największą karę stanowi wykluczę 
nie z Rejchsbundu. K arę tę  stosuje 
s ię  w wypadkach, gdy w grę wcho­
dzić będą uchybienia celon* Związku, 
j e g o  kierownictwu, lub zarządzeniom

władz.
Pozatem — przewidziane są różne 

kary dyscyplinarne. W arto  zaznaczyć, 
że jeśli wykroczenia dopuszcza się 
niezrzeszeni w Reiehsbudzie, wówczas 
stosowane będą kary  pieniężne, a mia 
nowicie: —  za obrażenie Związku — 
500 mk., za obrażenie członka Związ­
ku — 20 marek.

M Sssssofatew nP !*  p r ą ż k a
pflkersKfcg® mtetrza olsKi

JA K UREGULOWANE
P A R K I?

ta się, pod względem ilości abonentów 1 Zielonym. Będzie to bulwar, u jęty 
r ll-e g °  miejsc; na 8-me miejsce, w tró jk ą tn ą  kompozycję zieleni.

' p S l o w y !  „ . W *  architekta
widzimy, że Polska (37,73%) zajęła Bukowskiego, luźna rozbudowa, prze- 
pierwsz e miejsce w grupie państw, j w idziar a w planie regulacyjnym, bę-
mających ponad 100.00 abonentów. 
Większy przyrost od oFiski miała Gre­
cja (117%), tworząc obecnie swoją 
radjofonję, oraz Luxemburg (66%) i 
Estonia (56%). Najmniejszy przyrost 
wykazały Węgry (3,5%).

Interesująco przedstawi; się s p r  - 
wa nasycenia radjowego w Europie W

P ark i i ogrody nasze dotychczas 
znajdują się w opłakanym sianie.

Uregulowanie icli jest spraw ą pa­
ląca, to też władze miejskie iV poro­
zumieniu z Biurem Urbanistyeznem, 
postanowiły sprawę naszych ogrodów 
definitywnie ujiorządkować.

W  myśl uchwalonego planu, poczy 
od Góry Zamkowej (P ark  Że-

trum  m iasta, oraz
architektonicznego układu dzielnicy.

Kompozycia zieleni całego bulwa­
ru  jest tak zaprojektowana, aby uwi- 

26 icratjacl wyżej| wi szczegoimonycn lo v y b iw ie js ie  objekty arehi-
zamieszkuje 359,7 miljonow ludzi — ■> * . .

dzie posiadać łagodne przejście z ; nająć 
o tw artej przestrzeni b u lg a ru  do z w a r  > bgowskiego) poprzez Trzykrzywką. 
tej zabudowv śródmieścia w celu wpro A ltarję Ga;1 Antokolski, cz do Pos- 
w adzenia ^ w ie tr z ą  1 zieleni w cen-'p ieszk i będzie ciągnąc się Mucach zae 

zharmonizowania k m  i parków utrzym anych w stanie

oraz stworzenie miejsca kańców.
na;svcenie radjowe wynosi w Europie j tektoniczne, j - ; pjni t
średnio 7 65 %, przvc’em kraje mające . wypaczynku dla mieszkańców dzielni j 
powyżej miliona abonentów wykazują Cy Łukiskiej i sąsiedniej, 
nasycenie 12,4 %, natonrast kraje ma-1 p rze(i gmachem T-wa Przyjaciół 
jące powyżei 1600.000 abonentów wy- urZą,dZOn \ zostanie skwer i za-
kazuja tylko 4,15 %, a kraje powyżej one bfrd kwietniki. Dwa inne bul 
13 000 zeledwie 1,16 % nasycenia. lu /ą ,izone b fdą po 0bu stro-

Nasyceme Połski wynosiło w dniu 
31 grudnia 1936 roku — 2,05 %, od 
tego czasu wzrosło do 2,3 % ; najwięk­
sze nasycenie wykazują nadal Dama 
(17%), najmniejsze Pumunja (0,86),
Portugalja (0,76%), jugosław.,a 
(0,66%) i Bułgarja (0,25 % ).

mknąjbardziej zbliżonych do natural: 
nego. Pozatem na Popławach, Górze 
Boufalłowej i Zakrecie urządzone hyc 
m ają miejsca odpoczynku dla ndesz-

(h. s.)

Mistrz Po'ski Ruch z Wielkich Haj­
duk, rozegra! mecz ze Śląskim Dę­
bem pizegrywają niespodziewanie, ale 
zasłużenie 1:2 (1:1). Ruch wystąpił

w pełnym składzie, jedynie bez Wili- 
mowskiego. Bramki dla Dębu strze­
lili Mleczko i Wichary, a dla Ruchu 
Piechoczek.

Jak usta^w lł Woodruff
nowy rekord świata

N. YORK. —  Fantastyczny rekord 
świata, ustanowiony pTzed paroma 
uniam i przez czarnego biegacza S ta­
nów Zjednoczonych, W oudruffa na 
dystansie 800 m. wynikiem 1 47.8 min. 
uzyskany został na zawodach panamę 
rykanskich w Dallas (stan  Texas) w 
nast. okolicznościach-

W oodruff zgóry zapowiedział, że 
zaatakuie rekard  świata. Obok "tego 
startow ali — rekordzista tego dysran 
su — Elroy Robinson, r.adto — Ross 
Bush i Bill Sayan.

Zaiaz po starcie zawiązała, się za -j

cięta walka miedzy wszystkiemi czte­
rema zawodnikami. N a 300 m tr. — 
cała czwórka biegła prawie razem. W 
tym momencie zerwał Robinson, 
ale W oodruff odpowiedział n a  atak. 
W  ostatniej rundzie na czoło wysunął 
się W oodruff, zwiększając tempo, któ 
re wy+rzmuał tylko Robinson, pozo­

sta li dwaj odpadli. Robinson 
raz jeszcze próbował na ostatniej pro 
ste; wysunąć się na czoło, lecz — bez 

j skutecznie Na taśm ie W oodruff zo- 
( staw ił za sobą Robinsona o 10 m tr.

A m e r y k a  N ie m c y  3 : 2
UfidKle emacie w Wmblstfsnle

PRZY 1EM NIE1-
S Z L f iu  DLA OKA JAK 

U K W IE C C N K !
D OM

LONDYN. Rozstrzygaiący dzień 
izień rozgrywek między strefowych o 

‘ puhar Davsa w WimbleJonie był pe­
łen najsilniejszych emocyj sportowych. 
W  pierwszym meczu rozegrany pomię­
dzy Henklem a Grantem Niemiec nie­
wątpliwie górował nad amerykaninem, 
i mimo, że jednego seta przegrał na- 
ogół przewaga jego była ddoczna. 
Henkel wygrał mecz w 4-ch setach

GDY
Or.?m t

ZOttt* Zn SIEKSERĘ.
tró^ątaw miłies!sXlego z Me]sz3gols e]

P0WTOR7FNTF SŁUCHOWISKA 
„STARY SUBJEKT"

go i grozić żr«nie pobiciem, 
t  soisa'
zaczęła sie znowu.

odszedł
Furjat

W  czwartek dnia 22 lipca o godzi 
nie 19.00 Rozgłośnia W arszawska 
wznawia welkie słuchowiska „Stary 
subiekt" które jest prekrojem ra­
diofonicznym nieśmiarłelnei „Lseńki“ 
tenisa z Ignacym Rzeckim jako posta-j 
cia czołową. Premiera tej audycji b r. ramą

N, ^  i, ^  t i -

i s r t S J T 1 v
Mejszagołską.... y y ^ ^ nego razu przyłapała męża sama. O

. j  ~ i. łwunastej zaniosła jak todzień mężo-Pogotowia i odnośnego komisarjatu. j
łem żeby sprawdzić

i - ̂  i c n n n r i i

wi obiad i... zastała jakąś młodą kobie- 
OKNO I ZDEMOLOWANE tę. która też przyniosła drugi obiad. 

WIFS7KANIE. ! Między małżonkami wynikła gwałtow­
na sprzeczka, podczas której Elimitio-

okno. Wehdzę

WYBITE

Mały. parterowy domek. Wvhitc z .
  df) mieszkania, wicz zbił zonę bardzo dotkliwie. Zroz-

w wyrafinowany sjrosób. Dopinwa- 
dzona do ostateczności EUminowiczo- 
wa złapała siekierę i rzuciła w męża. 
Rzut był źle wymierzony ■ siekiei i 
uderzyła w ścianę i nędzna o cal ił. 
Podniecona tym czynem zbita kobieta 
rzuciła się na męża i zaczęła go okta 
dać pięściami. Teraz kilku sąsiadce

nrzvn;osl,i pełny sukces. W roli tytu Wszystko doszczętnie zdemolowane, parzona robieta postanowiła się zem-
'nwe' M Znicz. Inne poratącie odtwarza Połamany stoł, rozbita szafa, strzępy
'a: Kunina, Ciecierski, Rzęcki, Solar firanek 1 wytłuczone doniczki, zona — j UDUSZĘ C l i '
ski, CnoYniewski Modrzewski, Dar- mała wymisarTrwaua kobieta, zaczynaj .............

'm i opowiadać swoją tragedję. W ysz-, W cn ra j m ąt Wrócit z pracy i 
ła zamąż za Eliminowicza przed dwo- wS7f7ą, rjrE7ll aw anturę Br z naj­

mniejszej prowokacji ze strony ż o n y  ( tylko mocno poturboi. a r  .

3) z przephaiięcia bez odpoczynku 
i bez stawania na dnie 200 m tr. w ko- 
stjumie kąpielowym t.j. 100 m. z prs 
dem i 100 m. pod prąd.

K andydat po uzyskaniu pomyślne­
go wyniku próby, otrzymuje odznakf 
i legitymację P.Z.P.

K andydat wraz ze zgłoszeniem 
wnosi opłatę za odznakę przed odby­
ciem próby, a po uzyskaniu tejże o 
trzym uje takową.

Wysokość opłat pobierana jest za­
leżnie od przynależność- kaudydatu 
do organizacji.

Rozróżnia się dwie grupy:
a) stowarzyszonych,
b) niestowarzyszonyeh.
Jako  stowarzyszonych należy ro­

zumieć :
1) członków czynnych klubów 

zrzeszonych w Polskim Związku Uly 
wackim Kajakowym.

2) młodzież szkół średni"h,
3) członków organizacyj o chara­

kterze P. W.
Osoby me należące wogóle do or­

ganizacji, bądź też należące do orga­
nizacyj nie wymienionych w pkt. 1, 2, 
i 3. należy rozumieć jako niestowa- 
rzyszonych.

Cena odznaki sukienne; wynosi: 
dla osób grupy a 80 gr. 
dla osób grupy b 1 zł.

Łączna cen i odznaki metalowej 
sukiennej wynosi: 

dla osób grupy a 1.80 zł. 
dla osób strupy b zł. 2.50 
Odznakę P.Z.P. można nabywać 

tylko metalową i  sukienną łącznie lub 
tylko suidenną, sam ;j odznaki m eta­
lowej nie sprzudaie się.

Zgłoszenia wraz z opłatą przyjm u­
je Komenda Obwodu P.W . i W .P. do 
dnia 27 lipca 1937 roku.

Szczegółowy program  będzie poda­
ny dodatkowo.

Mam nadzieję iż Zarządy Klubów, 
Organizacyj w zrozumieniu ważności 
rozpoczętej akcji dołożą wszelkich sta  
rań, by członkowi© ich zdobyli naj- 
najw ięk-7.ą ilosc odznak Polskiego 
Związku Pływackiego, wykazując tern 
samem swą sprężystość i dobrą wolę

U m s -dziel

dz-ńeki. Żeleński Niedzielski i inn

DAYYNO z a p o m n ia n e  MELODJE 

gra cfih ra<żln<iłtichac7y Kwartet

stanęło pa jej stronie. Oszalały do resz i $e Niemcy wyjdą • 'wycięsko, ale wal- 
ty z bólu cegiclnit rzucił się do okna , zaCy z nadzwyczajnym sookojem i 
wybijając głową szybę wraz z ramę.... precyzją Budge zaczął stopniowo ort- 
Przybyło Pogotowie zostało go leż* - I z^k iw ać stracony teren i grę wyrów, 
cego pod oknem w kart iflach u., sy- - a> prZV stanie 5:5 Budge przystąpił

7:5, 2:1, 6:3, 6:4., po tym meczu za- 
równo Niemcy jak i Ameryka mają po 
dwa mecze wygrane

Cała uwaga skupiła się więc na 
ostatni ri rozstrzygającym meczu po­
między mistrzem Niemiec vor Cram- 
mem a mistrzem Wimble donn Amery­
kaninem Budge. Cramm grał z naj­
większą zawziętością i nadzwyczaj o- 
strożnie. Wskutek tej nadzwyczaj o- 
głędnej a równocześnie z uporem 
prowadzonej gry, Oamtr., jakby w 
świadomości, że broni sławy sporto­
wej Niemiec wygrał pierwsze dwa se­
ty 8:6 i 7:5. Przj tym stanie gry w1 
dzów opanował© widoczne zdenerwo­
wanie, zwłaszcza liczni na trybunacn 
Niemcy zaczęli już dyskontować moż­
liwe zwycięstwo Cra.nma. Tymczasem 
po tych 2 zwycięskich setach mistrza 
Niemiec nastaniła jakby reakcja. Dwa 
nastapne set-- wygrał Budge łatwo 6:4 
i 6:2. Nadzieje Niemców rozwiały się.
W  ostatnim secie Niemiec rzuca wszy
stko na jedną kartę i w brawurowy m. wynikiem 25.8 sek. Ta sama za­
spo? ób zdobywa pierwsze cztery g e - ' wodniczka wygrała bieg, wdał — 554 
my, oddając tv!ko jednego. Znowu cmt.

Na tych sam '-ch zawodach mistrzy­
ni olimpijska Valla wygrała 80 m.
przez plotki — 12.5 sok i w skok©
wzwyż — 150 cmt--

Po ostatnich resratach wioślarskich 
ogólnopolskich, tabela punktacyjna 
Polsk Zw. Tow. Wioślarskich przed 
stawia się następjąco:

1 Bydgoszcz T.W. — 265 pkt.
2 AZS Poznań 210 pkt.
3. Warszawskie T.W. 196 pkt.
4 Kolejowy K.W. Bydgoszcz 150,.1" 

punkt.
5. Klub Wioślarski Toruń 123 pkt
6. T.W. Płock 112 pkt.
7. R.O. Fritlijof Bydgoszcz 89 pkt.
8 K.W. Gdańsk 69 pkt.
9. Graudenzer R.V. Grudziądz 64,3 

punkt.
10. KalisKie T W  61 pkt.

* * *
BERLIN Pat. Na kobiecych zawo­

dach 1. atletycznych w Chemnbz ub. 
niedzieli, znana liekkoattptka niemie­
cka Kathe Krauss, zajęła 3 pierwsze
miejsca, a mianowicie:

100 m. — 12 6 sek wdał — 566 cm- 
wzwyż — 145 cmtr

•  *■ •
RZYM. Na zawodach we Florencji 

lekkoatletka wioska Testoni ustanow ­
ią nowy rekord Włoch w  biegu na 200

wydało się, iż Budge mecz przegra i i

radiosłuchaczy 
Schrammla.

Dnia 22 lipca o godz. 16,15 w ystą­
pi przed mikrofonem krakowskim cie­
szący się wielką sympatią radjoshicha- 
czy Krakowski Kwartet Srhrarrmla. 
Dawno zapomniane melodje w wyko­
naniu zesooh- wzorowanego na chara­
kterystycznych zespołach wiedeńskich, 
nabiorą specjalnego kolorytu

ma laty. Z początku było jak najlepif 
Stanisław pracował, nie pił i starał się 
o nią ! o matkę — teśdow ę. Zdawało 
jej się, że tak trwać może wiecznie., 
Ale cóż, musiało chyba być inaczej. 
Prred paroma miesiącami coś sie w 
stadle zac/eło psuć. Eliminowicz stal 
się opryskliwy i dawał żonie coraz 
mniej pieniędzy. A zarabia przecież 
dobrze — 47 zł. tygodniowo. Pracuje 
stale w cegielni.

KOCHANKA — ULICZNICA.....
Po dzielnicy w  której Eliminowi .

rautującego paraliż nóg. Naprawdę był

zaczął ją bić i demolować mieszkań'e. 
Na U'7.yk maltretowanej kobiety zb'e 
gli się ludzie ze wszystkich przyleg­
łych ulic .W pewnej chwili Elimino­
wicz złaj>a> za siekierę. Ale mąż. są­
siadki rozbroił furiata. W tedy szale­
niec zerwał wiszącą na ścianie swoją

WYPROWADZAM SIE. ALE POPA­
MIĘTASZ MIĘ TU JFSZCZE—

do ostatnie zo. gwałtownego ataku. 
Cramm wyczerpany zdołał jeszcze u- 
ratoweć jednego gema, ale następne 
3 gemy, seta i mecz wygrał Budge, 
Mecz trwał 2 ? pół goaziny.

Ameryka po tern zwycięstwie w 
najbliższa sobotę wstąpi w  szranki z 
W. Brytan ją o puhar. Zdobycie pu- 
haru Dayisa przez drużynę ame-vkaii

W  kilka godzin potom; Eliminowicz 
w y p r o w a d z ił s ię . zostawepąc £ob*tą 
żonę w  zdemolowanem mieszkaniu, 
w~ : zr stara matką na pastwę losu 

koszu'- i zaćpał żonę dusić!.... Z ebra-' Zamieszka łeraz z kochanką. Wy- ską uw az-c można za kwestje przesa- 
n3 lodzie starali się oderwać go i uwoi- jeżdżajac ze swc.iemi rzeczami pow ir . | d z o n ą ,  albowiem drużyna angielska, 
nić Ehminowieżową z oplotów koszuli, dział tvlko — wyprowadzam się. ate po-bawiona Perry‘ego, który prze- 
Po kilkunastu minutach przybył po ił-, oopamięasz mnie jeszcze!.... | szedł na zawodowstwo, oraz osłabiona
cjant. Awantu-mk zaczął wyzywać i żwtrbPs.

LONDYN. — W  finale tu rnieju  
indywidualnego tenisistów  zawodo­
wych w konkurencji mi ęd żyra rod owej 
Niemiec Niiselein pokonał Amerykani 
na S toffena 6:0, 6:3, 6:3.

W  dnigim półfinale F  a mi don 
(F rancia) niespodziewanie w yelim ino­
wał Tildena 13:11, 5:7. 6:1. 6 2.

USPinMąuąwi

będzie partnerem Hughes a w grze 
podwójnej, nie iest w stanie stawk 
czoła znakomitej drużynie amerykn 

w«ktjtek choioby Tuckej-,a, który nie skiej.
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KREDYTY DLA WŁA ŚCttOIBLI 
NIERUCHOMOŚCI

W ILNO. Zarząd M iejski ehcąc zacbę 
ić właścicieli nieruchomości do przy­
uczania swych posesyj do miejskiej 
ieci wodociągowej, uchwalił wydawać 
la ten cel pożyczki w wysokości do 
1000 złotych na okres sp łaty  do la t 
l-ch.

REGULACJA UL. ZAKRĘTU WET

W ILNO. Zarząd miejski postanowił 
►rzystąpić do regulacji u 'icy  Zakreto- 
re j. Jezdnia ulegnie uregulowaniu i 
rwę żeni u oraz ułożone zostaną szero - 
kie chodniki.

No w o c z e s n a  j e z d n i a  n a  b a -
ZY LJA Ń SK IEJ

W ILNO. Po zakończeniu prac przy 
ikładaniu nowoczesnych jezdni na ul. 
iw. Jańsk iej, Uniwersyteckiej i Skopó 
Irce, zarząd miejski przystąpił do ure 
piłowania ul. Bazyljańsldej.

Ulica otrzym a nowoczesną jezdnię z 
kostki kamiennej.

Również w br. przewidziany jest 
plan przebudowy jezdni n a  ul. Kole jo 
wpj i  Sadowej.

MOST DLA PIESZYCH ZBUDOWA­
NO I  ROZPOCZYNA SIĘ  REMONT

MOSTU ZW IERZYNIECKIEGO

WILNO. Most dla pieszych koło mo 
s tu  Zwierzynieckiego jest już wykoń- 
czony.W związku z tem w tych dniach 
most Zwierzyniecki zamyka się dla ru  
chu pieszego i kołowego na czas dłuż 
szego remontu, który potrw a aż do 
grudnia rb.. Kuch kołowy na Zwierzy 
niec odbywać się będzie przez most 
Zielony i ul. W iłkomierską.

ZAKŁADANIE OGRóDKoW  OWO­
COWYCH W W ILN IE

W ILNO. A kcja zakładania ogródków 
owocowych w W ilnie nabiera na sile. 
Celem zachęcenia do jeszcze bardziej 
intensywniejszego zainteresowania się 
tą  sprawą, zarząd miejski uchwalił u- 
dziclać prem ji w wysokości 30 proc. 
włożonych kosztów dla zakładających 
takie ogródki.

K A L R JL A C JA  CEN SPRZEDAW A­
NYCH W FD] ,IN

W ILNO. Organizacje wędliniarskie 
i  rzeźnickie w ystąpiły do władz z pro 
śhą o sprawdzenie kalkulacji cen sprze 
dawanych przez nich artykułów.

Rzeźnicy w skrzuią na znaczny 
w zrost cen żywca wędliniarskiego, 
przyczem odczuwają brak  tuczonyeh 
świń.

LU STPACJA  H O TELI I  DOMÓW 
ZAJEZDNYCH

W ILNO. Włndze sanitarno - porząd 
kowe przystąpiły  do lu dracji drugo 
rzędnych hoteli i domów noclegowych 
oraz zajezdnych w V> ilnie.

Już  w pierwszych dniach stwmrdzo 
no liczne uchybienia w postaci brudnej 
bielizny, nieprzestrzegania przepisów 
sanitarnych 1 tp.

Sporządzono protokuly karne.

PRO JEK T PRZEBUDOWY DWOR­
CA KOLEJOW EGO

WTLNO. W ładze miejskie prowadzą 
pprtraktacie z kicrowniczemi sferam i 
kelejowemi w sprawie przebydowy 
dworca kolejowego w Wilnie.

Biuro Urbanistyczne opracowało pię 
kry model przebudowy dworca kolejo 
wego z regulacją placu dworcowego.

Realizacja tego projektu jest uzależ 
niona od wyniku decyzyj m inisterstwa 
komunikacji.

WZROST ZACHOPOWAfl NA GRUŹ 
TNCĘ

WTLNO. Liczba chorych na gruźlicę 
w W ilnie i na prowineii bynajmniej 
się nie zmniejsza, przeciwnie liczba 
chor>-'h stale w zrasta z jednej strony 
z powodu w zrastania liczby ludno i 
z drugiej zaś strony z powodu fa ta 1- 
nych warunków mieszkaniowych, nie- 
odpovńedniego odżywiania się i często 
niewłaściwych warunków pracy.

W związku z tem władze zdrowia 
postanowiły skoordynować prace wszy 
stkieb instytucyj powołanych do walki

Otwircle III Klędzvnaroaaayth

T*rgćw Futrzarskich w Wilnie
WILNO. W  dniu wczorajszym . P o  zebraniu w szyscy  uczestnicy 

odbyło się o twarcie 3-ich M iędzy <dali się do paw ilonów  targow ych 
narodow ych T a rg ó w  Futrzarskich ,w  ogrodzie pn-Bernardyńskim
w  Wilnie. .gdzie  w ojew oda Bociański po  w y -

O twarcie T a rg ó w  poprzedziło ze .głoszeniu krótkiego okolicznościo- 
branie w gm achu Izby Przemysło- j wego  przemówienia przeciął w s tę -  
wo -  Handlowej, na  które przybyli 
przedstawiciele sfer handlowych 
futrzarskich oraz przedstawiciele 
władz z w ojew odą Bociańsk:m na 
czele, sam orządów  i izb gospodar­
czych.

Zebranie zagaił prezes Izby Prz.
Handl. w  Wilnie p. Puciński, po -  
czem dłuższe .przemówienie w ygło 
s :ł prezes komitetu wykonaw czego 
T argów  Futrzarskich i wiceprezes 
Izby P.- H. p. inż. Kawenoki o mo 
żliwościach s tw orzenia  w  Polsce 
ośrodka międzynarodowego han -  
dlu futrzarskiego na podstaw ie 
czteroletniego dorobku w  tym za­
kresie. Następnie przemawiali w  
imieniu v prem jera  i m inistra  sk a r­
bu —  dyr dep. min. skarbu p. W i 
do,mski, a w imieniu nieobecnego 
w  kraju ministra przemysłu i h an ­
dlu nacz. p. Sokołowski, imieniem 
zarządu miasta wiceprezydent Na- 
gurski, Izby Rzemieślniczej—  wice 
prezes Kruk oraz w imienin komi­
tetu porozum iew aw czego branży 
futrzarskiej w  Polsce dyr. Grzyw i 
liski.

gę i tein sam em  dokonał o tw arcia  
targów

Tegoroczne T arg i  Futrzarskie 
są obficie obesłane przez fi.rmv kra 
jowe i zagraniczne, przyczem dość 
nadesłanego tow aru w  roku bieżą 
cym jest znacznie większa, aniżeli 
w latach poprzednich. Przypusz  - 
czają, że g lobalna suma w ystaw io  
nych w  tym roku tow arów  będzie 
wynosiła ponad  5 miljonów zło -  
tych.

W  czasie trw an ia  T a rg ó w  prze 
w idziany jest  zjazd organizacyjny 
b ranży futrzarskiej, celem zainau­
gurowania  now opow sta łego  związ 
ku p. n. „O gólnopolskiego Zrzesze 
nia Importerów, E ksporte rów  i 
Pi zetwórców F u te r-'.

Dnia 27 do 28 bm. odbędą sie 
w  Wilnie 7-me aukcje futrzarskie, 
których podstaw ow ym  artykułem 
będą krajowe skóry źrebięce i cie 
lęce.

3-cie M iędzynarodowe T arg i  Fu 
trza.rskie w  W hrne trw ać będą 
przez przeciąg  2-ch tygodni ij. do 
dnia 4 sierpnia br.

ł-oŁFO LO N JE DLA DZIECI W PO 
W IE C IE  BRASLAW SKIM

BRARŁAW. N a terenie pow. b ras - 
Liwskiego zorganizowano w bieżącym 
sezonie letnim 26 półkolonji dla dziat­
wy najbiedniejszej. 38 półkolonji już 
otw arto, a pozostałych 8 zostanie uru  
chomionycli w najbliższych dniach.

A kcja opiekuńcza tych półkolonji o- 
bejmie 924 dzieci, wobec czego ogółem 

brasławskiogo znaj -

kredyty na i roboty
wodociągowo-tanslizacylne

W ILNO. W ydział Techniczny Zarżą 
du m iasta w związku z dodatkowym 
przyznaniem  W ilnu kredytu  w wyso­
kości 170 tys. złotych, p rzystąp ił do 
opracowywania planu najbEższych ro­
bót wodociągowo - kanalizacyjnych. 
P lan  ten  będzie przedmiotem obiad 

posiedzenia Prezydium
na terenie pow
dzie opiekę m oralną i m aterialną n a  wtorkoweeo 
okres letni ok. 1,200 dzieci, w liczając M agistratu, 
dziatwę korzystającą z opieki CIW F  i ’ Należy tu  zaznaczyć, że w intere- 
ohozów harcerskich. jsach m iasta jest w te j chwili nasilę -
 ---------------- . — . jn ie robót wodociągowych, tembardzie.i.

Zastoina brzuszra, hemoroidy oraz że m agistrat rozpor^-dza potrzebną i- 
zastoiua w wątrobie ulegają szyhkie- lością m ateria łu  budulcowego, tymcza 
mu żarnikowi przez stosowanie natu- gem jednak na robotach wodooiągo - 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Jozefa iWyt h zatrudnia się znacznie mniej ro- 
rano oraz wieczór po jednej szklance..

hotników i te względy każą Zarządów 
m iasta kontynuować również i r  o Doty 
kan alizacy jne. N a jprawdopodohnwt
prowadzone będą z dodatkowych kn 
dytów jednocześnie roboty wodociągo­
we, jak  i kanalizacyjne.

POSIED ZEN IE KOM ITETU ROZBU 
DOWY

W ILNO. Dziś odbędzie się posiedzą 
nie K om itetu Rozbudowy m. W ilna 

N a porządku dziennym rozpatrzone 
zostaną spraw y podziału pożyczek no 
rem onty domów.

POCZTA NA TER EN IE I I I  MIĘDZY 
NA RODOWYCH TARGÓW F U ­

TRZARSKICH

W ILNO. Na czas trw ania I I I  Mię - 
dzynnrodowyeh Targów Futrzarskich  
w W ilnie od 21 lipen do 4 sierpnia br. 
zostanie uruchomiony w Ogrodzie po- 
Bernardyńskim  Oddział urzędu poczto 
wego W ilno 1 o pełnym zakresie dzia­
łan ia w służbie nadawczej.

Wszelka korespondencja nadana w 
wymienionym Urzędzie stemplowana 
będzie datownikiem pamiątkowym 7. 
napisem „W ilno 1 — TTI M iędzynaro­
dowe Targi F u trza rsk ie" .

ICROWKA WILEŃSKA

PHIMPS -456

? CZWARTEK

22
jot-«

I Aealloarft*
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SachM  (■ 7.13

Żydowska akcja bojkotowa
Tłum żvddw chciał allucsowzć żyśóaką m  to, 

i ł  kupowała w pclsk»m sklepie
WILNO. W  dniu 19 bra. w ieczo  

rem B*-ocna Gita, zam. w  W ilnie, 
przy ul. II Polow a 5 zakupiła prr - 
dukty spożyw cze w  sklepie pols - 
kim Leona Liwszteia p izy  tejże ul. 
Polow ej L

Po w yjściu ze sklepu została na 
padnięta przez Lejbę G ieie i, która 
obrzuciła ją s te k ie m  w yzw isk  za to  
że kupuje w  sklepach polskich.

N iezwłocznie zebrał się tłum i y  
dów w  liczbie około 100 osób, któ 
ry wvrwał z rak Brochy kupione 
produkty rozsypując je na uł.cę.

Tłum przyjął groźną f>ostaw| i 
usiłow ał ją zlinczow ać. Brocha u- 
ciekając od tłumu schowuia się 
pierw otnie do sw eg o  mieszkania a

w idząc niebezpieczeństw o ukryła 
się następnie w  mieszkaniu sąs<ad 
ki W ierom iejowej W eroniki.

Lecz tu tłum dotarł i z okrzyka 
mi „zabić ją za to, że kuouje u  Po

laków" usiłow ał w yciągnąć ją z 
mieszkania W ierom iejowej.

Gratowała ją policja, która roz 
pędziła tłum zatrzymując podżega  
czy.

Katastrofa lotnika szybowcowego
w» AusetcgYieft

IHIFJSHI TEATR LETIfl
w  o p ? o d i i f  p o  B e r n a r d y ń s k i m

O ili o (« d i. 6.15 wltcz.

„Ciotka Karola"
in lż tn f .

Wycieczki w Wllnte
OBÓZ WĘDROWNY Mł ODZIEŻY 

POLSKIEJ Z ZAGRANICY W WILNIE

WILNO W rzoraj podczas lotów ćwi 
czebnych szybowcowych, w ośrodku 
treningowym w Ausztogirach, wydarzy 
ła  się katastro fa.

Mianowicie jeden z uczestników lo 
tu 21-letni Aleks. G intowt - Dziewałto 
wRki z aparatem  szybowcowym wpadł 
na drzewo. Młody p lo t uległ w strzą­

sowi mózgu i padając stracił przytom
ność.

Wezwane pogotowia ratunkow e po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekars, -

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W WILNIE

Z dnia 21 lipca 1937 roku
Ciśnienie średnie 762 
Tem peratura średnia +  22 
Tem peratura najwyższa +  27 
T em peratura najniższa +  13
Opad ------
W ia tr  południowy 
Tendencja lekki spadek 
U w agi: duść pogodnie.

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych Pań­

stw ow ego Instytutu M eteorolo­
gicznego w W arszaw ie.

do wieczora dn ia 2 21ipca 193 < roku

W  dalszym ciągu pogoda słoneczn" 
i bardzo ciepła przy słabych w iatrach 
miejscowych. W  godzinach około połu 
dniowych przejściowy wzrost zachmu­
r z e n ia  przez chmury kłęhiaste o pod - 
staw ie około 1.000 m. Popołudniu lek 
ka skłonność do burz. W idzialność do 
bra, a jedynie w godzinach porannych 
słabsza z powodu miejscowych mgieł, 
W iatry  górne z kierunków wschodnich 
z szybkością około 200 km. na godz. 
Maksymalna tem peratura w ciągu dnia 
28 —  30 stopni.

 -o-----
DYŻURY a ^t e k

Dziś w  nocy dyżurują naotęnuią- 
ce apteki; Sokołowskiego (Tyzpn- 
hauzowska 1), Chomiczcwskiego 'W . 
Pohulanka 25) Miejska (Wileńska °3)

WfadomoSc! 
kofcfetae

REKOLEKCJE AKCJI KATOLICKIEJ
Dziś kończą się rekolekcje zorgaai- 

zowane dla organistów i instruktorów 
Akcji Katolickiej Bęozie to zamknę- 
cie drugiej serji rekolekcyj trwającyc.i 
od kilku dni w  gmachu seminarium 
duchownego, przy udziale przeszło 60 
osób przybyłych z catej arcłrdjecezji 
wileńskiej.

PIELGRZYMKA — WYCIECZKA
Apostolstwo Modlitwy istniejąc* 

przy kościele OO. Jezuitów organizu­
je pielgrzymkę — wycieczkę do kilko 
miast po'skich, a mianowicie do W ar­
szawy, Częstochowy, Krakowa i Lwo 
wa. Odjazd w dniu 6 sierpnia. Opłata 
wynos; 26 złotych, udiiai w  wycie­
czce należy zgłaszać w  Aposrols.wu 
Modlitwy,

WIELKA WYCIECZKA DO WŁOCH
Jesienią b. r. prawdopodoonie w* 

wrześniu wyjedzie z Polski do Włocl 
pielgrzymka ogólno .  polska.

Celem jej będze przedewszystkien 
wzięcie udziału w  uroczystościach ka- 
nonizacyjnych Bł. Amurze ja Boboli. W 
drodze powrotnej uczestnicy 7v,’e>dzą 
szr-reg miast włoskich i Wiedeń, mię­
dzy innemi przewidywany jest kilku­
dniowy pobyt w  Wenecji i Padwie

Protektorat nad pelgrzymką objęli 
księża kardynałowie polscy oraz metro 
polici wileński, krakowski i lwowski.

Szczegóły wvrieczki podamy wkrót 
ce. (Z-)

udzieleniu pierwszej porno.y lenaia -  ---- -- , , i . . . ., . . - , „ i Turgiela i Przedmiejskich (Niemiec
kiej poszkodowanemu skierowa.o go - U v,„cki- - (Wielka 3).
szpitala św. Jakóba na kurację, 
p ilota nie je s t groźny.

Stan

WypariM w  cif*gu
WIT-NO. Pod zarzutem kradzieży frzym ał od swych klijentów. Dcchodze- 

t,rzęch koni w zaścianku Rodzianki, nie w toku.
gm. tweieckiej zatrzymano dwóch cy­
ganów: Michałowicza i Bimajewa. Za 
trzym ani do winy nie p rzyznają się 
aczkolwiek widziano ich w nocy wy 
prowadzających konie.

Tad zarzutem trudnien ia się sprzeda 
żą fałszowanej herbaty  zatrzymano 
M ichała Liczynką z pow. bielskiego. 

N a skutek złożonei skargi przez kup

Stepanowicz W ładysław z Łosiówki 
, będąc na plaży został ok-adz-ony z u- 
brania. Poszkodowany w drodze do po 
sterunku policji zatrzym ał złodzieja,

ka 15). Wysockiego (Whelka 3).
Ponadto stale dyżurują aptek : P a­

ka (Antokoiska 42), S zant/ra ( fgjo- 
nó.w 10) i Zającakowskiego (Witol- 
dowa 22).

Hotel Euror*iski
Pifcrwszorrcn^y 

Ceny przyitępne. T e le fo n y  »  po> 
kująca. W iadt r s o b c w t 1

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA**

Lipin Jakób —  W arszawa, G w h in  
I Mpier — Kraków, Feldman Jan — An- 

k tóry  jednak zdołał zbiec porzucając | gi]a j-)r_ Arnoj j  Marjan — Lwów, Adw
Roszkowska Ma-rja — \ ' rarszawa, Ks.skradzione ubranie.

' WILNO. W  Wilnie bawi od dwóch 
dni wycieczka młodzieży polskiej z 
zagranicy w liczbie 45 osób. V ycie- 
czka ta pod nazw. „Obóz Wędrowny 
Polskiej Młodzieży z Zagranicy", zor­
ganizowana przez poKki związek za­
chodni kończy już swoją trasę zw-e- 
dzania i poznawania Polski.

W  programie pobytu .Obozu W ę­
drownego Polskiej Młodzieży z Zagra- 

’ nicy prócz zwiedzania miasta jest prze 
widziane złożenie hołdu Sercu Marsza! 
ka na Rossie oraz także wycieczka do 
Trok i Werek.

' Przedwczoraj oraz w dniu wczoraj­
szym wycieczka ta młodzieży polskiej 
z Berlina, Bytomia oraz Gdańska zw'e 

Idzała miasto.  ̂  ̂ j rzy*d , ,-nraża'
• Wvjazd wyciecki nastąpi dziś w ie-, 1 przykrości.

- - ■ ■ • • • — •------  * bywa tak w istocie, poucza nas
przygoda niejakiej Józefy I^egau iec—

Sawicki P io tr (Zwierzy,decka) bę - 
dąc koło H al M iejskich spotkał się z

ców, zatrzymano Jana Grywalewa z niejakim  Adamem Zajączkowskim 
g-m. żukowskiej, k tóry  nabył partję  to 
w aru i zanłacił lałszywemi wekslami.
Grylew tłumaczy się, iż weksle te  ot-

Co znalafła p J6z»f*?.
Chociatł przysłowie powiada, że 

„l epiej z mądrym stracić, niżeli z głu­
pim znaleźć", naogół Judzie martwią

Olszewski Józef — Waszyngton 
Staurul Peter — Ameryka, Lichorobiec 
Ewa — Warsz., Bialdyga Ienacy —

______  . . Warsz., Borowski Leon —  Wcrsz., Ki-
Dukszt i udał się na kolację. Podczas siei Kazimierz —  Slun-m, O- lecman 
kolacji Zajączkowski usiłował skraść |  Samuei —  Lhejm, irajcwcr Józef —
mu złoty zegarek.

W  wyniku ostatniej lustracji podej­
rzanych domów zajezdnych i  noclego­
wych, policja zatrzym ała kilku poszuki 
wanych oszustów i złodziei, nigdzie 
niemeidowanyeh.

się gdy zgubią, a cieszą się , . .
znajdą, zwłaszcza zaś -  gdy znajdą to ; rwanych naeani Jzy, trudniących się

gdy Koło Sądów zatrzymano kilku podej

czego nie zgubili!...
Oczywista, jak i wszędzie, są i tu 

wyjątki z reguły i zdarza sic czasami 
iż fakt znalezienia czegoś, miast ko­

nar tylko na kłopoty

MUZYCZNY
..l u t h i a "

D * 1 *

Dzwony z Cornęyille
J ■ I r a

, * E  W  A m

\T  DAJE ZDROWIE 1 PIĘ 
, UKWIECAICIF BALKONY 

I OKNA!

czorem lub też w  dniu jutrzejszym.

WYCIECZKA UCZESTNIKÓW KURSU 

W. F. W  AUGUSTOWIE

W dniu dzisiejszym przybywa do 
Wilna w liczbie 15 o s ó b  wycieczka na­
uczycieli — uczestników odbywające­
go się w Augustowie kursu wychowa­
nia fizycznego w Augustowie, która hę 
dzie baw ić w  naszem mieście jeden 
dzień.

*  *  *

Schroniska szkolne goszczące V' 
swych murach ciągle zmieniające się 
grupy harcerzy, którzy zatrzymaną S'ę 
w Wilnie, wracając lub jaidąe jeszcze 
na obozy harcerskie. (b)

(Więzienna 3), której doświadczyła w 
dniarh ostatnich.

Oto, przechodząc ulica Vi iezienna, 
uirzała na drodze jakąś skrzynkę dre­
wnianą...

Ucieszona z „nachod-ki" imć Lega- 
wiec potarabanila skrzynkę do -domu, 
rojąc optymistyczne przypuszczenia ^co 
do jej zawartości i peina ciekawości, 
właściwej niewiastom...

Przynosi, otwiera patrzy aś  tu w 
skrzyneczce „dzieciuk, okazuje sia" 9 
dni Uczący! Ot o szkandał w ta pora1..

Przerażona pośpieszyła więc zamel 
dować o podrzutku policji, by po/być 
się co prędzej uciaźUwego nabytku!...

Wincuk Markotny

oszukiwaniem włościan.

POWAŻNA KRADZIEŻ

WILNO. Edmund Plecer (Targowa 
13) zameldował, że w dniu 20 bm. mię 
dzy godz. 18 a 22-gą po otwarciu drzw- 
podrobionym kluczem lub wytrychem 
skradziono mu różne rzeczy z mieszka 
nia, wartości 2.000 zł. Dochodzenie 
prowadzi się.

PRZEBIŁ NOŻEM KONIA
i

WTLNO. TzrarT Gurwiez, zam. w No 
Woj W ilejce (WTleńska 5) zameldował 
że jakiś osobnik przebił dwukrotnie 
prawdopodobnie nożem jego konia, któ 
rv był na łące około rzeki Wileiłri. Ra 
ny są duże, lecz życie konia nie jest 
zagrożone.

Baranowicze, Peter Alfred —  Biały­
stok, Rozenberg Józef —  Tarnopol, 
Hammer Izaak —  Ta-rnopol, Estoror 
Harry — Ain«7 ^ ^ ^

OSOBISTA
— Powrót * inspekcji dyr P K P  inż. 

Głazka. T)nin 22 bm. dyrektor K P. inż. 
W acław Głazek powrócił z 2-dniowej 
inspekcji linji i objął urzędowanie.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Dzwony z Cornewille** po cenach propa 
ganćowych. — Dziś ukaże się raz je­
den po cenach propagandowych kla­
syczna operetka Planquetta „Dzv,’ony 
7. Cornevihe“, która doznała nidzwy- 
raz sympatycznego przyjęria ze struny 
publiczności i prasy.

W rolach gtównych zbicrais zasłu­
żone oklaski: Nochowiczówna, Halmir- 
ska, Dembowski, Folańsk’ Tatrzań ki 
i inni. Baiet po-d kierunkiem J Cie­
sielskiego Całość wywołuje niezatarte 
wrażenie.

„EWA“ Lehara. Jutro grana będzie 
w dalszym ciągu słynna operetka Le- 
hara „Ewa" w  obsadzie premiowej.

„Noc w Wenecji". Jedna z najpię­
kniejszych operetek J. Straussa „Noc 
w Wenecji" bedzie najbliższą premje- 
rą Teatru „Lutnia'

Burzliwa noc p.Władyslawa
P an  Włn dysłwhz M. z ul"*v W insr*  

przeżył osta+nio w ybitnie burzową 
noc...

Zaczęło się t  teco że „dał się w 
sraz", co spowodowało w konsekwencji 
przykrość num er pierwszy —  przymu 
sowy nocleg w komisariacie...

Gdy go nad ranem  wypuszczono z 
paki, djabli nadali że spotkał .akiegoś 
swego znajomka, także nie chorujące 
go na abstynencję!...

  Chibo co wypij em, bracie, w t a
pora 7 —  powiada znajomek.

—. Fachtycznie co należy p i?! ■—1 
pan W ładysław na to, —  Zachylim po 
jednemu! Spowodu spotsańnia zraczy 
sia!...

J a k o ż  „zaehylili" i  nie jednego, a  
znacznie więcej!... Byłoby wszystko 
dobrze gdyby nie jakieś towarzystwa 
moezymonlćw przy sąsiednim stoli -• 
ku...

Zaczęli oni przymawiać szpetnie pa 
nu W ładysławowi, a  gdy ten  coś im 
odpowiedział, sprali go na kwr 'no ja ­
błko i to  była przykrość num er dru-

Si! -  . . .
Trzecia, na szczęście nic m iała miej

sca, bowiem opatrzenie tłuczonych ran  
crlowy przez Pogotowie i odstawienie 
poszkodowanego do domu, zakończyły 
tą obfitą w przygody eskapadę nocną..

W incuk M arkotny

„Lutnia" pragnac uzupełnić zespół ba­
letowy poszukuje zdolnych si* tanecz­
nych. Zgłoszenia przyjmuje admini­
stracja Teatru 11 — 12 w po..

— MIEJSKI TEATR LETNI w og­
rodzie po-Bcrirardyńskim. Dzisiaj w 
czwartek i jutro w piątek wieczorem 
(o godz. 8.15) na przedstawieniach po 
cenach zniżonych, powtórzenie kapitał 
nie wesołej, pełnej przezabawnie s\ et 
nych scen i sytuacyj, karkołomnych 

nieporozumień, pobudzających v idzt 
do bezustannych wybuchów śmu-chu, 
farsy T. Bradona „Ciotka Karola w 
premjerowej obsadzie zespołu z 
Detkowską - Jasińską, Drohocka Gór­
ska, Wiedeńską, Czaplińskim Mrozow­
skim Netibelfem, Siezieneiwskim, Sta­
szewskim i Surową (rola główna) w 
reżyserji Kazimierza Koreckiego.

O f i a r y
Na' Herbaciarnię <fa tateDgenqą 

zamiast <wiatów na grob w ómm łmie- 
„„„„  niii ś  p Mcia n u  no łrlcer Bo*t-

Oozvskiwanue nowych sił do baletu. ( siawm ■ '• a w a  — — 100
Kierownictwo Teatru Muzycznego złotych



Czwartek. 'i'i npca 1S37 r s t o w c ■ T

S Q # Jy a u h j
„Kurier War*z iw$kiH

I TAK I Hl£
Fijflcrncl! słswy

szczytu sławy, autor i nasty dyrektor. Ale bez zachwytu, 
,Snu o srebrnej szpa- * wręcz przeciwnie. Potrzebował wła­

śnie tak  zwanej „zapchajdziury' ‘. Nie 
jego wina, że „Lady F rederick" zro 
biła furorę i ze zapełniała te a tr  pu­
blicznością przeszło rok codziennie.

Stojący n 
„Pojuołów ", 
dz ie" , „W iernej rze k i" , wybił szyDę 
w natłoczonym tram waju- K unduktor 
eażadał od niezręcznego pasażera tylu 
t  ty lu  złotych. Ale Żeromski nie miał 
przy  sobie pieniędzy, więc powiedział 
Bwoie nazwi iko i swój adres. Podał 
ewój bilet v izytowy. Ani konduktor, 
an i n ik t z jadących tramwajem, nie 
en a ł tego nazwiska. Wezwano poste­
runkowego, k tóry  również nie wie­
dział, kim jest S tefan Żeromski. Spi-

w te] rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I feijetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
.iXrt3 komentarze. Ale to nie znat2y, abyśmy podzie­

lali poglądy w nich wypowledzfane. Owszem będq się 
znajdowały utwory naszych przyjaciół/będą pcw* 

turzćne zdnnfa, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
rzęst? będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I prżedrtfk&wywaH poglądy skrajnie z naszerri poclą* 
dam fDornt, *esl. będziemy uważa?, że z Jakichkol-

W  przekładzie na inne języki „La W  eK AHity UtW JT , artykuł CZy fSlJetOn Z3-
dy F iederick”  obeszła wszystkie te a t uguje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

największery  stołeczne w Europie i 
m iasta anm ykańside, wszędzie grana 
z  powodzeniem.

Ale początkowo siedemnastu dyre-
,ktorow  scen londyńskich uważało ,La 

Bano protokuł i wreszcie znakomitemu dy F rederick" za utwór słaby. Trze 
pisarzowi pozwolono odejść. i ba było dopiero publiczności, ażeby

Do arcyrozgłosnego autora.,Homo sa | się „fachow cy" dowiedzieli, jakiej

„<a. b. c/1
JEŻELI TO PAAWDA

p ie n s" , teoretyka „nagiej duszy ‘, 
fctanisława Przybyszewskiego, po pre 
m jerze „Złotego ru n a "  w Poznaniu 
powiedziała pewna dama:

— Ze wszystkich pańskich utwo­
rów  najbardziej mi się podoba „W i­
te k  i W acek". Jakież to  świetne!

Zygmunt Przybylski jeszcze Żył 
■wówczas.

A natol F rance i Jau res przybyli 
razem do pewnego m iasta prowincjo­
nalnego, żeby wziąć udział w wiecu 
socjalistycznym. N a dworcu kolejo­
wym zbliżył się do nich młodzieniec i 
rzekł do Ja u re s1 a:

— Z pewnością jest pan Jauresem. 
Poznałem pana z portretów  pańskich, 
Eamieszczanych w prasie

A natol F rance prącił Ja u re s‘a w 
łokieć i szepnął:

— To mi się nazywa być sławnym!
W kilka godzin później, przewod­

niczący wiecu kieuy zeszedł z trybu ­
ny jakie mówca, i  kiedy przycichły o- 
klas.-n, ogłosił

— Teraz przemawiać będzie A na­
tol... Anatol...

I  nie mógł sobie przypomnieć n a ­
zwiska Anutola F rance‘a, więc usiadł. 
Jau res  trąc ił F rance‘a w łokieć i sze­
pnął:

— To sie nazywn sława!
Anatol wszedł na trybunę.
Słynny dziś na obydwóch półku-

wartości je s t ta  sztuka.
• • • • • • •

Tak, nie wszyscy o nas wiedza i 
nie wszyscy się na nas poznają. N a­
wet najsławniejszych mężów sława 
jest ograniczona przez ograniczoność 
ram ioci ludzkiej i przez ograniczoną 
kompetencję kompetentnych.
• • • • * i •

Sława! Czem jest sława?
Leonardo da V inci mówi, że „Po­

stać sławy należy malować jako po­
stać pełną języków, m iast piór, i w 
kształcie p ta k a " . Czyli że instrumen-

Uwagi poniższe piszemy przy ra ło - jje s t  to akcja albo głupia albo 
żeniu, że wiadomości na temat śro- unicza. 
dowiska. z którego rekrutował gję 
sprawca zamachtą są  pradziwe. Pi­
sząc te sława oczekujemy łada chwila 
komunikatu urzędowego.

Dzizłihość Qd£zl?łir 
PsAstwjwego Bunku 

RoSnsPO
w Wilnie

Wobec klęski posuchy, jaka dotk­
nęła w r. 1936 północne powiaty wo­
jewództwa wileńskiego, Państwowy 
Bank Rolny przyszedł z pomocą kre­
dytowa, celem umożliwienia rolnikom 
zaopatrzenia się w nasiona zbóż do 
siewu. Pomoc ta wyraziła się w udzie­
leniu Wydziałom Powiatowym w Bra- 
sławiu i w Glębokiem pożyczek Pań­
stwowego Banku Rolnego po 100 ty­
sięcy złotych każdemu z Wydziałów, 
oraz kredytów udzielonych za pośred­
nictwem Gminnych Kas Pożyczkowo- 
Uszczęfinościowych na terenie wymie­
nionych 2 powiatów w łączej kwocie 
52 tys. zł Wydziały Powiatowe dla 
rozprowadzenia pomocy siewnej pomię 
dzy rolnikami powołały gminne, oraz

Programy radiowe
WILNO.

Czwartek, dn_a 22 l;pca 1937 ioku

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poran­
ny. 7.10 Muzyka piyty. 11.57 Sygnał 
czasu 12 00 Hejnał. 12.03 Dziennik po 
łudniowy 12,15 „Dzierżav a“ — fe1 
12,25 Orkiestr, rozaywkowa. 13.00 
Muzyka operowa. 14,00 Komunikat 
Orbisu. 14,05 Przerwa. 15,00 Utwory 
skrzypcowe. 15,10 Życie kulturalne 
miasta i prowincji. 15,15 Codzienny 
odcinek prozy. 15,25 Kil ttoradnik spor 
towy. 15,30 Kwadrans walców. 1K43 
jerzębin" — ooow. dla dzieci, lo  15 
Dawno zapominane melodje. 16,45 
Strzeżmy się komarow — gawęda. 
17,00 Koncen solistow. 17,50 Porad- 
nin sportowy. 18,00 Chwilka litewski 
w jez. litewskim.. 18,10 Skrzynka tech­
niczna. 18,20 Muzyka orkiestrowa. 
18,40 Program na piątek. 8,45 Włien- 

‘ skie wiaćom. sportowe. 18,50 Poga-• . „mc wiaćom. sportowe,
gromadzkie omitety_ pomocy « w n e j  , aktua  ̂ ^  Pow,szecnny Te-

zbro-

które miały za zadanie nietylko podzrnt 
pomocy, lecz i dopilnowanie jej celo­
wego zużycia przez rolników. Pożycz­
ki były wydawane tylko w naturze,

W  czyim interesie leżało spowodo­
wanie zamachu na osobę pulK. Koca? 
Bądźmy dziś całkowicie szczerzy, bo 
w  chwilach poważnych, a zdaje sie, 
że poważne chwile nas czekają, szcze- 
rość całkowita jest najlepszą — tak­
tyką.

Deklaracja ideowa pułk. Koca nie 
data podstaw programowych i ideo­
wych, k‘óreby umożliwiały współpracę 

tom sławy jest gadatliwość i lotność. 7 jego obozem, jednak była ona kro-

Przed 14 laty zamordował Eligjusz Zwrot pożyczek przewidziany jest w

Sława przylatuje i.... odlatuje. Tak, i 
mija- I  wraca.

N ajbardziej ujęzycznionym p ta ­
kiem jest chyba sława Szepkspira. — 
Ileż to różnych towarzystw, kół, klu 
bów, powstawało dla rozgłaszania ge- 
njalności dzieł Szepkspira. A jednak i 
dzisiaj jeszcze z pewnością są lud sie, 
którzy niewiele wiedzą o Szekspirze, [

.- i

kiem naprzód w życ;u politycznem Pol 
ski o tyle, że potępiała 9pory wewnę­
trzne o przeszłość i wzywała do zanie­
chania dawnych walk.

Młode pokolenie narodowe w Pol­
sce, w tej części, która potrafiła się 
uniezależnić od starych ludzi i starych 
haseł-, uwaiżalo podziały przrrszłośći 
za element w życiu politycznem Pol­
ski szkodliwy.

I dlatego młode pokolenie naroćoa między dyrektoram i teatrów  są i ta
cy. k tórzy „M om leta" u w a ż a ją  zł  w p  polskie, n ieza leżn ie  od innych czyn
cztukę słabą, powiedzmy nudna,' p o - i r " 'ńw> n '  mialo powodu do kiero-
wiedzmr o rzestarza ła" I wama na,r>strze'Mego ataku przeciwwiedzmy „przestarzałą . niłk. Kocowi. <1 zresztą młode p<*a-

lenie narodowe takich metod nie sfo-S iaw a1 „Jeżeli wdzięczność wielu 
d la  jednego wyzbędzie się wszelkie­
go wstydu —  mówi Nietzche —  wów­
czas powstaje sław a". P o licy  r z a d ­
ko byw ają wdzięczni aż do tego stop­
nia. Sława: Chonina, Paderewskiego,

lach nowelista i komediopisarz a n - ! Curie Skłodowskiej, Conrada Korze-
g.elski Somerset Maugham, napi­
sawszy pierwszą swoją sztukę, złożył

niowskiego, nie z naszej wdzięczności 
wyrosła. P rzybyła do nas z zagrani ■

nieją  w jednym z teatrów  londyńskich, ry, jako p tak  obcojęzyczny. Ale 
Sztuka nosiła ty tu ł „Lady F red erick "  bądźmy zgryźliwi. Bo i n::r  o to  cho- 
i  nie podobała się dyrektorem  teatru , dzi w niniejszym feljetonie. Przykła- 
Somerset Maugham zlożyl ją  dm gic- dy wyżej przytoczone m ają pogodnie 
m u dyrektorowi. Czas mijał, skrom- nas pouczyć, o skromności, wykazu-
ny fu d u n k  początkującego lite ra ta  jąc zawodność sławy, jej mdłość i nie- 
topniał i, oto, w obawie o ju tro  S o -  pewność. Żeby nas, nie rozpierała, je- 
m ersei Maugham zaangażował się ja- żeli ją  posiadamy, albowiem wielkie 
ko lekarz okrętowy. W  trzy  la ta  póź- < bywają jej mankamenty, czego na sn- 
niej autor „Lady Frederick ' ‘ zaprosił bie doświadczyli tak słynni literaci, 
na obiad siedemnastu dyrektorów, któ jak: ŻeromsKi, Frzybyszewski, F ran- 
rzy  odrzucili jego sztukę. P rzy jął do : ce. A pozatem nic zapominajmy że 
wystawienia tę  sztukę dopiero osiem- znawstwo tych, którzy nas oceniają,

Niew adomsk" prezydenta Narutowi­
cza. Byt to człowiek z nikim nie zwią­
zany. Ale ponieważ był sympatykiem 
narodowców odtąd każdy mason sto 
razy na rok krzyczy j wola pod adre­
sem narodowców: „Mordercy Naruto­
wicza '! Ale fakty przeszłości powoli 
zacierają się w  pamięci. Nowy fakt, 
któryby mógł posłużyć do utrwalenia 
walących sfę murów dawnych podzia­
łów byłby bardzo pożyteczny dla róż­
nych panów z obcych agentur. Cóż to 
za niebywała okazja móc dalej utrzy­
mywać podziały przeszłości, absorbo­
wać ludzi wewnętrznemi sporam 1 i od­
wracać uwagę od doniosłych zagad­
nień narodowościowych i spoleczno- 
ustrnjowych?

Dia masonerji szczytem marzeń 
musiało być zawsze zamordowanie 
jak ie iś osoby zbliżonej do rządu ręka­
mi narodowca lub zorganizowanie rę_ 
kami sanecyjnemi zamachu na dziela- 
cza narodowego.

Czy mamy s.ę kierować w  tej spra­
wie zasadą „F eut cui prodest": zro-J 
bil ten k( mu to przyniesie pożytek?

Może zawsze wchodzić w grę .przy­
padek. Może kilku fanatyków nie ro. 1 
zumiejących dobrze, o co dziś idzie w
Polsce gra, podjęto próbę zamachu na | _r _________________ _____
własną rękę, ale sądz,my, że w tym j icjej> przejrzane i uzupełnione przez au 
wypadku mamy do czynienia z robc '

gotówce po przeliczeniu wartości v>- 
trzymanych nasion według cen, jakie 
będą istnieć na rykach lokalych w 
chwili zwrotu, czyli na jesieni r 1937. 
Pożyczki te przez Wydziały Powiato­
we nie sa oprocentowane.

Kredyty, rozprowadzane za pośred­
nictwem Gminnych Kas Pożyczkowo- 
Oszczędoościowych, udzielane były 
na warunkach narmolnych, t.j. w go­
tówce. Ponadto średnia i większa 
własność rolna otrzymała pomoc kre­
dytowa bezpośrednio z Banku. Ogó­
łem wiosenna pomoc kredvtowa Pań­
stwowego Banku. Rolnego dia powia­
tów Dziśnieńskiego i Brastawskiego 
wyraziła się sumą zł. 261.000.

N o w  *  i  ć l
F OLECHNOWICZ

°raw d ? e Sflwietadi
(Drugie wydanie wsnomnień z sied­

mioletniego pobytu w  ka+ordze sowiec-

suie, takie metody uważa za szkodti- :ą bardziej przemyślaną... Pułk. Koc j  

we, poprostu dlatego, że jest kato li-. nie mobilizował namiętności ani za 
ckie. [ soba. ani przeciw sobie. Ale byli

A więc może jakieś czynniki nairo- bidzie, którzy mieli z nim poiachunki. 
dowe starszego pokolenia? Naoewno 1 ! Jeden z Publicystów napisał przpd 
nie, W ich inten sie nie leżało w /m a- 1 miesiącem' i e  napewno będziemy mie- 
onilaiąie lewicy sanacymej, której w najbliższym czasie jakieś*wypad-
wzmocnienie byłoby niflichćoniotrPm W| odnawiające pitepaść między roż
nastcpntwem powodzenia zbrodnicze- ne,T1 ugrupowariami politycznemu w 
go zamachu Tolscey zaostrzającemi walki wewnę-

Zaznaczajace sie już w porannej Zn*‘
prasie ostrzeliwanie „środowiska" pre- ’ 
parowane feat w takiri formie, jakby 
miano właśnie na myśli to środowisko.

toraY

Do nabycia w e wszystkich księgar­
niach.

Dojrzały polityk nie może ulegać 
ani przypadkum, ani tein bardziej in­
trygom zamaskowanych wrogów. Mi­
mo wszelkich nrzeszkód kroczyć powi- 

i men dalej swą jasną wyraźną i szcze- 
Przyszedł zatarg wawelski, którego rą arogą. 

geneza nie jest jeszcze całkowicie wy- ! _
jaśmona. Prm szrd. eamoch, na s :c z ę - ' P,lwLt a r ^ v  g K te e  raz- me t w i ­
ście nieudany, ra  pułk. Koca. żarpy’ by r’u,k- Koe reprezentował ide-

MimowoM człowiek się zastana- : ’),oe«- daiąca P' ^ WV do konsoli- 
wia nad tern, czy ies to t iks jakieS darI'-. jego słowon o konso-

"87<?dT :  fatalne przeznaczenie Polski, skazują- Wacj. me towarzyszyły czyny -  a 
,.-iprorronvch na sowity obiad , Ce ją ng ? .y, vnie twór(e ch sif w cfcis tylko śmiałe czyny mają swoj wa-

przez Somerset Maughaana. bezpłodnych walkach, w chwili gdy
Niz światowa sława, wiecej jest gdy inni zdobywają się na twórczy

wysiłek budowania potęgi.
1 św iadom a świetnie obliczona i 
nie

najczęściej jest znawstwem 
nastu'

w arta przyjaźń Jctnew i «Ełowieka, 

W acław  Grubinski.

lor. Ale cieszymy się szczerze z tego,
że próba zamachu spaliła na panewce.
Zamach udany mógłby się stać nową 

czy mo/e traf;edją PolsU J * . t .

wyreżyserowana gra jej
swier 

wrogów?

atr Wyobraźni „Stary Subiekt".—w.g. 
B. Prtisa 19,45 Pogadanka aktualni. 
19,55 Wiaid. sport. 20.05 Muzyka Iph- 
ka i taneczna. — w przery/ie ok. 20.^5 
dziennik w .cezom / i wiadomość rol­
nicze 21,45 „Romans wyrobnika" — 
rycetacja. 22 00 Muzyka kamerłtńa. 
22.50 Ostatnie wiadomości i komuni­
katy. 23,00 Tańczymy, ok. 23 10 Srasz 
ki na dobranoc. 23,30 Zakończenie p r t 
gramu.

WILNO

Piątek, dnia 23 Iipcz 1937 roku.

6,15 Pieśń. 618 Gimnastyka 6,38 
Muzyka (płyty) 7,00 Dzien"ik poran­
ny 11,58 Sygna! czasu i Hejmtk 12,03 
Dziennik południowy. 12,15 jakim po. 
winien być miód — pog. SiamsL' va 
Surdackiego. 12.25 Koncert Matei Or­
kiestry P R 13,0 Muzyka popularna, 
15,00 Utwory fortepianowe. 15,10 Ży­
cie kulturalne. 15,15 Codzienny ocFmek 
prozy. 15,25 Utwory kameraine. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Rozmj 
wa z chorami 16,15 Recital fortepiano­
wy Jakuta Kaleckicgo 16,-45 Z wysta­
wy paryskiej — renortan. 17,00 Kon­
cert ork.estry Furmańskiego S Czap- 
larskiego. 17,50 Myśliwi — nngadan- 
ka. 18,00 Dokąd i jak jechać — p o ­
wadzi Eugienjusz Piotrowicz. 18. 0 Co 
się dzieie w Braslawiu-5 — pogadanka 
Józefa Lewona. 18,20 Siynn skrsypko- 
wie. 18,40, Program na sobotę. 18.45 
Wił. Wiad. Sportowe. 18,50 Pog lan. 
ka aktualna. 19,00 Muzyka symfoni­
czna rosyjska. 19,35 Pieśm B°ethowe- 
na w  wykonaniu T Łuczaja 19,50 Wis 
domości sportowe. 20.00 Wieczór ti 
Kalmana. O k ies tra  i chór Rozgłośni 
Poznańskiej. 21,45 Poetita gór — kwa­
drans poetycki. 22.00 Konceri w wyk,
I Pisztzykównv i Kameralnego zespo 
łu Tow. Muzycznego. 22.50 Osta*"ie 
wiadomości i Komunikaty. 23.00 Tam 
czvmy. — Ok. godz. 23,10 Fraszki ni 
dobranoc. 23,30 Zakończenie program#

 o-----
KOMUNIKAT PRASOWY

22. lipca o godz. 20,05 odbędzie st< 
koncert symfoniczny, w którym udział 
weźmie jako solistka wybitna śpiewań 
ka Luba Lewicka, oraz Kazimierz Dem 
bowski. Koncert nadaje Rozgłośnia 
Wileńska.

CZEAi 'VIE.CE! ZIELENI ! K W IE ­
CIA W  M IEŚCIE —  TF.M  W IĘCEJ  

7 D R C W IA  I R A D O ŚC I!

fERRY ROCKER
50)

wieży
Joh udał się na wskazane miejsce i przyniósł kilka d rąż­

ków. Podniósł następnie  przewróconą cześć parkanu usiłując 
ją podeprzeć, lecz kołek trafił na jakąś  przeszkodę i nic chciał 
wejść głębiej w ziemię.

—  Kamień prawdopodobnie....  —  mruknął John. — Cho­
ciaż zaraz!   Rozmawialiśmy przed chwilą o kasecie, a  może
ona tu jest?  ...

—  Ach, o  za nonsens, panie Harrigan! —  przerw ała  z 
pobłażliwym uśmiechem. —  Już się ściemnia i w  ten sposób  nic 
nie zdążymy zrobić, a je ‘li w nocy się zerwie wiatr, to przew ró­
ci całe ogrodzeń e. Pośpieszm y się trochę.

John spróbow ał wetknąć żerdź o parę  ca.li dalej —  znów 
trafiła na coś twardego.

—  Nie, proszę pani, to mi nie daje spokoju. Niech pani 
mówi, co chce, a ja  muszę zobaczyć, co mi ta.m przeszkadza. 
To nie leży głębeko.

W ziął inny kołek, k tórego koniec bvł zaciosany płasko i 
zaczał rn u  kopać jak  łopatą. Potem  ukląkł i zaczał garściami 
wyrzucać miękką ziemię. Nagle wydał głośny okrzyk.

—  Stop, tu coś jest!....  Ale nie kamień, bo to jest gładkie 
jak deska.. Nie, ine deska. Niech pani zaczeka chwilkę, zaraz 

to w yciągnę .......
—  Miałam, pieska, który tak samo się grzebał w  ziemni —  

zauw ażyła  ż a r to b l iw e  panna Forster.
— Niech pani nie żartuje.... o, już mam!
W sta ł  z klęczek i wyprostow-ał się tryumfująco, jednak 

przedmiot, który trzymał teraz w dłoniach był nie kasetą, lecz 
dużym pudełkiem blaszanem po cygarach praw dopodobnie .

— Boże Święty.... —  wykrztusiła  zaskoczona panna For­
ster. —  Przecież to jest  pudełko pana, Law rence‘a .....

Patrzyła  rezszerzonemi oczami na Johna, który się moco­
w ał ze skrzynka usiłując ją otworzyć. W reszcie udało mu się zro- 
h :i  ;o p r z y  pomocy scyzoryka.

—  Co pa r  tam znalazł?
Na dźw ek obcego głosu panna  Forster  i John Harrigan 

drgnęli muno woli i odwrócili się jednocześnie —  za  nimi stał

Ronald Hardy.
—  Proszę, niech pa.n sam zobaczy — powiedział John. 
fnspektor podniósł pokrywkę, W  blaszanem  pudełku le­

żało: pięć kluczy, dwie tlaszeczki aptekarskie, kieszonkowa 
lam pka eeiktryczna i etui z czerw onej skóry.

—  (idzie to było?
—  John w skazał miejsce.
— p i a t / e g o  panu w nadło do głowy, że tu trzeba szukać
Z ib ra .ła  g ło s  p a n n a  F o rste r.
—  Zaczęło się od tego, że chciałam popraw ić  ogrodzenie, 

ponieważ w  tej części ktoś pod nim zorał ziemię i złamał parę 
słupków.

W  tym momencie na dziedzińcu, przylegającym do ogrodu 
w arzyw nego, znów się ukazał Rankin. Ronald Hardy zawołał go, 
wziął odeń łopatę  i zaczął kopać. Ale nic me znalazł.

—  Czy pan nie widział, by wczoraj, lub przedwczoraj ktoś 
krążył koło tego m iejsca? —  zapytał starego Rankma, który stał 
obole i spoglądał tępo na wykopany dół.

—  Nie, sir, tu nikogo nie było... Łaził jeden... alt koło alta­
ny w parku... i za wieżą....  i mówił, że szuka, kasety... Kazał mi
też szukać... obiecał parę  funtów, jeśli znajdę...

—  Kto? —  przerw ał niecierpliwie Hardy.
Rankin poaptrzy ł z ukosa.

—  No. ja, r a  się rozumieć... Ja. tn.ałem dostać parę funtów..
—  Nie o to mi chodzi. Kogo pan widział koło altany i za 

w ieżą?
—  Pana Law rence‘a... —  ziewnął stary Rankin. P rzen ió sł 

senny wizrok na. zaw artość  pudełka, otworzył nagle usta, jak gdy­
by coś chciał powiedzieć, lecz po chwili je zamknął.

—  W ie pan, co to Jest? —  zapytał Ronald Hardy podsu­
w ając  mu pod nos blaszankę.

S tary  zrobił grwnas, co miało oznaczać, że się uśmiecha.
—  Klucze... Pana  Archiego klucze. Zawsze przynosił pil­

nik do r l ta n y  i *am piłował te klucze, a ja musiałem rn n o v  x . . .
by  kto nie nadszedł, na  się rozumieć... Raz mi za to dał pół ko­
rony... T o  był porządny pan, ten pa.n A rchic...

Inspektar wyjął z blaszanego pudełka dw a klucze 1 pokazał 
je P a n k m o w l

—  Kiedy pan Archie opiłowywał te klucze?
S t a r ; podrapał się w  głowę.
—  A niedawno... chyba w  poniedziałek... Potem przyn.n 

do altany kawałek mydła. —  roześmiał się c h ry p h w ie -  —  T o był

zabaw ny pa.n, ten mister Archie.. ale dobry pan...
Rmiald H ardy schował klucze do blaszanki i zamknął ją  

starannie.
—  Ależ to są.... zaczął John, lecz umilkł, gdy spotkał kar­

cące sporzenie inspektora, który wziął pudełko pod pachę i udał 
się w kiciunku dworu. Za nim podążali panna  Forster i Harrigan

—  Też zw arjow ał ch ło p . .  —  parsknął Rankin.—  W szyscy  
powariowali!

W pół gndzm y później John Harrigan usłyszał w arkot mo­
toru ' Zbliżył się do okna i s twierdził ku niezmiernemu zdziwie­
niu, że w  samochodzie inspektora H ardy‘ego nie było N orm ana 
Fenwicka. W óz odjechał, znikły jask raw e św iatła  reflektorów.

J>,zewa. parku zlały się w  czarną nieprzeniknioną ścianę. 
Na niebie wisiał księżyc w  pełni podobny do olbrzymiej żółto- 
czerwonej latarni. Nocny wia+r szemrał cicho w  konarach drzew.

O sta tn ia  noc w  Lawrence Coutr! John odwrócił się od
okna.

—  Jego wzrok padł p rzypadkow o na stos powieści kry­
minalnych Nie zdążył żadnej przeczytać, ale jedną z nich sam 
przeżył. W  bardzo krótkim czasie zam ordow ano dwóch ludzi 
niema] na jego oczach i k tóryś z mieszkańców tego domu —  męż­
c z y z n  albo kobieta —  był mordercą.

Johr nie wierzył, by Prebble  mógł mieć coś wspólnego z 
p rzestępstw em . Nie przyw iązyw ał najmniejszej w agi do tw ier 
dzenia Roberta  Law rence‘a, że poszukiwania  pow inny pójść w  
tym kierunku, ponieważ całe zachow anie  sie rządcv jest w yraź­
nym dowodem  j ;go winy. John coraz częściej skłaniał się d c  
przypuszczenia, że m orderców bvło dwóch i że o b a  w ypadki 
nie mają ze sobn najmniejszej łączności.

Potem  jego myśli powróciły do pudełka blaszanego, które 
jeszcze przed pół godziną trzymał w  dłoni. Było w  niej pięć klu­
czy. O dw a  wdecej, niż szukał inspektor. Hardy w ypróbow ał 
wszystkie i ustalił: dw a były do drzwi wieży i do kia.ty, zabez­
pieczającej te drzwi, dw a następne stanowiły duplikaty poprzed­
nich. piąty  był od pokoju Edwuna 1 aw'rence‘a. Pozatem Ma­
szynka. zawierała  dwie flaszeczki aptekarskie  —  jedną niebie­
ską, drugą bronzową —  w  tym kerunku Ronald Hardy nie udzie­
lił żadnych wwjasnmń. ale John przypuszczał, że niebieska bvła 
tą  właśnie, w  której Archie Lawrence miał morfim , następnie 
futerał z czerwonej skóry, zawierający dvne igty do strzykawki 
i wreszcie kieszonkowa lam pka elektryczna, w  której pani Bar- 
dwall z caJą s tanow czością  rozpoznała w łasność swojego b ra i”



s t o r n
JA R M A R K I I  TARGI ZW IERZĘCE 

W  0SZM IAŃSK1EM  
W ILNO. Podajem y wvkaz ja rm a- - 

ków targów  zwierzęcych i  zwykłych z 
terenu pow. nszmiańsidego, woj. wileń 
skiego, na rok 1937:

M. Dziewieniszki — ja rm ark i: dnia 
24 kwietnia, 13 czerwca 14 sierpnia, 
9 września i  10 października. T argi 
zwierzęce — co tydzi.m  w« czw artk i 

M. H olszary —  Jarm ark i: dn ia 25 
marca, w ostatni poniedziałek przed 
świętam i W ielkiejnocy, 23 kwietnia, 13 
czerwca, 24 czerwca, 16 sierpnia, 8 
września i 9 grudnia. T argi zwierzece 
— co tydzień w poniedziałki.

M. Krewo — Ja rm ark i 2 “tycznia, 
9 maja, 20 lipca i 12 września. Targi 
zwierzęce w dniu  25 go każdego mie­
siąca. zwykłe zaś co tydzień are w torki 

M. Oszmiaua —  Ja rm ark i: 23 kwiet 
nia, następnego tn ia  po W niebowstą­
pieniu Pańskiem, po Wniebowzięciu 
N. M. P.. po Bozem Ciele, 8 września 
i 29 września. T argi zwierzęce co ty  
dzień we czwartki, zwykłe — co ty  - 
dzień w poniedziałki.

M. Smorgonie — ja-m ai k i: 26 lute­
go. 28 maja, 27 czerwca, 6 sierpnia, 10 
września, 1 października, we środę 
przed lw iętam i Bożego N arodzenia i 
24 grudnia. Targi zwierzece co tydzień 
we środy,

M Soły — targ i zwykłe co tydzień 
we w torki.

M. Żupiany (gm. solskiej) — J a r ­
m arki: 30 czerwca, 25 lipca i  2 listo 
p a d \

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW POL­
SKICH W  MOŁODECZNIE

MOŁODECZNO. Kupcy i rzemieślni 
cy powiatu mołodeckiego zorganizowa 
li nowa placówkę chrześcijańską, a 
mianowicie Stowarzyszenie Kuprów 
Polskich Oddział w Mołodecznie. Na 
zabranie to  przybył delegat Centrali 
Gahrjei Borodko z W ilejki, k tó ry  wy 
jaśnił zebranym niektóre ustępy sta tu  
tu. Prezesem Stowarzyszenia Kupców 
Polskich został obrany Jan  Lechato - 
wicz.

BUDOWA DOMU LUDOWEGO W  
PĄ K O W IE »

MOŁODECZNO. Stowarzyszenie b u ­
dowy Domu Luidowtgo w Rakowi e u- 
rządziło w dniu 18 bm. zabawę ogrodo 
wą, połączoną z lo te rją  fantow ą i z in 
nemi imprezami. Do ta ń -a  przygrywa- 
la ork iestra  R O P-u z 1 wieńca. Uzyska 
ny dochód w wysokości 300 zł. przeka 
tnno na wykończenie budującego się 
Domu Ludowego. S tow arzyszone to  
przejawia b. żvwą działalność w Ręko 
R-ie przy cz3mnem poparciu organów 
KOP. Budowa Domu Ludowego zbliża 
się już ku końcowi, a poświęcenie tego 
Domu spodziewane jest w sierpniu. 7.e 
względu ną teren przygraniczny pow - 
stanie te j nowej placówki kulturalno- 
oświatowej ma doniosłe znaczenie dla 
tycia kresowego.

NOWE KOŁA GOSPODYŃ W IE JS - j 
K IC H

MOŁODECZNO. Na terenie pow.mo 
todeckicgo istniyie 19 kół Gospodyń 
Wiejskich, zrzeszając 309 członkiń. W  
bieżącym roku zostały zarejestrowane 
15 kół oraz 275 członkiń wykupiło le 
gitymneje członkowskie na 1937

Tabela
2-gl dzień ciągnienia 2-ej Klasy 39-e| Loterii Państw.

I i II c.ągmenie
Główne wygrane

S ta ła  d z ien n a  w y g ran a  5.000 
zł. na N r. 21671

10.000 z ł.:  5x880
5.000 z ł.: 44914 57262
2.000 zł.: 59392
1.000 z ł.: 102059 130706 143958 
500 z ł.: 34032 43103 68499

94363 135330 163391 
400 z ł.:  108237 116959 182613 
P o  250 zł.: 5531 9380 12370

26618 51202 61593 86221 100238 
103286 112530 119382 127458
131974 139480 170681 171899 

P o  200 zł.: 499 13823 15840
46782 55033 59090 67332 74334
88637 89316 101751 105001
110522 114868 115361 116697
119526 147686 148940 150509
154949 157719 167098 169013
108486

Wygrane po 150 zł.
139 994 1300 582 739 900 2552 701 

3248 846 4410 654 5065 239 y53 61)4̂  
7212 651 8460 933 9361 823 95 10437 
653 809 11O02 109 12798 836 13675 
14187 414 643 16871 L7761 1827] 583 
19419 20042 908 21880 945 22165
£12 b62 801 23305 70 412 677 24300 
435 25715 857 908 26178 316 877
27793 28089 110 37 319 576 009 20 
29428 762 89 30892 931 31413 32033 
33352 34414 36285 590 727 37573

38444 39011 40323 939 4)989 42326 
43154 755 4257 45488 798 405! 4
48004 49584 b80 50621 884 96 51227
5J658 865 929 53355 Ml 72 76 54150 
601 55921 56083 103 57467 689 yl6
58229 700 59155 234 909 2C 60893
619n0 025-39 63165 05225 95 935 66049 
51 69} 67022 89 91 92 145 68162 724 
803 69523 814 942 7022o 398 7l6yó 
72179 503 823 73355 9ul 74046 107
26 583 956

860 110785 1U718 118612 804 113600 
116399 797 117132 258 300 723 

930 l i  8570 119037 i  l7 o32 i20750
121228 586 123412 030 1254c2 0-7
12G191 396 127288 776 03 128525
6t 845 120133 65 247 35'l PJ0168
131165 597 608 39 857 132636 72

92172 268 377 564 714 93449 717 
94210 512 806 31 95200 88 795 
96017 792 979 97357 99089 134 
100537 633 102141 95 726 l'J3„84 
489 604 787 104225 óS7 510 t>22 
93 889 105035 281 766 903 106047 
247 107374 108290 723 894 109188 
640 110017 290 402 783 887 111134 
281 584 113516 600 64 996 

114172 232 o221 616 806 115165 
373 872 116907 117868 118555 132 
120234 3777 706 922 121249 479

76134 458 983 77416 67 78107 682 98 969 66795 964 68021 45 
'414 581 86 614 34 826 978 79268 l58 975 69210 395 64 4 70382 41}
703 775 80324 552 733 868 81762 
82034 553 83819 84825 85239 453 
834 86886 87466 726 8*029 97 
89153 860 90316 91060 80 81702
19 92297 364 897 932a2 578 041 
868 967 94928 98

95411 738 9.16 96004 494 9S582 723 
'99035 971 100407 101013 90(1 10254  ̂
1103119 446 67 516 730 817 995 10Ś053 
213 407 77 787 105178 618 817 10060.3
20 108370 712 8Ó2 109312 7y *5Q 712

878 133050 17) 515 42 1344220 669 t 122080 345 604 12 742 123415 615
718 135099 212 136277 656 874 936*31 63 124293 97 37? 424 7 7 810

125355 1264CS 845 127168 498
128965 129649 130089 199 439 945 
132277 717 54 13347 7 9! 561
li  4099 177 218 81 „58 531 135081 
282 374 6°5 137671* „8137 743
139631 95 140635 141009 152 067 
914 142259 4“8 812 910 143141 341 
954 1441U3 60 539 928 146554 6 17 
825 [2 93 148578 817 1 49321 36 
731 834 15U6G4 151042 851 

152175 776 153670 154UJO 273 305
905 68 15502?. 3]5 89 497 881 156376 
543 679 746 881 157538 158167 532
628 159190 661 854 160063 135 472 
620 98 982 162771 I53508 933 164132 
247 563 950 105177 la l 983 167239 
317 028 721 158368 809 16908n 698 
707 93 812 170096 547 770 171027
173085 818 174875 175095 165 66 297 
868 94 176446 599 177364 178211 869 
180411 62L 181030 9ą1 182130 322
677 182521 648 186727 187414 634 
98 18S483 708 . 891(4 415 190122 5' 
21°, 353 450 523 31 19184i 192213 a65 
194127 456.

III Ciągnieni
Wygrane po 150 zł.

126 67 2973 .'217 59U0 4 6 6955 11167 
122UU 12529 849 13681 993 14421
17679 19090 472 23229 24530 25879
27745 29673 30700 893 32092 349 575 
331‘|6 „56 34908 -<5408 3y(,52 729 968 
40*87 41595 42096 111 629 44089 485 
45402 47<104 242 49609 51044 548038 
557o0 56201 770 5870 939 59362 60009 
62204 763 63186 486 576 739 b4u06
445 67 65249 67037 14 859 69161
969 09469 304 70045 551 71407 73686 
74282 76172 432 77270 78409 81031
82691 8^496 857 88064 558 604 89310 
90850 91663 93981 95670 OubuO 978 
97345 597 9*584 735 999)1 100380
101)04 320 ( 02105 735 103147 lQ4h45 
105662 1017?i 109140 913 U03o6
111522 114271 943 11599, 1162S4 490 
117 175 464 118998 119699 120717
17U16 28? 12361 ) 125329 1 27405
128558 129392 130316 699 J31555
1322.30 87 597 1?324? 134942 135664 
138678 98 140805 142427 14*4801
146676 149792 

153479 155286 707 156744 158870
159250 997 160M2 161110 1h34. 2
162709 168154 ;70243 171874 172935 
173295 840 176331 90 178026 180361 
181907 182056 183038 478 801 1&4132

137305 713 138439 616 14072
141411 77 1421 24 26, 366 434
143776 861 145216 436 730 803
117369 148089 335 770 149157 80 
528 627 150216 339 579 968 151085 
420 579
132236 40 154961 15514-3 269 156045 
nn 758 <314 157246 829 998 IaSJ41 
701 3 160714 161376 162065 361 711
164193 204 165324 854 166897 167377 

170546 87 171473 510 016 ‘73611
726 174014 424 175015 486 57.) hSą 
177)38 178402 625 707 802 179106 905 

180856 181056 513 882 182754 80 
942 183511 778 896 1842^8 679 Isó2l6 
3M 637 187360 645 183*08 189220
452 993 190642 191152 391 192283
194417 585.

Wygrane po 50 zł.
533 034 2345 553 911 3538 891

4272 331 404 564 770 918 5598 698
6203 35 408 692 7501 835 8365 624 
38 9365 559 719 10015 430 995 112*4 
35f 660 702 958 12256 505 746 879 
13200 14543 16364 698 969 17109
18439 753 19315 452 720

20313 85 21227 957 22132 262 332 
23011 24592 748 972 25017 176 637 
91 987 26027 329 81 27003 435 846 
28451 81 981 29100 628 760 ?.)009 66 
290 404 28 732 54 31065 732 856 918 
32520 37 33097 128 694 34045 57 525 
619 35288 647 982 36444 669 737
37145 228 310 12 784 956 

39025 769 849 40756 89 978 41399 
42354 43107 50 423 534 748 902 44063 
94 356 841 88 45410 46094 118 838
41151 428 594 728 924 48271 ł>34
49252 380 81,0 54 50052 302 994 51179 
673 52133 742 955 53333 668 87 3
5*234 36 308 o U 794 55268 < *30 56757 
57147 270 58473 530 614 59001 60735
952 61418 904 62007 273 77 325 431

163104 427 513 840 64668 6527-3 379
253
962
78
'5

7U30 48o 90.3 58 72191 329 438 
861 73047 272 406 792 74307 54 
442 515 505

76551 886 940 77238 58 373 592 
78912 79189 260 972 74 80477 
81089 141 630 985 82302 648 751 
905 83169 286 446 343 77 680 
84395 464 603 85074 116 225 412 
964 86066 162 321 54 417 561 659 
87306 850 911 88930 89314 514 692 
774 90 90437 654 56 91033 393 186556 188084 193186 477, 194922

Wygrane po 50 zł.
24g 4*a t>3? 1627 5503 817 003 6231 

311 803 7uiv 21 520 10020 206 41 49 
128818 917 13236 995 14530 15059
510 730 17471 18353 19341 596 20589 
214 )1 23507 244)9 631 25.J32 157
26097 113 £5u 842 27043 861 29003
507 954 3010? 223 671 543 32823
33550 650 639 34908 3513J 61 755
36184 949 37463 38159 850 39757
40831 90 13476 532 44367 45386 4ol31 
375 661 792 48372 609 50261 81380
438 854 53849 57034 58l2o 60446 8^5
62742 63402 730 64113 272 66393 814 
67367 03? CS 126 12". 85 776 70129 48 
380 743 71153 74186 27 1 75113 370
772 76936 7773Ó 7«522 971 79734 941
81417 525 823U 504 »3y5S 8481u 85268 
711 12 96 8754' 88132 225 89755 90333 
92313 93833 969 94823 97912 714
102H7 237 103192 453 608 104500 964 
106005 585 1070:4 73 108 278 631 
108073 109374 597 11150) 728 112004 
55 58 .14487 115071 115 92 711 116596 
844 117927 118085 U9)70 782 8-̂ 0
.20263 172431 123092 108 125339 423 
126053 665 898 127039 225 488 739
892 1284.50 9^7 130066 20 132139
926 133140 202 83 134536 137371 976 
139428 36

140379 900 141403 142019 143094
639 932 144904 145575 981 148449
150O03 858 940 131544 152010 361
154606 84.3 155372 156068 237 467 640 
834 157353 158987 159293 160186 73 
569 770 <J4 161325 162586 887 163145 
104681 165194 167420 565 168183
169475 170017 311 78 173891 ‘-74328
872 175628 176625 127 82* 177070
178775 179014 395 58 886 180851
13LS.18 25 184528 185729 988 186420
655 187536 916 189224 426 601 140055
439 192126 66 193089 250 184153

IV Mgnienie
1 Główne wygrane

Stalf. dzienna wygrana 2o.0oo zł. 
padła na nr. 143499

5.00(, zł. — 102202 '62532 
2.00o zł. — 42*6' 61751 
I-OOll zł- — 84255 114989

193514 
500 zł. — 14/32 l')3lb2 
400 zl. _  27971 396U

153482 18l9?l 183937 
250 zł. — 13717 854 27693 5457

6/932 65366 83587 86926 87919 ln/268 
1 12867 1314 (0 760970 J23 176221
180293 18545*

200 zł. — 51 48)8
41775 4J418 66534 *94 
/17915 7499C4 1-.3252 

!169650 171916 176822 
'187004 123 191735

Wygrane po 150 zł.
193393 3208 72 896 4776 4Ci 6495 

7737 938 8)14 730 10348 J2405 14031 
15579 .6853 17987 22069 24547 25390 
912 26162 27645 28488 29581 31452

171380

112058

31650 32902
75756 76676 
160351 562
184426 529

Czwartek, 22 lipca 1937 r.

33872 34748 35571 38219 40907 41191 
775 42803 43142 450^8 4o372 826
49072

51428 52113 53194 54632 58202 493 
59489 6030 115 890 61710 62653 66806 
863 67538 70837 72152 725 73689
74248 371 622 76608 702 59 780*0
80898 81201 444 82315 9U 850śu 540 
86318 507 87760 89299 93722 94150
9525. 97072 99143

101472 750 102072 347 1033J 8 5S2 
104345 736 106421 769 107587 322 

108925 110385 112675 87u U3150 37Ł 
1Hu3S 263 115481 754 116022 1 17911 
118127 123649 893 12520C 126789
127880 128674 882 133192 860 134074 
136181 562 628 137008 1.38180 139366 
140758 141416 778 1442(6 774 958
145275 147127 968

151378 835 153016 154154 770
1565.30 158351 159093 725 *61265
162084 165650 170233 690 1722,39 51 
611 73? 173568 721 174823 75972
176346 177156 907 59 178791 1804S0 
182251 183447 187152 9l 820 188490 
189784 19U045 192316 777 193467

Wygrane po 50 zł.
646 J078 486 545 SSl 2514 665 

3288 599 709 21 41)0? 848 5H4 7H i 
826) 386 569 9l30 777 981 11035
13583 14096 15019 657 16409 *89
1701o 254 47*. 642 19580 20807 2)805 
23714 24523 708 20386 804 27664 744 
28125 256 825 980 3146& 33209 36
34456 70 35421 36279 422 38360 882
39192 948 40993 42740 45099 46455 
716 47457 48425 49700

50986 51988 2341 471 864 53781
54307 402 788 56023 287 718 57421
58285 8/5 59314 127 60637 61225 963 
62893 977 63526 939 64167 452 o553l 
666*3 815 6702C 68315 70008 364
71127 761 82 72857 73423 619 753 963 
74290 75932 76265 456 691 77049 794 
78755 899 79543 634 80023 328 871
81351 403 65 82491 895 833?9 032
84424 700 86687 87665 81 88088 226 
89209 72 90457 91622 9244o 602 95
94795 95525 762 97290 641 751 868 
99047

101730 102461 «S9 757 103538 W “50 
944 105200 1077Ó4 108)46 <45 )10353 
63 840 111875 U 2674 113262 11*993
115303 565 87 116068 164 403 117328
825 119n66 565 12u030 287 477 123641
125365 675 I:6u55 308 84 842 127548 
128630 129125 130432 864 131434
132028 784 133342 674 134214 135041
136794 813 137119 918 138424 659 819
1.49249 )39 780 140270 428 33 762 910
lt2214 537 84 143550 658 (44561 663
792 147539 14S412 87 149264 498

150170 81 :510S8 489 153032 764
155229 156039 2UG 481 707 96 157150 
724 92 158678 160200 730 161721 86? 
162090 204 1)3785 982 164053 166481
627 167548 654 168951 169209 12 474
8l »21 170887 922 171523 173513 67| 
1745/9 175114 880 177983 17862C
180240 81050 804 183530 184139 20S 
820 185873 1860M 235 622 l88*2a
1 '0319 ‘9165 9808 946 192471 99f
193241 6J9 194467

Wiek, to rzecz
dtlik&tiiiil

W iek — jak  wiadomo — to rzecz 
bardzo delikatna, nietyle zresztą sam 
wiek, co podejście ludzi do te j d raż­
liwej kwestji...

Dzieci ma ą zwyczaj dodawać 60- 
hie lata, starsi —  odwrotnie — po­
mniejszać ich ilość, względnie milczą i 
dyskretnie w tej sprawie!... j

Cóż dopiero mówić o kobietach! \ 
Rachuba la t u płochych białogłów opar ! 
ta jest na zgoła swoistej arytm etyce, ! 
umożliwiającej, — dajmy na. to  — p o - ! 
siadacie przez urocze dziewczę w prze ) 
ciągu la t 5-ciu niezmienionych 18-stu 
wiosen, a nawet tak  niezwykłe feno­
meny jak  ten, że niewiasta, licząca 
sobie la t 25„ w roku następnym  ma j

Wszystkie koła Gospodyń M iejskich mż ich ko 24....
1 Nim taka „reduke10 właściwegona terenie powiatu są żywotne. Obec - ' 

nie prowadzone są konkursy upraw y 
Dgrćdków warzywnych, konkursy upra  j 
wy i przeróbki lnu oraz wychowu trzo 
dy chlewnej.

W bieżącvm sezonie letnim prowa - 
dzone są dziecince w 9-eiu miej.seowoś 
eiach: w Markowie, Lebiedziewie, Wy 
Rierach, Pieciulaeh. Syoewiozach, Kli- 
montarh. Radoszkoweaeh, W azgiełaeh 
Dobrowie. Podkreślić należy czynną

wieku odbywa się „u s tn ie " , to jeszcze 
!nie strasznego, natom iast odnośne 
„popraw ki" uskuteczniane na własną 
rokę w metry-ce I t.p. dokumentach, 
pachną ziekka kryminałem, niezali ż- 
nie od intencyj, w których zostały do 
konane!... \

Naprzykład Zarząd Miejski w Ra 
kowie nade=łał do posterunku w Mo­
łodecznie celem zbadania wvpis z aktu

T-nr> ! nrodzepia niejakiej Pesi P łotkin, za-
w s p ó ł p r a e ę  m ie i s e o w y e h  o r g a n n w  ts  r  . , ,  . ,____ _  -d „ v ™ a « UłA

które roztoczyły troskliw ą opiekę nad 
dziecińcami.

BUDOWA DOMU SPÓŁDZIELCZE 
GO W  MIĘDZYRZECZU

M0Ii0DEC7.NO. Nadzwyczajne w al­
ne " ‘ ranie Spółdzielni Mleczarski") w 
Międzyrzeczu, firm. rakowskic.i. odbyło 
się w dniu 18 bm. Na zebraniu tem zo 
stała uchwalona budowa własnego bu 
dynku, przyczem zebrani członkowie 
uchwalili ponieść dobrowolnie świad - 
C2enia na budowę przez zwózkę mate- 
riab i budowlanego. Podkreślić należy 
że Bank Rolny przyznał na tę budo 
w< kredyt w wysokości 20 tysięcy zło 
tych.

Spółdzielnia w Międzyrzeczu poeia-

mieszkałej obecnie w Rakowie, w kto 
rym to wypisie rok urodzenia został 
przerobiony z 1916 na 1918-ty...

Istn ieje podejrzenie, że przeróbki 
tej dopuściła się sama panna Pesia. 
pragnąc, mimo młodego wieku, ująć 
sobie pailę latek...

W incuk M arkotny.

WSZYSTKO STRACIŁ I  PO W IESIŁ  

SIE

W IL E JK A . W  sprawi* sam obójst­
wa Antoniego Nadolskieęo, m-ca wsi 
Kolady, gm. dnłhino-wskiej, k tóry 8 b. 
ni powiesił się w lesie, w toku docho 
dzenia ustalono, że A ntoni Nadolski 
od roku 1923 procesował się z P iotrem

da 9 dobrze pnsperu iaeyeb  f-lii, oko- * Wasielonkiem, m-cem wsi Kolady, o
ło 2.900 członków, eksporfnm ponad 
500 kg. tygodniowo masła v*a Gdynia 
zagranicę, przyczem masło to jest w 
V5 pyoo. uznawane iako s tan d ard o w a 
r,e. Obecnie projektowane jest założe­
nie fi! ji w T);>h-owi* koło Olechnowicz

•emie i las, przytem sprawę ostatnio 
p^-zegrał. W skutek przegrania tych 
procesów  i zadłużenia się Nacłolski 
wpadł w depresię psychiczną i osta t - 
nio zdradzał objawy nerwowo - chore 
go.

GIEIDA WARSZAWSKA
Z dnia 21 lipca 1937 r .
*

DEWIZY 
Belgja 89.20 89.38 89.20 
Berlm 212.51 211 67 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterdam 292.00 292.72 291.28 
Kopenhaga 117 75 118.04 117.46 
Londyn 26.37 26.44 26.30 
N. J.czeki 529 530 1/4 527 3/4 
N. kahel 529 1/4 530 1/2 528 
Osi" 132.83 132,17 
Paryż 19.90 20.00 
Praga 18.43 18.48 18.38 
Sztokholm 136.23 135 57 
Zurych 121.75 121.15 
Wiedeń 99.20 98.80 
Medjoian 28 02. 27.82 
Helsink- 11.70 1164 
Montreal 529 1/2 527 
Te! Aviv 26 30 26.16 
Tendencja utrzymana 

WALUTY 
Relgia 89 38 88.95 
Dolary amer. 529 3/4 527 1/4 
Doi. kan. 52Q'/2 ^26 
Floreny 292.72 291.00 
L-r. Psnc 2000 19.75 
Fr. szwaic. 121.75 120  05 
Funty #ng. 26.44 26 28 
Guld gd 100.20 99 80 
Kor. czeskie 18 50 17.30 
Kor duńskie 118 04 117.20 
Kor. norw. 132 83 131.85 
Kor. szw. 136.23135 25 
1 irv wł. 23.70 22 30 
Mark. ftfek. 11.70  1120 
Marki niem 149 0O 139,00 
Szvi. austri.90.20 98.50 
Mir. “rehrn 140 00 146.00 
Tel Aviv 26 30 ofi.oo 

AKCIF.
Rank Polski 102.00 
Cukier 31.131 

1 1 ilnop 47 00 47.25
Ostrowiec 26 9ń 
HiOcrhusch 37.50 

Tendencja utr**-mana 
PAPIERY

4 i pól proc. wewn. 54.75 55.00 
54.75

3 proc. inwest. pierwsza emisja — 
66.25 serje nie notowane

3 nroc inwest. druga emisja 64.85 
serie nienotowane

5 porc, konwent 59.50
4 proc. prerni doi. 38 75 38 63
4 proc. konsor d. 55 75 56 00 55 25 
8 nroc. ziemskie dr' kunon 1194.
4 i pół proc. 7'emskfe serja piąta— 

55.50 q
5 proc W arszawy nowe 60.13 — 

60 00 6O.25
Tendeneia dla pożyczek mocniej- 

«zs, cha litrów utrzymana.

Dyplomowana MASAŹYSTKA 
S W I D E R S K A  

PO powrocie z wypoć: ynku wznawia 
pracę, wykonując masaże lecznicze i 
kosmetyczne.

k p p  I sro ftiź
SAMOCHÓD FORD po remoncie, no­
we opony, zarejestrowany dc sprzeda­
nia, Piłsudskiego 4 — 1 godz. 2—5 
po poł.

D Z i f ,  P - a  piękLe filmy w jednym programiy
1. C zołow y film prodnkcji auatriackiel

„Rńtnrtstrz van Ł¥erffeiT 
P ,  ^ s t e ^ E w

W roi *ł. H A N S  M O S E R  1 In.

f il i M h R S
f'7(r#br»'włXii -5

Kolot. pow odzen:e. Wielki podwójny program
I) NOWA EDYCIA 1937 r. aajlepsza kom prod, sow

2 )  f - r t  I P a t a c h o s i  ien<acv'ne| komedii cym mmwesele) do razfnkn 
ien<ecy'ne| komedii

D ^ zw o ło n y  o d  lat 7 - n r n .

Palikle
KINO jlliT O Y ir R tlM R I 91

)ziś słynne n i  cełr 
ł e l r t  u tiza  rodiczka ?o!a Negri

KUPIĘ nompe w dobrym stanie do 
studni. Portowa 4—9 od godz. 14— 16. j

KARABINEK sportowy 6 milimetrowy 
ł.przedam zaraz.. 115. Wiwulskiego 6, 
m. 4 I p>ęti‘o od g. 16— 17.

W po!ężnvm fraoającym  
arejdz ele filmowym p. t.

I Wspaniiis grą artysiów !
Ceny zn iicne.

jg k  j a  f s /  | |  HflA Emocjonująca treść  
l * *  i t ^  B o g a t a  w ystaw i

Nad program ATRAKCJE.
Sala dobrze wentylowana

e t
LETNISKO ładnie położone lasy so­
snowe, jeziora, dom sosnowy drew- 
ńany  nowozbudowany, osobne poko­
je, zdrowa i ohfita kuchnia, tódki, na 
16 kim. od Wilna, tel. 25-32 od 15-ej 
do I8-ej. Pocsta Niemenczyn skrytka

POKÓJ UMEBLOWANY do
cia. Bonifraterska 14 m. 10.

wynaję

N a n ! r a

LETNISKO nad samem jeziorem Mia- 
dziot. Kąpiel, kajaki, czółna, grzybo- 
t-ranie, polowanie. Odżywianie dobre, 
Wolne miejsca od końca lioca. Firko, 
poczta Miadzioł.

LETNISKO z całodziennem utrzym a­
niem. Bardzo dogodna komunikacja 
autobusowa. Informacje: Mickiewicza
3 5 -4 1

DWÓR przyjmie letników z całodzien­
nem utrzymaniem, lasy. rzeka. Wiad. 
Portowa 19 m. II  od 3—6 pp.

F* o  k  a  !  e
POSZUKUJF sie 2 pokoi reprezentacyj 
nych (salon i synia1nv) w  śródmieściu 
z fiekrępujneem we'ściem ) z ewen* 
użyciem kuchni. Konieczna łazienka.
Warunki co do ceny i opis mieszkania 
nadsyłać do 3 p. a. c. do dnia 24. VII ną na wyjazd. Zgłosz. do ńd— „Sło- 

b. r. va“ dla Iwonki.

W PISY  do Bursy i na „Trzyletnie kur 
s y "  bieliźniarstwa, haftu , krawieczyz 
ny i trykotarstw a, oraz na ? miesięcz 
ny wieczorowy kurs krawiectwa dla do 
rosłych, przyjm uje zapisy uczenie od 
godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5 /2 . 
Zarząd Stowarzyszenia Pań M iłosier­

dzia św. W incenteeo a Paulo

PnSTiiłriitfl rnwo
NAUCZYCIELKI korepetytorki, w”cho 
wawczynie, bony. pielęgniarki, ochmi­
strzynie i wszelkiego rodzaju służbę 
domową zapośrednicza Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy, Wilno, Poznań

PIELĘGNIARKA sierota poszukule 
pracy ao dzieci. W. Pohulanka 41 — 
m. 14.

Prscii fanflcroBPUD
ZAANGAŻUJEMY trzech dzielnych 
sumiennych, tylko chrześcijan przed­
stawicieli, ceiem oddania składnicy fa 
bryki sukna, na województwo Radom 
skie, Kieleckie, Poleskie. Stała pe* 
sja, gwarancja potrzebna 500(1 zł. di 
objęcia od 1-go sierpnia b ,r. Śpie 
szne zgłoszenia pisemne „Słowo“ wi 
leńskie.

SZUKAMY współpracowników — pła
cirr- wierszowe. Oferty (znaczek ni 
odpowiedz): Czasopismo „Tempo"
Katowice, Kochanowskiego 5.

ska 2, teł. 12-06, od godz. 8 — 15. g0 a Paulo

POSZUKUJĘ wykwalifikowanej Mi 
strzyni Krawieckiej na Kierowniczki 
do szkoły zawodowej — Bliższe in 
formacie na Zarzeczu 5 /2  z wyjątkien 
niedziel i świąt. Zarząd Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia św Wincente

RUTYNOWANA maszynistka szuka 
pracy stałej, zastępczej. Zgłoszenia cio 
Adtr. „Słowa‘‘ dla „biuralistki. R ó f n r
MŁODA panienka posiadająca 4-letnią 
oracę admłnrstr. domów poszukuje po­
sady admmistratorki, ekspedientki lub 
innej pracy. Warunki skromne, moż

VH Oddział Tow Pań Miłosierdzia Sw 
Wincentego a Paulo nr-v Parafii Pc, 
bernardyńskiej poleca gorąco wdów- 
z dwo'giem uczących się dzieci, pros 
o przyjście z pomocą w wykupieni 
maszyny do szycia.

W v> awca Stanisław Mackiew icz Druk. ..SŁOW O" Wilno, Zamkowa 2 R e d a k to r  Zygmunt Andruszkiewic*


